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P o l e c a .

w s z e lk ie  p r z y b o r y  k o ś c i e l n e  z e  s r e b r a  
b r o n z u , a  m ia n o w ic ie :  m o n s t r a n c j e ,  k le  

l i c h y ,  p u s z k i ,  c y b o r ja ,  k r z y ż e ,  
t r y b u la r z e ,  la m p y  ż y r a n d o le

Wteiki wyrób
lichtarzy stylowych.

Kompletne ołtarze 
metalowe, tabernacula

i  t. p.

R e p e r a c j e  o r a z  z ł o c e n ia  i s r e ­
b r z e n i a  n a c z y ń  k o ś c ie ln y c h  

l i c h t a r z y  ż y r a n d o li  itd .
— o —

Ż uwagi na obecny kryzys w  prze 
m yślę obn iży liśm y cen y  naszych wy  
robów i stosujem y dogodne w aruuk  

dostaw y.
— o—

Katalogi i k o s z to ry s y  odwrotnie.

po najta ńszych cen 
nach f a b r y c z n y c h
w  wielkim  w yb o rze

Linoleum, Ceraty, D yw any wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t i e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e .

' i .

PRZEMYSŁ* LINOLEUM
Kraków, Rynek 10.

7 ,s

Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 
50 własnych składów.
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Pisa łem  wczoraj o p raw dziw ie  d e s p e ­
rack im  argum enc ie ,  k tó ry  wysunął „C zas" i 
na  poparc ie  list sanacyjnych przy  wybo 1 
racb . ,lest nim  groźba. —  glosujcie  na  sa-1 
łiscip. bo jeśli sanacji nic u trzym am y 
w  Polsce, to państw o  zaleje potop  chaosu, 
boif.zewizmu i t. p.

Musiał sio je d n a k  szanow ny nasz  „con- 
frere* w reszcie  połapać, że a rg u m en t  jes t  
ta lk ie m  n iep rzekonyw ujący ,  a owszem 

i n a w e t  zabójczy — jak  wczoraj pisałis- 
IT}V — d la  sanacji.  W ra c a  do niego dzi- 

j 7 3i > p ró b u je  nap raw ić ,  co w  p ie rw szym  
im pecie  zepsuł. Czytelnicy nasi p rzeko- 
n 8 .|a się jed n ak ,  że i tym razem  nie lepiej 

i,Wypadły w ysiłk i „Czasu", niż onegdaj. 
A rg u m en t  o „po top ie" ,  jak  z początku, tak 
1 tera/, jes t  dla sanacji dalej,  m im o sta- j 
r a ń „Czasu", zabójczy. Świeże zaś dow o­
dzen ie  „C zasu"  jeszcze go pogarsza, 

j. Tok myśli „C zasu"  te ra z  jes t  nas tępu -  
jjacy: — W a lk a  wyborcza  rozeg ra  sio m ię ­
dzy C en tro lew em  a Blokiem  B ezparty j­
nym. In n e  g ru p y  (Ch. D„ Stronn . Narodo- 
|tv.e )i to „czynniki d ru g o rz ę d n e " .  Jeś l i  zwy­
cięży Centrolew', wówczas w ezm ą górę  ha- 
s *3 „w alki z Kościołem obok w alk i z wszsl-  

a w łasnością".  D latego — ufa „Czas“ _ — 
^ z y s t k o ,  co „w  Po lsce  spoko jn ie ,  u m ia r-  
I kow anie , p o  po lsku  i re l ig i jn ie  o rzeczach 
'tkd ityk i myśli" , będz ie  glosow ało n a  listy i

Bloku B ezparty jnego  i nie da sie zrazić 
do niego faktem, że s ą  „n iew ątp liw ie  ( ! )  
dość liczne (! )  b łędy  ( ! )  rz ą d u " .

K ró tko  mówiąc, dowodzi „Czas": — 
wybory będą  w a lk ą  ty lko m iedzy  C en tro ­
lew em  a  BB.; in n e  g ru p y  n ie  o d eg ra ją  
roli. Kto „myśli po p o lsku" ,  wdnien g łoso­
wać na BB., n ie  zrażając się „n iew ątp li-  
w em i"  i „dość licznem i" b łędam i pomajo- 
wego reżymu...

Obywatele! Musicie wiec w ybrać  jedno  
z dwojga złego. W y b ie ra jc ież  to, k tó re  jest 
m nie jsze , a  zatem  BB.!

Oto jes t  pop raw iony  a rg u m en t  o „po­
topie".

T ro ch ę  to  je d n a k  zaw cześnie  na sta- 
wdanie ho rosk o p ó w  wyborczveh. A praw - 
dopodobn ic  już n ied łu g o  p rz e k o n a  sie 
„Czas", że sie mylił, skazu jac  np. Ch. D. 
na „ro lę  d ru g o rz ę d n ą "  przy  w yborach. 
W  związku z pod ję tą  akc ją  wyborczą 
o trzym ała  Ch. D. tyle zachęty  do pracy  
i tyle zapew n ień  pomocy, że w ed ług  n a ­
szych p rzew idyw ań  wcale nie d ru g o rz ę d ­
n a  jej s ię  zapow iada  ro la  przy  wyborach... 
Ale, n iechże sob ie  o rg an  konserw atyw ny , 
sko ro  już chce, w ierzy  w' naszą  słabość- 
Nam to n ie  przeszkadza.. .

Chcem y n a tom ias t  zwrócić uw ag ę  na  
rozpaczliw'ość p rzed s taw ionego  wyżej „ar-

L U K S U S O W E  i s k r o m n e  
ZJEDNOCZENI STOLARZE i TAPICERZY
Kraków, Rynek Główny L. 9.

»ia»

Zgromadzenie Sióstr N a m  Rodziny z Nazaretu w Wadowicach
przy ul. Trzec ego Maja L. 27 Telefon 31

i . podaje d o  w ia d o m o ś c i  
że z dn iem  1-go październ ika  b. r. przyjmuje do Zakładu 
dziew czyn k i w  w ie k u  od la t 4 — 6, dając im  w ych ow an ie  
przedszkola , prowadzonego przez w łasrą  kwalifikowaną siłę pod 
głównem kierownictwem JWP. Inspektora Dr. Wł. B ernhardta . 

Całkowita opieka, u trzym anie oraz opłata przedszkola w yn osi miesęcznie 1 0 0  Z ł .
■ -  I a ia ■ »T~ ~~i 91
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gum entu".. .  Z dwojga złego w ybiera jc ie  
m niejsze!

J u ż  to t rz e b a  przyznać, . że, co się 
„Cżas" zab ie rze  do obrony  sanacji, zawsze 
jej zam ias t pomóc — zaszkodzi. W czoraj 
n ieo p a trzn ie  kazał nam  glosować na  BB. 
z pow odu  grożącego „potopu", n ie  zdając 
sobie  sp raw y  z tego, że ten  a rg u m e n t  „ im ­
plic ite"  mieści w sobie  po tęp ien ie  s a n a ­
cji. Dziś zaś już o tw arcie  pisze o „n iew ą t­
p liw ych" i „ licznych" b łędach , p o p e łn io ­
nych p rzez  rządy  pomajow'e, a zdobyć się 
może zaledw ie n a  p ro śb ę  do spo łeczeń ­
stwa o p o b łażan ie  i litość d la  tych b łę ­
dów'.

Nie! T en  a rg u m e n t  n ie  trafi do p rz e ­
konan ia  społeczeństw a. Tym razem , n ie ­
stety, n ie  ma zastosow ania  znane  pow ie­
dzen ie : z dw ojga  złego w yb ie ra j  m n ie j­
sze... J a k  w tej piosence, do k tó re j  melo- 
clje dorob ił ,  zdaje  sic, ks. L u b o m irsk i  K.:

On m n ie  pytał, co ja  wole, 
czy łzy' jego, czy z nim  żyć?
A ja  rz e k ła m  przez  swawolę: 
z dwojgu złego wolę —  nic!

I m am y to p rzek o n an ie ,  że przy w ybo­
rach  w szystko  to, co — używ ając o k re ś leń  
„C zasu" — „w Polsce s p o k o jn ie ,1 u m ia r ­
kow anie , po po lsku  i re l ig i jn ie  o rzeczach 

i po li tyk i  m yśli" ,  n ie  p rzez  żadną  swawolę,

a le  z g łębok iego  p rz e k o n a n ia  i n am ysłu  
powie: z dw ojga złego, C en tro lew u  i BB., 
w olę .n ic ;  i odda  głosy na listy tego obozu, 
k tó rem u  p ro ro k u ją c y  „Czas" d ru g o rz ę d n ą  
wyznacza ro lę .

, Był w s tarym  Rzym ie zwyczaj, że d la  
sk ró cen ia  m ą k  z ran io n em u  g lad ia to row i 
w b ijano  — z litości — m iz e r ik o rd je  w s e r ­
ce. Mam w rażen ie ,  że to  sam o rob i obec­
nie „Czas" z sanacją , k ie d y  litościwe s e r ­
ca chce dla n ie j  pozyskać  p ro śb ą  o p o b ła ­
żanie  d la  jej błędów' i po rów nyw aniem  
ich z b łędam i C en tro lew u! Czyż to bowiem 
n ie  zabójczy a rg u m e n t?  W . Z.

Wywiadu nie będzie.
W arszaw a. 20  w rześn ia .  (T el .  wł.) D z iś  ra­

no w k o la c h  s a n a c y j n y c h  u t r z y m y w a n o ,  że j u ­
t ro  u k a ż e  się n o w y  w y w ia d  m arsz .  P i ł s u d s k ie ­
g o .  P o  p o łu d n iu  j e d n a k  z a p o w ie d ź  tę  o d w o ła ­
no. N a re s z c ie  będzie  j e d n a  n ied z ie la  bez w y ­
w iad u .  ;

, P . B E T M A N  W  G RUD ZIĄD ZU.
W arszaw a . 20 w rz eśn ia  (Tel.  wł.) A reszto ­

w an ego  b. posła  P . P . S . B etm ana w ład ze  c y ­
w iln e  p r z e k a z a ły  w ła d z o m  w ojsk ow ym , ? które  
o sa d z iły  g o  w w ięzien iu  w ojsk ow en i w  Gru­
dziądzu.
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© mm p i s z ą  i n n i ? .
Perfidja „Czasit".

„C zas" p isze :
1 „ D z ie n n ik i  o p o z y c y j n e "  p o d a ły  w c z o ra j  

w i a a o m o ś ć ,  w e d l e  k t ó r e j  k i e r o w n ic y  B lo k u  
B -e z p a r ty m e g o  m a j ą  l i c z y ć  r z e k o m o  na  
z d o b y c i e  3 0 (> m a n d a t ó w  p r z y  w y b o r a c h .  
O c z y w iś c ie  j e s t  t o  w ia d o m o ś ć  , . n a  u l n s n y m  
d r u c i e 11, j a k  t o  m a w ia n o  d a w n i e j ,  c h c ą c  
o z n a c z y ć  w ia d o m o ś c i  z m y ś lo n e .  N ik t  

z  k o m p ete n tn y ch  p rzed sta w ic ie li B lok u  
w  te j  sp irawie  s io  d o t ą d  n ie  o ś w ia d c z y ł  i 
n i k t  z n ic h  z a p e w n e  nic  j e s t  t a k  l e k k o ­
m y ś l n y ,  a b y  ju ż  d z is ia j  m ó g ł  o g ł a s z a ć .  He 
m a n d a t ó w  B lo k  z a  d w a  m ie s in c o  z d o b ę ­
d z ie
W aa lszym  ciągu a r ty k u łu  złości się 

„C zas"  n a  opozycje z powodu tego  — jak  
p isz e  — „ h u m b u g u  um y śln ie  wypuszczo­
neg o " .  D la  ścisłości j e d n a k  m u s im y  zazna­
czyć, że pog łoskę  o 300 m a n d a łach dla 
san ac j i  poda ł  w e c z w ar tek  warszawslt i 
„ E k s p r e s s  P o ra n n y " ,  powtórzył ją  1 puścił  
w  ob ieg  „ K u r je r  C zerw ony", a  tak  „Dzień 
P o m o rsk i"  ju ż  w  p ią tk o w y m  n n m e rz e  
che łp ił  się, ze — san ac ja  m a owe -300-ta 
m an d a tó w  już w k ie szen i  p raw ie .  Odkadże 
to  w iec  te  „ E k sp re s sy " ,  „K u r je ry "  i 
„Etnie" n a leżą  do opozycji?

Pozatr-m p ro ro k u ją c y  od p a i u  dni 
„C zas” zapow iada, że gióuma w a lk a  w y­
borcza, s toczona będz ie  m ięd zy  C e n tro ­
lew em , a  sanac ją ,  że n a to m ia s t  ani Cn. D., 
a n i  S tron N arodow e  n !e o d e g r a _ w  tej 
k a m p a n j i  w ięk sze j  roli.  — N ajw idoezm e; 
„C zas"  życzy sobie,, żeby t a k  było. Chodzi 
m u  o to, żeby  k o ła  u m ia rk o w a n e  i k a to ­
l ick ie  odc iągnąć  od l is t  Ch. D., w zg lędnie  
S t ro n n  ctwa N arodow ego, z pow odu, iż są 
r z e k o m e  p o zbaw ione  szans, a pozyskać  je 
d la  l is t  sanacji.  To s ię  oczywiścio n ie  sta 
n ie .  Nasze ko la  ka to l ick ie  i u m ia rk o w an e  
d o b rz e  jnż w iedza, czem jes t  sanacja , co 
zrobiła  i do  czego je s t  zdolna.

1
Na czem sanacja opiera swe nsdzieie 

wyborcze ?
W  tej sam ej sp raw ie  py ta  „P o lo n ia" :

. N a  czem  o p i e r a j ą  się  t e  n a j i s to tn ie j s z e  
r a c h u b y  s a n a c y j n e ? "

..G łó w n ą  —  o d p o w i a d a  —  p o d sta w ą  
sa n a c y jn y c h  n a d z ie i je st w*ara w  m o żn o ść  
stero ry z^ w a n ia  sp o łe c z e ń s tw a  do  t a k i e g o  
s t o p n i a ,  że  n i e  b ę d z i e  śm ia ło  g l o s o w a ć  na 
l i s t y  o p o z y c y jn e !  W i a r a  w  s k u t e c z n o ś ć - t e r ­
r o r u  b y ł a  i j e s t  w ła śc iw o śc ią ,  k a ż d e g o  sa-  
m o w l a d z t w a ,  a  rz e c z  przytem. z n a m ip n n n .  
że w i a r a  t a  z aw sze  b y w a ł a  tern  s i ln ie j szą ,  
im  s a m o w l a d z tw o  b l iższe  jejitt u p a d k u . . .

W i a r a  z r e s z t ą  w  m o ż n o ś ć  s t e r o r y z o w a -  
n i a  o g ó łu  j e s t  właśc iw ą, t a k ż e  u  lu d z i ,  k t ó ­
r z y  t e n  o g ó ł  u w a ż a j ą  z a  z b io ro w is k o  id.jo- 
to w ,  za  h o ło tę ,  b a n d ę ,  co ś  w  r o d z a j u  m ie k - '  
ki-pj g l i n y  a lb o  z a  j e s z c z e  c o ś  g o r s z e g o .  • 

W  t y m  k i e r u n k u  m a  o d d z i a ł y w a ć  po- 
0 ś r e d n io  w s z y s tk o ,  co  od p a r u  t y g o d n i  p rz e ­

ż y w a m y .  Z a c ie t r z e w ie n i  s a n a t o r z y  ł u d z ą  sir 
że  m a s o w e  a re sz to w a n i©  p o s tó w  (a  w e d le  
o f i c ja ln e j  z a p o w ie d z i  j e s t  t o  d o p ie ro  c z w a r ­
t a  c z ę ść  t e g o ,  co z am ie rz o n o ) ,  n i e ty lk u  
u t r u d n i ą  s t r o n n i c t w o m  ich  a k c j ę  w y b o r c z ą ,  
a l e  b a r d z ie j  j e s z c z e  z a s t r a s z ą  —  sz e ro k i  
o g w . K r z y c z a ł  o n e g d a j  n a  w iecu  m ó w c a  
s a n a c y j n y :  . .P a t r z c ie ,  j a k  r z ą d  p o s t ę p u je
wobe< sw o ic h  p rz e c iw n ik ó w ,  n a w e t  t y c h  
n a jp o t ę ż n i e j s z y c h ,  p a t r z c i e  i —  s t r z e ż e ń  
się'.11 W y p a d k i  k r w a w e j  n ie d z ie l i  a g i t a t o r z y  
w  tor, s a m  s p o s ó b  w y z y s k u j ą " .

Kto rzucił granat w ub. nieduslę?
W  w arszaw sk im  jjhA. R, C.“ p. Z ag ó r­

ski, r a n io n y  w  n iedz ie lę  ubiegłą  podczas  
m anifestac ji  C en tro lew u  przeczą , by by] 
r a n io n y  od łam kiem  g ra n a tu  — jak  ]ńs-za 
gzaety  sanacy jne  — i tw ierdzi,  żc o trzym ał 
% ty łu  cios, k tó ry  go ciał w  p ra w e  ram m  
i p rzec ią ł  ścięgno. —  Rów nocześnie  czyta­
m y:

„Na. p o d s t a w ie  sz e re g u  z ez n ań  ś w i a d ­
k ó w  i o c e n y  w o j s k o w y m i  k ó t  f a c h o w y c h ,  
m o ż e m y  tw ie rd z ić ,  że  z H turni n ic  rzucono  
ż a d n e g o  gra n a tu  r ęczn eg o  n a  po lic ję , n a to ­
m ia st b y t  rzu con y  g ra n a t w t łu m  z og ró d k a  
I łe k :e ita ,  do k te r eg o  w k ro c zy ła  na k ilk a ­
n a śc ie  m.r.ut przed w yp ad k am i jed n a  ze  
z n a n y ch  b o jó w ek  „ sa n a cy jn y ch " .

{Jwb 300 df*ar6w...
„R o b o tn ik "  odpoM iada.iac p. Hołówcr, 

msze, że mu
. .chodzil i)  n D  o s a m o  p rz y jm o w a n ie  

p ie n ię d z y  od tow a .rz \  t y  z A m e ry k i ,  a le  o 
z e s ta w ie n ie  t e g o  p r z y jm o w a n ia  z W th tn io f l j  
w y w ia d a m i  i... z d a rz e n ia m i . . :  I'- llnlć-AAko 
m ia łb y  p r a w o  r z u c a ć  o b e lg i ,  zreaziłi, aa ogó le  
p isać  c o ś k o lw ie k ,  g i l ' - b y  u aa z g lę d u i l  j e d n o ­
cześn ie  t e k s t y .  O s k a rż a ją c e  n as  w s z y s lk i c b  
razem  i k a ż d e g o  z n a s  / .osobna  o k ra d z i e ż  
p ien ię d z y  pań;  t w o u y e b  bez nazw  '.4: i f i f ic . 
■'aktów. A le  t o  ju ż  j e s t  p ł a s z c z y z n a  e ty c z  
n a " .

P r z e g l ą d  r e l i g i j n y .
Z am ach na s z k o ły  k a to lic k ie  w  G recji. Jdoctta p o s ta w a  k a to lik ó w . —  K o n g res  se k su ­

a ln y  w  W ied n iu . —  L u d zie  ślep i.

k a to l i c y  n ie  l a n n o  cruże 
d o k ł a d n i e j  s ię  w y r a ź a -  

g r o ż n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .  Bo

W  G re c j i  o d n ie ś l i  
z w y c ię s tw o ,  a lb o  —-
ją  o   o d p a r l i
sz to  o s z k o ły . . .

P r z e d  k i lk u n a s t u  l a ł y  wzięl i  się  g r e c c y  k a -  
t o l i e y  g o r l iw ie  d o  tw orze i iia ,  w ła s n y c h  szkó l .  
P o w s t a ł y  d o s k o n a ł o  z a k ł a d y  n a u k o w e  ( j a k  w 
A t e n a c h ,  n a  K ó r fu  i w s z e re g u  m i a s t ) / z  k t ó ­
r y c h  m ęsk i  o mi k ie r o w a l i  .leżnie,i, żo n sk iem i  zaś  
U rs z u la n k i  i inne  ż e ń s k ie  z g r o m a d z e n ia  z a ­
k o n n e .  S z k o ł y  te  z je d n a ły ;  so b ie  w k r ó t c e  t a k ie  
u z n a n ie  lu  '.nóśći, że av pdwiiyf.di m w jso ó w o -  
śc iac l i  ro d / . i ie .  z r e s z t ą  s e h i z m a t y c y ,  w y c o fa l i  
dz iec i  ze s ż k ó t  p a ń s t w o w y c h ,  a p rzen ieś l i  je 
do  p r y w a t n y c h ,  k a to l i c k i c h ,  niinię>, że -ich to  
n a r a z i ło  n a  k o s z t a .  S z i z e g ó ln io  ż eń s k i  z a k ł a d  
s z k o l n y  z T in o s  z d o b y ł  so b ie  św ie tna,  r e n o m ę  
p rz e sz jo  p o ło w a  je g o  dz ieci  n a le ż a ła  do  'ścdiiz- 
m a t y c k i e j  c e rk w i .

N ic  d z iw n e g o ,  że w  m ia rę  r o z w o ju  k a t o l i c ­
k i e g o  s z k o l n i c t w a  m n o ż y ć  s ię  z a c z ę ły  n a w r ó ­
c e n ia  do  K o śc io ła .  T o  j e d n a k  sp ra w i ło ,  że 
s c h i z m a t y c k i  m e t r o p o l i t a  \ t e n ,  ( liryzostony ,  
n ie  p o m n ą c  n a  swoją ,  g o d n o ś ć ,  a, u l e g a j ą c  . tem ­
p e r a m e n t o w i  w y s t ą p i ł  -w p ra s ie  a t e ń s k i e j  w n a j ­
g w a ł to w n ie j s z y  s p o s p b  p rz e c iw  k a to l i c y z m o w i ,  
n ie  s z c z ę d z ą c  n a w e t  P a p i e s t w u  g r ó ź b  i obe lg .  
W y s t ą p i e n i e  m e t r o p o l i t y  p o c ią g n ę ło  za. so b ą  
s k u t k i .  W o jo w n ic z y  k l e r  sc h izm a t .y ck i  p oczą ł  
lu d n o ś ć  e k s c y t o w a ć  p rz e c iw  k a to l i k o m ,  w  p r a ­
s ie  i n a  z e b r a n ia c h .  Z a c z ę to  m ó w ić  o . p r z e p ę ­
d z e n i u 11 k a to l i c k i c h  d u c h o w n y c h  i o z b u rz e n iu  
sz k ó ł  „ r o z s a d n i k ó w  f a n a t y z m u  u£y ruski e g o 11... 
Co w ięce j!  M e t r o p o lM ó  u d a ło  (się  p o z y s k a ć  n a ­
w e t  m o n s t r a  o ś w ia ty ,  P a p a n d r e a s a .  d l a  sw o ich  
p la n ó w .  A r e z u l t a t e m  n a r a d  t y c h  d w ó c h  m ęż ó w  
s t a n u  b y ło  o p r a c o w a n i e  p r o j e k t u  u s t a w y ,  k t ó r a  
n n a l a  o s t a te c z n i e  z n is z c z y ć  k w i t n ą c e  s z k o l n i c ­
t w o  k a to l i c k i e  w  G rec j i .

N ie  z a s p a l i  j e d n a k  s p r a w y  k a to l i c y .  O d p o ­
w ie d z i ą  na. p r o j e k t  r z ą d o w y  b y ł y  m a s o w e  p r o ­
t e s ty  p u b l ic z n o  w o b e c  l u d n o śc i  ,i p r o t e s t y  s k ł a ­
d a n e  n a  ręce  r z ą d u .  Z a ż ą d a l i  k a t o l i c y  w y c o f a ­
n i a  p r o j e k t u  u s t a w y ,  p ię tn u ją c ,  j e g o  a n t y k o n ­
s t y t u c y j n e g o  d u c h a ,  i p o ło ż e n ia  k re s u "  h e c y  
p r a s o w e j  p rz e c iw  O ło w ie  k a to l i c k i e g o  K o ­
śc io ła .

, W y s t ą p i e n i e  k a to l i k ó w ,  p o p a r t e  z re sz tą  
p rzez  w ie lu  u c z c iw y c h  s c h i z i n a t y k o w  i p r z f j  
czę ść  p r a s y ,  z ro b i ło  sw oje .  M in i s te r  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y m i  p o w ś c i ą g n ą ł  s w a w o lę  p r a s y ,  a ńłBt 
n i s t e r  oś '\v iaty w y c o fa !  z p a r l a m e n t u  sw ó j  p ro*  
itfkt u s t a w y .

Ś w dadczy  to  d o b r z e  
k a to l i c y z m u  g re e k  iego. 
m k ie j  w a r t o ś c i  s z k o ły

z jed n ej  
z drugiej

s lr o n y  o silę  
za ś —  o w y ­

ku ł ol i e kie,i w  G recji.
*  *  *

W tych  dniach obradow ał w  W ied n iu  IV 
m ięd zy n a ro d o w y  k o n g res d la reform y se k s u ­
alnej. K iero w a n y  przez n o to ry czn y ch  ..w o ln o ­
m y ślic ie li"  sta n ą ł w o tw a rtej sp rzeczn o śc i z z a ­
sad am i k a to lick ie j  m oraln ośc i s e k s u a ln e j . . .  
G łó w n ą  rolę na nim odgrj wal zn an y  ..p sy c h o ­
lo g  se k s u a ln y 11 l)r . M agnus llir sch fe ld  (B erling  
.Tego c a ły  referat o p otrzeb ie  now ej m oraln ości

Koncesje rządu dla s e k t y  Horiura.
„Czas" ..iż te raz  p ró b u je  przyciągnąć  

ka to lików  do sanacji,  zapew nia jąc ,  że 
r z ą d y  j r o n i a j o w e  u p r a w i a ł y

„ ż y c z liw ą  K o ś c io ło w i  lin  jo  p o l i ty c z n ą " .

J e s t  to dość u m ia rk o w a n a  pochw ala, 
ałp 1 w k m  b rzm len iu  pozbaw iona jest 
podstaw. Oto bowiem, co pisze „P o lska  
O drodzoną '1, (o rgan  sek ty  T lodnra) w nn 
m orze  z 15 w rześn ia .  Donosi, że w lalach 
j.8 2 0  ̂ i 1921 i na t. k ie row n icy  s e k t y  na- 
próżno  kolaiali  n r /ą d ó w  o legalizacji .  
D op iero  w g ru d n iu  1926 r. m in is te r  sp raw  
w ew nelrznycb  wydal okolp ik , k tó ry  pr-żi 
nii.s) „bodurow com " og rom ne korzyści. 
Zaw iera!  bow iem :

. .I )  P o zw o len ie  na 
.•wiola N a ro d o w eg o . - 
hożeństAY n u b liczu ych  
g o . —  .'h O dpraw ian ie

Uudoy.h k a p lic  K o ­
ji) O dp raw ian ie  na 

K o śc io ła  N arod ow e-  
p ogrzeh ów  w yzn aw

có w  K o śc io ła  N a ro d o w eg o . —  4) W y d z ie ­
len ie  m tejsb na cm entarzu  dla w y z n a w có w  
K o śc io ła  N a ro d o w eg o . —  5A Z aprzestan ie  
prześlad ow ali)? ) w y z n a w có w  K o śc io ła  Na  
ro d o w eg o  ze D r o n y  w ła d z  lo k a ln y ch " .

Ni och nam  n ik t  nid mówi, że lego wy - 
maga wolność w y /nan ia .  S ek ta  tlodurd  
n ie  jes t  żadnem  w yznaniem , ale z b ie ra n i ­
ną łudzi bez o k re ś lo m e h  zasad reiigij- 
nycli, p rzeznac/on .)  \\ ylycznio d o  rozb ija ­
nia katolickich  parafii!

Oto zachw alana  prze/, „Czas" „żyey.li- 
wość" rzadówr sanacji dla K o ś c io ł a . . .  R e­
welacyjne  w yznan ie  „Po lsk i  Od rodzonej"  
w lano  dać do m yślen ia  po lsk im  kato likom . 
Nikt bowiem dotąd nie  a iedział o  owym 
okó ln iku  rz ą d u  z ro k u  1926. Cliowano go 
pod korcem !

/.W racał sie. piNSbokW „ o f ic ja ln e j "  i . . t r . i d y f - j n e j 11 
et \ cc. B e r l i r - k i  s e k s u o l o g  d o m a g a ł  s ię  s w o b o ­
d y  . .p o z a m a lż e ń s k ie g o  1 pożycia, s e k s u a ln e g o .  
Poza, ją z a h io śc i  m a łż e ń s tw a ,  b e z k a r n o ś c i  d la  wy- 
t tlępl.ow' p rz e c iw  n a tu r z e  i „ u w o ln ie n i a  k o b ie ty  
od p rz y m u  u r o d z e n i a "  ( n i e k a r a ln o ś ć  p f z e r  tva- 
nia c iąży ) .  W  ty m  ssunm n k ie r u n k u  z m ie rz a ły  
i liifir m f o r a t y .  U zupełn i  ffijo-rp te g o  n ieD . 'nvnego  
k o n g r e s u  b y ła  w y r ł a w u .  1 tć.rą, sp ra  wozdaAA ca 
z „ R e i o h s p o s t "  o k re ś la  j a k o  „ s k a n d a l  aa- pcnrui-  
f iencji" .

P rz \k , 'C  wranCnie  na o r g a n iz a t o r a c h  k o n ­
g r e s u  z rob iła  lii e <fii o omaść i i r e z y d e n ta  rep u b l ik i  
i miniStrÓAY k t ó r y c h  z a p ro s i l i :  choć .  n a sz em
z d a n ie m ,  i t a k  za w D lk i  hbcral iz .m  o k a z a ł  av 

‘y m  w y i ia i lk u  rząd  a u f l r j a c k i .  T r z e b a  h y lo  
ł ło g ó l e  n ic  dnpu&eić d o  t i 'g n  s k a n d a l i c z n e g o  
k o n g r e s u ,  a p r z y n a jm n ie j  u d z ia ł  aa- nim c iek u -  
AYYCh o g r a n i c z y ć  Bo piwvnęj g r u p y  s t a r s z y c h ,  
za.AA-odowych „ sc -k su o lo g ó w "  i n ie  d o p u ś c ić  do  
n ie g o  m ło d z ie ż y ,  k t ó r a  —  Avcdhig w s p o m n ia -

OPARO HOTEL W WAPSZAWIE.
cIl.rilEl.NA 9 prry N. Świeci?

Tel. 7-96. 400-33, i 336-30. ô3
75 pokoi z now oczesnym  konfortbin urządzonych  
o d  z ł .  5 '5 0  na dobę wraz z p oście lą , b ielizna  

oś wiatletuem ,

nogi; sp ra w o zd a w c y  —  liczn ie  na k o n g res przy­
była .

.Mamy zatem  do czy n ien ia  z tfow yni prze­
jaw em  T«§o kiom nl; i w w y c i ,.oa affiu s S i :-ial- 
uom . ktć',‘v się  ze ..św ieck ich "  Acyworlzi z a ł o ­

żeń G .t,o h .o ść  , ..prgez z  zabolioriu in i11), a p e łn ą  
rt a liz a e ję  znajrhije w hriE zeA \i-ki»j R o sji, gd z ie  
w szystk ie' p o stu la ty  p, llirseh fełc ia  z o s ta ły  
w proAAadzone av ż y c ie  . . . .Ślepi ci lu d zie , k tó rzy  
teO k o n g res orga irzo -a a li, i któi"/.r- av mm brali 
ud zia ł, n ie mają, pojęcia o s ile  k o n sek w en cji  
w tej d z ied zin ie . N ie  p r /\p ir szo za ja  pewm ie. że. 
o d stę jis tw o  a a -  jedtfym  ch o ćb y  p u n k cie  od po- 
g-arrlzfl'nej ..trady_cyjnoj" e ty k i poA'odujc. n u c i  
spoAA-odować. rozp rzężen ie  OhyezajÓAv w  ma 
siu b. rozbiciu rn lz in y  i zn iszczen ie  m lo d o śs i.

1 'rzyklad R osji w in ien  im to  u św ia d o m ię!  
Cóż jed n a k  z tęg o . k ie d y  są ślepi! P ejo t.

Szanse
Listy genewskie,

niNfiezr'eczsrv':vL*z ferieracif.
GcnoAAa, 17 w rześn ia .

' G dy p. T ituleśrhi o g ło s ił d z isia j, że ryzo lucja  
fra n cu sk a  p o w o łu ją ca  do ż y c ia  sp ec ja ln ą  k o ­
m isje sfeudjó>v nad ..planem  AAspćlpracy rząd ów  
ouropejsk ich" , z o sta ła  jednogdt)śnic przćz Zgro- 
m auzenie  L ig i lirzy ję ta , m ów ili n ie k tó r zy  dzien- 
nikąrz.ej ż.c je st  to  pogrzeb  p ierw szej k la sy  d!a 
idtd F ed era cji E n rofiejsk icj. OdpoAcicdziano im. 
że m oże  to je s t  i p ogrzeb , a le  że po tym  p o­
g rzeb ie  p rzejd zie  jej z m a rtw y c h w sta n ie . T V ier- 
dzo. że  napew-no przyjdzie , g d y ż  lCuropa, która  
przez reform ację  stra c iła  swą. jed n o ść  m ora ln ą , 
ą  ja szcze  przedtem  —  z u p ad k iem  dom inu jącej  
roli P a p ie s tw a  —  swą, jed n o ść  p o lity czn ą , zm ie­
rza poprzez w o jn y  i p rzeob rażen ia  p o lity eżn e-  
do jtowe-j org a n iza cji. N ow a ta. jed n o ść  —  
m n iejsza  o to , c zy  przybiera  formę, ^ erleracji. 
c z y  też AA-yrazi się  ty lk o  w e AAspólucj p o lity ce  
i) ja k ie jś  lu źn ej 1 eo p e fa cji (jak naprz. U nja  
P a n a m ery k a u sk a ) —  Oprze slft na w-zajcuinyni 
sza cu n k u  i na w zajen uiej p o m o cy  w-olnyeh n i- 
r o d o A Y .  1’roęes wy/.ĄYoloinia n a ro d ó w  z n h z -  
eż/yAYszy zn.borc/.e im pcrjft eu ro p ejsk ie , zb liży ł 
nas poAvay.nie do rea lizacji t e j -w ie lk ie j  idei. 
N ie s te ty , nie w y g a s ły  je szcze  —  p rzyk ład em  

.o s ta tn ie  AA-ybory n iem ieck ie  —  d ążen ia  zabor- 
ezh n iek tó ry ch  państAY i ono to  są  głów na, 
przeszk odą na d rodze do p orozum ien ia  euro­
p ejsk ieg o . . i l e  n ie zap om in ajm y o m ądrych  
sło w a ch  rzy m sk ieg o  profesora: je s te śm y  do-
p:pro u p o czątk u  dziejoAAcj ew o lu cji, która  
przez  aa**,zw o lcn ie  narod ów  prow adzi d o  iw - 
A A - p j  jed n o śc i nasz,ego k o n t \n e n tu . Frasclstsv\vi- 
oicl O] im dr. Cliao-CHin-Wu c y to w a ł nam  
Acczoraj słoAca K onfucjusza  z przed 25-eiu  
wiekÓAA-. k tó ry ch  jirzyp>omni<‘iii<; aa ohccuym  
cza sie  Alaio Avlaści\Av ])0 jęc ie  o tym  nics]y(;ha- 
nifc d łu gi,,i „cz łis ie  jiraoy". ja k ie g o  potrzebują  
AAriclkio idee dla sw pj rea lizacji.

. .K ie d y  Anielka zaga iła  z o s tan iu  zast.beOAva- 
n a  —  fiisuł K o n fu c ju sz  — św ia t  l iędzin n a le ża i  
d o  w s z y s tk i c h .  łV y lń c ra n i  będą. t y l k o  indz ie  
cnot liAci i zdo ln i .  '/ „ p a n u j e  u fność  AA z a je m n a  
i (lueti p rz y ja ź n i .  B o g a c tw a  p r z y r o d z o n e  niff
b ę d ą  w y z y s k i w a n e  na k o r z y ś ć  n iew ie lu  icd- 
n o sfo k .  N ie  z o b a c z y  fii* a n i  i n t r y g ,  an i  s p i ­
s k ó w .  an i  k r a d z i e ż y ,  ani  z d r a d :  b ęd z ie  m ożna  
żyć, p rz y  n ł \vnrt>  eh drz w iacli.  T a k a  j e s t  m yśl
0 Acielkiej a a  spiMnoi-ie".

Ju-st, t l ’,dużo  w ięce j ,  niż  się spo  Izicw a m y  
od- inicjatA w-y ■ p. B r iam lu .  NŁifchhy . K o m i te t  
s t l ld jo w " .  d o  k‘tfc-(jjp,o \>"fj,];i i liTcgaej wsz.y-I- 
k ich  paó. tAC curoii i-j-Kicii  f i  p >/,aciiroj)cjskii‘li, 
jeś li  z e c l i c ą ) , - s iu ro w a l  ^ic fl«Avrui in n eg o  z.no- 
aa u j i rn ro k a  W sc h o i lu .  Z oroa  . t r a  k tó r e  p r z y ­
p o m n ia ł  d e le g a t  po rsk i  H iwsąjn  ( ' l ia n  \  1 a . 
-G zys tość .  i u c z c iw o ść  aa- m yśl i ,  aa- Iowie
1 aa- czy-nic" t f i f U  po roku p rzy id zic  na 
XXI /'gro in ad zcn ie  f.ig i 7, jak im ś k on kretn ym  
projekt' m. k tó r y  —  nic łu d źm y się! —  zaczn ie  
dorijm -Oy/wykl i sw a (Trogc erze/, a lonihik ko- 
ttiisyj i 9fXt'Z g s b u ic ly  r /ą d ó w . drogę , która  
trw ać n.H.rżo la la , lub  lal, dzit si.-itki. W sz y stk o  
za lc/.cć  tiodzic od kOTijimkfury p o lity czn e j, 
llz iś , po z w y c lę s tn  ie av N iein rzeo li hillcrow .. 
c ó w  AYfcogów pokoju i B igi, horfi l .npy dla 
pracy „K o m ite tu  stn d jó w 11 są ca łk iem  niew , ■ 
so le . AióiAią, że  la k /.e  slauow .i-.ko Ttnanoa jest 
u Paryżu zufdw iane., g d y ż  wJ<rnw j'-go ]>rze. 
aa hI . waniom  e w a k u a cja  Naili-enji AAzmoiuiila 
av N ic in czeeh  nio z'w-olcniiików, a lo  AA-rogów 
porozim iicn ia z Praucją —  a p. Priand to  prze­
c ież  glĆHAUA tzeu zn ili F eilera eji i. jeg o  d y m i­
sja oraz p rzejście  p. ja r d ie u  n i. lUiui |-l>r*a\ 
■/.aliamowalohy siln ie  AYOhiknł, winząCY „P e/lc  
rątję"  do portÓAY przysz łości.

Jod nu u w a g a  ju st tu n iezb ęd na, u  Ub )u y ś l  
p ed eracji je st  sam u w so b ie  sy m p a ty cz n a , to  
zo stanOAA isk a  p o lsk ieg o  n iebezjiieezn a  i Szko-

dliAAUi będzie  —  lub s ta ć  
e n erg iczn a  a g ita c ja  za nią, 
F ranćję. T a k a  propagan da  
znm iana, przez, N iem cy  ja t  
przez F ran cję  noAAogm za 1 
próba stAYurzeni.i 
p o lity czn e j i wyż

dli la m y

sio m o ż e  —  z b y t  
prOAcadzona przez  

b o w i e m  bę dz i e  r o  
o ch ęć  o t rzyman i a ,  
e z p i cc z cn i a ,  j a k o  
psze j  k o n u in k tu r i

ęższeg o  s ta n o w h k a  a y  E uropie. 
N iem cy  w id zą c  zabiugi P aryża  o .-chorzen ie  
Unji E u rop ejsk iej, będą mÓAAić: „Unja le ż y
w id o czn ie  av in teresie  F ran cji i jej głÓAvnie 

p rzyn iesie  k o rzy śc i. J e że li s ię  m am y na n ią  
zgodzid i, to  mus.i nam  Francja  za to  za p ła c ić . 
N ie  w stą p im y  Avioc do Unji zadarm o. P o s ta w i­
m y A A - a r u n k i .  tak. jak  je Sjpsłdrtrił S trescm an n  
av L ocarno". Jakież, to  będą Acarunki? K a żd y  
P olak  i k a żd y  F rancuz zna je  d o sk o n a le . N a  
c ze le  pro-graniu niom ieck iftgo  a y  p o lity c e  zagra- 

'U iceznej znajduje  sio  d z iś w i z j a  p o lsk ich  gra- 
,igic. T a  to  reArizja, będzie cen ą , k tó rą  N iem cy  
p.pStJAA ią, c S y  projek t Unji w ojdzi*  w,- stadjum  
p r z y g o to w a n ia , ona to  sta n ic  s ię  eclcm  sz a n ­
tażu , jak i zastoH iją Nbenicy n-obec p. B rianda. 
R ew izja  grabie za F ed era cję  —  o to  Redzie 
hasto następeÓAA' p. C u rliu sa  w G enew ie.'

In aczej sp raw a tiy  a y ,g h id a la . 'g-dybv pru- 
jęktodaAYCą F c ib r a g j i .s t a ly  sic  Nicinc-y. k tóre  
av d zied zin ie  gOspCłdarez.ej m o g ą  na niej is to t ­
nie zy sk a ć  bardzo w ie le , co  przyzna! w .m ow ie  
wezorajwzej sam  p. C urtius. lub g d y b y  na m iej­
scu  p. Brianda zn a la zł się  p. S c h io ja  lub H en ­
derson. A'.o. AvysunięcHj F ed era cji przez t rnn- 
cjo o tw a r ta  —  pOActau tm raz jw zhr.e —  d la  
N iem iec  nOAvą. i Acygodną p la tform ę dla poil- 
n iesicn ia  sp raw y  g ra n ic  i przez to  je s t  dla nas 
co n a jm iiiij  niew-j-g-odne-m. Bo choć ocza c iś c ie  
N iem cy  r e w i/u  nic wa a a alc/.ą . to  jednak  roz­
reklam ują, s tr a sz liw ie  .su a tezę  rew izyjn ą  
i Avyf\vOrzą p r /i kon an ie  ŚAvircic, żc jirzt-- 
szk o d ę  g łó w n ą  na drodze do tak pio-kuego 
Ideału, jak im  j o t  F lorafjti E u ro p ej-k a . s t a ­
now i P o lsk a .

W e w c zo ra jsz i  j m o w ie  p. Zpb .k ieg o  ru> 
z tia la / . lcm  j e d n a k  ślad  tw  zi-ozumicni-i tc.g,i 
l iiobe/.picetciPtAAa. P. Zaleski byl p*»SPbnn 
z d an ia ,  źo JlMti p. C u r t in s  Ti 1 o a a  „ p o m n ia ł  o r e ­
wizji g ra n ic ,  to  i on nic poAviiiicn je j  p o r u .  
# l a ć  Ale  p r / . c c c ż  p, ( 'n r t i u s  w odpOAA iedzi pi- 
scrniu .j na  m e m o r a n d u m  B r i a n d a  ż ą d a n ie  rc-  
a a  izji AA-yraźnic z ap o w ie d z ia ł .  P rz e c ie  p. T r c \ i -  
r a n u s .  k o ł e m .  p. ( ' u r t i i e a  n- g i ib in e e ie  za r e ­
wizją. p r o w a d z i ! 1 aa iecor, a proi a-gaude! 1 p rz e ­
c ież  j e s t e ś m y  ju ż  po ayyborach  z J4 Avr/.cśm'a. 
k t ó r e  da! y  /.aa * eicst\A u na .jbard/.i ' j 
mu n a c jo n a l i z m o w i  „i, u d e c k i f,m u ’ 
p 'ov in ie t \  Iią l — inojeni z d an iem  — 
l i g i  stauuAAc/.o zapr<ites* u a a a ! ' . '

agr(*ęrw.flc- 
1 Z a l e s k i '  

z tr \R u n y  
p r z c c i  a a -  t e a m

•/,a ma ean  iii p o k o jo w e j  a U w ti • Jery  
cy . T r \ l : | | i i ; i  L igi s |u v y  AAlUŚliie 
o b r n u y  | n‘il<o ni

Za G a h o  r ó t f b i f ż  zaal- ceiitoA’, -i(

przez  Nicin-
i t , ' ! k o  dla 

;  Z  111 L U l i -

ŁAZIENKI
umywalnie, kluzety, urz^cze^ia 
wodociąaowe i oazowe poleca

j/ meisels
ZAKŁAD I N S T A L A C Y J N Y

Kraków, u!. Karmelicka 3,
Telefon Nr.101-63.
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s t e r  te z ę  p o l sk a ,  że  p rz ed  ro z b ro je n ie m  m u s i  
P r z yjŚG ■wzmocnienie b e z p ie c z e ń s tw a .  W o b e c  
m ó w  H e n d e r s o n a ,  C u r t iu s a ,  A p p o n y b c g o ,  d o ­
m a g a j ą c y c h  s ię  z w o ła n ia  k o n f e re n c j i  ro z b ro j e ­
n io w e j  j u ż  n a  r o k  p r z y s z ły  d la  p r z e p r o w a d z e ­
n i a  d a l e k o  i d ą c e g o  o g r a n ic z e n i a  w y d a t k ó w  n a  
a r m ję  —  t r z e b a  b y ło  p r z y n a jm n ie j  z r ó w n ą  
s i łą .  j a k  to  z ro b i ł  p. M ironcscu ,  p o d k r e ś l ić ,  żo 
m a m y  o b o k  sieb ie  g r o ź n e g o  s ą s i a d a ,  k t ó r y  d o  
Ligi n ie  n a l e ż y  i k t ó r y  p o s i a d a  o lb r z y m ią  a r -  
mję .  M o ż n a  b y ło  t a k ż e  w s p o m n ie ć ,  że N ie m c y  
m e  p o d p isa l i  w L o c a m i e  t r a k t a t u  g w a r a n t u ­
j ą c e g o  p o l sk ie  g r a n ic e .

P .  Z a le sk i  p o w ie d z i a ł  z r e s z t ą  s z e re g  t r a f ­
n y c h  u w a g ,  a  j e g o  p r o p o z y c j a ,  b y  e k s p e rc i  
L ig i  p o r o z u m ie w a l i  się  o so b iśc ie  z r z ą d a m i  
p rz ed  z w o ła n ie m  k o n f c re n c y j  m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h  (p rzez  co  u n ik n ie  s ię  f ia sk a  t y c h  konfe -  
r e n c y j ,  j a k  to  l iylo w u b ie g ły m  ro k u )  jest. b o ­
d a j  j e d y n ą  p ra k ty c z n ą ,  i n i c j a t y w ą ,  j a k a  p a d ła  
w* c a ł o t y g o d n io w e j  d y s k u s j i .  G d y b y  j e d n a k  a lb o  
m o w y  s w e j  n a u c z y ł  s ię  n a  p a m ię ć ,  a lb o  n a u ­
c zy ł  się  j e j  d o b rz e  c z y t a ć ,  to  e f e k t  j e j  b y łb y  
d u ż o  w ię k sz y .  P.  S k r z y ń s k i  m ó w ił  z a w s z e  z p a ­
m ięc i ,  w ie lc y  m ó w c y  L ig i:  Brianct i Fo l i t i s
p r z e m a w ia l i  bez s k r y p t ó w ,  inni  p o s łu g iw a l i  się 
z a p in k am i  w  w ię k sz e j  lu b  m n ie jsz e j  m ie rze :  
j e d e n  p. Z alesk i  c z y t a ł  t a k .  j a k b y  po  raz  
p i e r w s z y  m ia ł  s k r y p t  w ręce .  A p rzec ież  L iga  
to  w ie lk ie  z g r o m a d z e n ie  z u I/ .ia łcm 1000 ludzi! 
T r z e b a  d b a ć  o e f e k t  o r a to r s k i .  a x .

3 & m

25-!ecie kapłaństwa ks. Prymusa,
25- lec ie  k a p ła ń s t w a  ks.  P r y m a s a  k a r d y n a ł a  

H lo n d a ,  p r z y p a d a j ą c e  n a  d z ie ń  23  w rz eśn ia ,  
u c zc i  P o z n a ń  w  n ied z ie lę  28  b. m . P r o g r a m  
p rz e w id u je  ni.  in. Mszę ś w ię ią .  o d p r a w io n ą  przez  
J u b i l a t a  w k a t e d r z e  p o z n a ń s k ie j ,  poczem  z łożą 
h o łd  ks .  P r y m a s o w i  o r g a n iz a c j e  i w ie rn i .  O 
g o d z .  12 w p a ła c u  p r y m a s o w s k i m  s k ł a d a ć  b ę ­
d ą  ż y cz en ia  p rzedstaw ic ie l i?  w ła d z  i d e le g ac j i .  
U ro c z y s to ś c i  z a k o ń c z y  jub:P  u s z o w a  a k a d e m i a  
w  u n iw e r s y t e c ie  i r a u t .

Przeciw nadużyciom !
S e jm ik  p o w ia to w y  w  T o m a s z o w ie  L u b e l ­

sk im  p o w z ią ł  j e d n o m y ś l n i e  n a s t ę p u j ą c ą  u c h ­
w a łę :

. .Se jm ik  p o w i a to w y  u c h w a la ,  że a n i  lo k a l  
S e j m i k u ,  a n i  ś ro d k i  lo k o m o c j i  n ie  m o g ą  b y ć  
u ż y w a n e  do  p o t r z e b  a k c j i  p o l i t y c z n e j ,  z w ią z a ­
n e j  z w y b o r a m i ,  a  c z y n i  o so b iśc ie  o d p o w ie d z ia ł  
n v m  p. p r z e w o d n ic z ą c e g o  w y d z ia łu  ( k t ó r y  j e s t  
. . s a n a to r c m ” !) za p r z e k r o c z e n i ,  j a k i e b y  w tym  
k i e r u n k u  o k a z a ły  sio’1.

Dziewczfia ging na Górnym SUęsku.
H andlarv  ży w y m  tow arem  na w id o w n i.

W y d z i a ł  ś le d cz y  w  K a t o w i c a c h  z o s t a ł
alarm  r

w K a i c w i c a c n  z o s ra i  za-  
o w a tu  z ag in ię c ie m  4 d z ie w c z ą t  w  w ie k u  

od 14 d o  16 la t .  J e d n a  z d z ie w c z ą t ,  K la ra  Gros-  
s ć w n a  z a b r a ła  sw em u  o icu  250 zł.

D o c h o d z e n ia  us ta l i ły . '  ż° O ro s -ó w n n  w ra z  
ze sw o ia  t5-le1nią  k o l e ż a n k ą .  J u l j a  B ileeka  i 
jej ró w ie śn ic ą  M a r  ją  K o s ó w a a .  w y je ch a ły  w  k ie  
runk a G dań ska. P o z a  tern z n ik n ę ła  ró w n ie ż  bez 
ś la d u  Szar lo ta .  R im n im w n a .

N a  ś la d  d z i e w c z ą t  d o t y c h c z a s  n ie  n a tra fio ­
no . Są p o sz lak i ,  że  d z ie w c zę ta  p a d ły  ofiarą  
sz a jk i h a n d la r z y  ż y w y m  to w a r e m ,  k t ó r a  p rz y ­
b y ł a  na  k r ó t k i  c za s  na  Óiąsk i p r a w d o p o d o b n ie  
j u ż  się  u lo tn i ła .

Wynalazca umerł w nęd?y.
P r a s a  s to łeczni*  d o n o s i :  „ W  m ie sz k a n iu

T*rzy ul.  W ilcze j  <12 z n a le z io n o  o n e g d a j  m a r t w e ­
g o  5f> le tn ieg o  A n to n ieg o  S ro k o w sk ieg o , in ży-  
n ,era -tech n o ch em ik a . P o n i e w a ż  nic m ia ł  on n i­
k o g o  z r o d z in y ,  p rz e lo  żył s a m o tn ie .  Z pow odu  
n ied o sta tk u  ja d a ł p rzew ażn ie  k a rto fle  i k a r u s tę ,  
k t ó r e  sam  sob ie  p r z y g o to w y w a ł .  S w e g o  czasu  
1rtz S ro k o w sk i b y ł n a g ro d zo n y  m edalem  na w y-  
R taw ie  o g ro d n icze j w  W a rsza w ie. Był on w y n a ­
l a z c ą  sz e re g u  ś r o d k ó w  p rz e m y s ło w y c h ,  k o w c -  
k b czn y ch  i c h e m ic z n y c h .  Z m a r ły  b y ł  win ien  za  
k o m o r n e  za  5  m ie s ię c y .  I s tn i e j e  p rz y p u sz c z e n ie ,  
z ” z-marl z w y c ień c ze n i ! !11.

Z a is te ,  s m u t n a  d o la  pol .-k icgo  u c z o n e g o !

Terror strajkujących.
_ W  fa b ry i— wyrobów/ c e r a m ic z n y c h  P e rk ie -  

w L u d w ik o w ie  p e d  Pozn aniem  w ybu sbł 
J . a ,lk na  t le  e k o n o m ic z n y m .  K i lk u  r o b o tn ik ó w  

P r z y ł ą c z y ło  się  d o  s t r a j k u  i p r z y s t ą p i ło  do  
f-y. W y w o ł a ł o  to  w ś ró d  s t r a j k u j ą c y c h  o b u ­

rz en ie ,  R u sz y l i  oni t łu m n ie  w  l iczb ie  o k o ło  100 
o s ° b  do  f a b ry k i ,  d o k ą d  w d a r l i  s ię  przem ocą i 
rzu cili s ię  t ia  pracujących , p rz y o ze m  je d n e g o  

n ich  p o w a ż n ie  p o tu r b o w a l i ,  a  r e sz tę  l a i k a m i  
ro z p ęd z i l i ,  in te rw e n c ja ,  polic j i ,  p o d c z a s  k tó re j  
£ r d a n o  s a lw ę  w p o w ie t r z e ,  z d o ła ła  za jśc ie  zli 

w 1 o w a -- S z e r e g  r o b o t n ik ó w ,  a z w ła s z c z a  p ro  
W c d y ró w  a k c j i ,  a r e s z to w a n o .

SP R Z E D A Ż  H O T E L U  B, M IN IST R A .

J e d e n  z n a jw ię k s z y c h  h o te l i  w  L odzi —  
. .S a v o y “  p o sz e d ł  pod  m ło t e k  l i c y t a c y j n y .  W !a  
6ci c a  leni .tego l.yl ł,. m in i s t e r  r o ln ic tw a  ' p. Nie- 
z a j j t o w s k i .  H o te l  k u p i ł a  g r u p a  w ie rz y c ie li.

I \ a to l i e k o - s p o ! e o z a n  o r g a n iz a c j e  M a ło p o lsk i ,  
a  s z c z e g ó ln ie  Iy ra .kow a .  -święcą ciziś r a d o s n y  
ju b i le u sz  25 - lec ia  k a p ła ń s t w a  sw o je g o  b ą d ź  z a ­
łożyc ie la ,  b ą d ź  k ie r o w n ik a ,  li. s e n .  K s .  L. K a ­
sp r z y k a .  M a ją  isp o s o b n o ś ć  z ło ż y ć  h o łd  r z e t e l ­
nej zas łu d ze ,  r z a d k ip j  b e z in t e r e s o w n o ś c i  i p o ­
św ię c en iu .

Ks .  L. K a s p r z y k  (ur. w  r. 18431) z a c z ą ł  p r a ­
cę d u s z p a s t e r s k ą  po św ię c e n ia c h  k a p ła ń s k i c h  
r. 1905  od  s k r o m n e j  .p lacówki ( J e l e ś n ia  p o d  
Ż y w cem ) M us ia ł  ju ż  j e d n a k  t u t a j  o k a z a ć  m i o ­
d y  k a p ł a n  s z c z e g ó ln e  k w a l i f ik a c je ,  s k o r o  w ł a ­
d z a  d u c h o w n a  s k i e r o w a ła  g o  p o to m  d o  t w o r z ą ­
c e g o  się  w ó w c z a s  p r z e m y s ło w e g o  o ś r o d k a ,  A n ­
d r y c h o w a .  I  o d t ą d  ro z p o c z y n a  się  t a  . św ie tn a  
d z ia ł a ln o ś ć  k a to l ic -k o -sp o lccan a  K s .  K a s p r z y ­
ka ,  k t ó r a  g o  z c z a s e m  -wysunęła  na  czo ło  d u ­
c h o w ie ń s tw a  w P o lsc e  i p o s ta w i ła  w  p ie rw szy m  
sz e re g u  d z ia łac zy  n a  n iw ie  c h rz e śc i j a ń sk o - sp o -  
Iccznoj.

P ie r w s z ą  m y ś lą  K s .  K a s p r z y k a  p o  z a z n a j o ­
m ien iu  s ię  z t e r e n e m  a n r i r y c h o w s k im  b y ło  p o ­
w o ła n ie  o św ia to w y c h  o r g a n iz a c y j  r o b o tn ic z y c h  
do  życ ia .  A k i e d y  ró w n o c ze śn ie  w  K r a k o w i e  
(w r. 1006) p o w s ta ła  cen tra l ;!  Cli. 7. 7 . .  Ks. 
K a s p r z y k  z o r g a n iz o w a ł  p ie rw sze  k o ła  t e j  o r ­
g a n iz a c j i .  r o z u m ie j ą c  d o s k o n a le ,  że  w a r s tw ie  
ro b o tn ic z e j  p ró c z  o ś w ia ty  k a to l i c k i e j  t r z e b a  
p r z e d e  wszy s tk ie rn  sa ,n icp o n iacy  o r g a n iz a c y jn e j  
n a  t e r e n ie  z a r o b k o w y m .  P r a c a  j e g o  n a  teni  
po lu  n ie  b y ła  b e z o w o c n a .  N a s t ę p c y  Ks. K a ­
s p r z y k a .  p rzede  w s z y s t k i m i  d z ie ln y  d z is ie jszy  
dz ia łac z .  K s .  prof .  S t .  B u c h a ła ,  rozw inęl i  ją  d a ­
lej i n a  t a k i e j  w y ż y n ie  p o s ta w i l i  A n d r y c h ó w ,  
że  g o  d z iś  śm iał .)  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  wzór c h r z ę ­
ści ja ńsko-s.połec.znej ak c j i .

W  r. 191:} Ks .  Met ro p .  S a p ie h a  p o w o ła ł  Ks. 
Kasprzyk:! ,  d o  K r a k o w a  d la  z o rg a n iz o w a n ia  tu 
k a to l i c k i e j  a k c j i  sp o łe c z n e j .  Z n a laz ł  tu  Ks. 
K a s p r z y k  sz e re g  c h ę t n y c h  i u z d o ln io n y c h  o só b  
d o  p r a c y ,  a le  i n i e  m a ło  t r u d n o ś c i .  C h ę tn y c h  
sk u p i ł  k o ło  s ieb ie ,  t w o r z ą c  z czasem  l ic z n e  k o ­
to p raco w n ik ó w ' k a to l i c k i c h ,  t r u d n o ś c i  p rz e ­
t r w a ł  z w y c ię ż a j ą c  je  p o d z iw u  g o d n ą  w y t r w a ­
łośc ią .

On to  p ie r w s z e  u t w o r z y ł  w d iecez j i  k r a ­
k o w s k ie j  k a to l i c k i e  s t o w a r z y s z e n ia  m ło d z ie ż y  
i sam  by ł .p ie rw szym  s e k r e t a r z e m  j c n c r a ln y m  
zw iąz k u  t y c h  s to w a r z y s z e ń .  On też  r o z b u d o w a ł  
Ch. Z. Z. n a  tym  te re n ie .  On b y ł  tw ó r c ą  i r e ­
d a k to r e m  s z e r e g u  p ism  o św ia to w y c h  lu b  o r g a ­
n iza c y jn y  cli. k t ó r e  r o z n io s ły  e w a n g e i j ę  k a to l i ­
c y zm u  s p o łe c z n e g o  w  n a js z e r s z e  w a r s t w y .  On 
d a ł  in ic j a ty w ę  do  o b c h o d u  ro c z n ic y  enc.  . .R e ­
ru m  Nowa r u m " .  k t ó r a  od  p a ru  l a t  j e d n o c z y  
c a ły  obóz  k a to l i c k n - s p rd r e z n y  K r a k o w a  i j e s t  
d o w o d e m  j e g o  s i ły .  O n  z a p o c z ą t k o w a ł  n o w ą  
w P o l s c e  i z b a w ie n n ą  w  s k u t k a c h  in s ty tu c ję  
„ K o la  s t in l jó w  ch rzę śc i  ja ń s k o - s p o łe c z n y  cii11.

On w r e sz c ie  w a ln ie  p rz y c z y n i ł  s ię  do  z o r g a n i ­
z o w a n ia  S t ro n .  Cli. D.. j a k o  u k o r o n o w a n i a  c a ­
łej ro z le g łe j  a k c j i  c h rz c śc i j a ń sk o - sp o ie c z n e j .

M ożna  p o w ie d z ieć ,  że  n ie  b y ł o  d z ie d z in y  
p r a c y  s p o łe c z n e j ,  k t ó r e j b y  Ks .  K a s p r z y k  nie 
d o t k n ą ł .  A o s ta tn im  p r z y k ła d e m  j e g o  d a ru  in ­
w encji  i j e g o  z m y s łu  o r g a n iz a c y jn e g o  by ło  
s tw o rz e n ie  k o lc n j i  w a k a c y j n e j  d la  dz ieci  r o ­
b o tn ik ó w  z Ch. Z. Z. p o d  n a z w ą  . .R a d o ść  D z ie ­
c k a 11. k t ó r a  od lal  3 sp e łn ia  sw o je  z a d a n ia  ku  
rad o śc i  dz iec i  i ich red-z 'ęów. J e d n ą  t y ł k i  ma 
jeszcze  ks.  K a s p r z y k  t r o s k ę  i t ę  z d ra d z im y .  
O to  p r a g n ie  w y b u d o w a ć  d om  w ła sn y  d la  o r g a ­
n iza c y j  c l i r z e ś c i i a ń s k n - s p o ie c z n y d i  K ra k ó w  a 
k tó r e  d o t ą d  są  go  p o z b aw io n e .

Od k i lk u n a s t u  l a t  z a s ia d a  ks.  K a s p r z y k  
w rad z ie  m. K r a k o w a .  P r z e z  2 l a t a  d z ie rż y ł  

m a n d a t  s e n a t o r a  R z e c z y p o s p o l i t e j .  P e łn i ł  te 
o b o w ią zk i ,  j a k  i w s z y s tk i e  in.ne. z p o św ię c en iem  
i b e z in te re so w n o ś c ią .

K ie d y  z a ś  d z iś  k a to l i c k i e  ą rg u n i r a c j f  K r a ­
k o w a  w y ra ż a ją  m u  sw o ją  wdzięcz"- ;flć za prac ,:
! pośw ięcen ie ,  r e d a k c ja  „ G ło su  N a r o d u ’’ łą c z y  
s;e z n iem i i do  c h ó ru  g ra t  ula .-y j d o łą c z a  naj-  
< f rd e c z n ie j s z e  ż y c z e n ia  d la  sw -‘g a  | r z y ja c ie lą  
i k o leg i :  O by m u B ó g  n a d a l  u ż y c z a ł  sil i S w e ­
go b ło g o s ła w ie ń s tw a  w pracy chrześcijańsko^  
sp o łeczn ej, k tórą  na n aszym  teren ie  zanocząrt- 
kow al i um iał ro zw in ąć. Red
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ANTONIEGO TRĄBKI SYił
S k ła d  I n t e r  
z a ł . w r .  1885W KRAKOW IE UL. SZEW SKA 12. TEL. 134-64.

B e z p o ś r e d n i  im p o r t  t o w a r ó w  fu t r z a n y c h .
Dla P. T. D u c h o w ie ń stw a  futra g o to w e  i na zam ów ien ia .
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P O J E D Y N E K  RO BO TNIC N A  W ID Ł Y ,
W  w io sc e  H en ry k ó w  ad  L eszn o  p rz y  p ra c y  

w p o lu  p o k łó c i ły  s ię  d w ie  ro b o tn ic e :  M arciu-  
k ó w n a  i G r o l e w s k a .  S p r z e c z k a  z a m ie n i ła  się  
w k r ó t c e  w  g w a łto w n ą  b ó jk ę  na ... w id ły . W y ­
n ik  u t a r c z k i  b y t  s m u t n y  d l a  o b u  k o b ie t ,  g d y ż  
G r o k w s k ą .  p r z e w ie z io n o  do  s z p i ta la  w b e z n a ­
d z ie jn y m  s t a n i e  z p ę k n ię t ą  c z a s z k ą ,  p r z e c iw ­
n ic z k a  z a ś  o d n io s ł a  s z e re g  lż e j s z y c h  ran .

N A JD R O Ż SZ Y  C H L E B  W  W A R S Z A W IE .
W  d n iu  15 b. m. G ł ó w n y  U r z ą d  S t a t y s t y c z ­

n y  z a n o t o w a ł  n a s t ę p u j ą c "  d e ta l i c z n e  c e n y  clile- 
ha 65 p ro c .  za  k g . :  W arsza w a  —  4 4  gr ., B o r y ­
s ła w  i G d y n i a  —  4 2  gr . ,  W ilno ,  S t a n i s ła w ó w ,  
L w ó w ,  K rak ów  i P o z n a ń  —  40 gr..  B i a ły s to k ,  
Ż y r a r d ó w ,  K ie lce .  K a t o w i c e ,  M y s ło w ice ,  B y d ­
g o szcz  i G ru d z ią d z  —  38 gr . .  K a łu s z ,  S o s n o ­
w ice  i T o r u ń  —  37 gr..  B aranow jft-e i L ublin  —  
36  gr.
D R E Z Y N Ą  K O L E JO W Ą  NA O K O ŁO  Ś W IA T A .

D o W a r s z a w y  p r z y b y ł  w  ty c h  d n ia c h  ś lu ­
sa rz  z S ie ra d z a ,  W .  M usia łko-w ski,  c e lem  p rze ­
d ło ż e n ia  p e ty c j i  o zez w o len ie  n a  o d b y c ie  po ­
d ró ż y  n a o k o ło  św ia ta . . .  d r e z y n ą  k o le jo w ą .  O so ­
b l iw eg o  p e t e n t a  p r z y ję to  w  m in i s t e r s tw ie  k o ­
m u n ik a c j i ,  l e c z  o c zy w iś c ie  p r o ś b ę  j e g o  z a l a tw io  
n o  o d m o w n ie .  ■

Ż Y D O W SK I F A Ł S Z E R Z  W E K 9 L I  
W  r ę c e  po lic j i  w  L o d zi w p a d ł  nieja.k i 28- 

lat.nl Szu l im  L e w in ,  k t ó r y  p u s z c z a ł  w  o b ieg  
w e k s le  n ie i s tn ie ją c y c h '  k u p c ó w .  n a c i ą g a j ą c  
w  ten sp o s ó b  s w y c h  w s p ó łw y z n a w c ó w .  P r e t e n ­
sjo p o s z k o d o w a n y c h  d z ię k i  t e m u  f a ł s z e r s tw u ,  
firm k u p ie c k ic h ,  s i ę g a j ą  k w o t y  5 0  t y s i ę c y  zł. 
FałsŁUtza O sadzono za  kratkam i.

F A B R Y K A  T U T E K  W  PŁO M IEN IA C H .
W  f a b ry c e  t u t e k  d o  p a p ie r o s ó w  w C hełm ie  

w y b u c h n ą ł  o n e g d a j  g r o ź n y  p o ż a r ,  p rz y cz em  
s p ło n ę ła  czę ść  h o te lu  A n g ie ls k ie g o .  S t r a t y  w y ­
n o s z ą  p o n a d  ć w ie rć  m i l jo n a  z ło ty c h .  P r z y c z y ­
n y  p o ż a ru  n ie  u s ta lo n o .

sy n a
Samobójstwo H. Horzla.

W  zw iązk u  ze  śm ierc ią  H a n sa  H erzla , 
dr. T . H erzla , tw ó r cy  sy jo n izm u , n a d ch o d zą  n o ­
w e sz c z e g ó ły . J a k  stw ierd zo n o , pop ełn ił on 
sa m o b ó jstw o . D o ty c h c z a s  n ie  u s ta lo n o  n a  ja ­
kim  cm en tarzu  sa m o b ó jca  z o sta n ie  p o c h o w a n y . 
H. H erzl bow iem  p rzed  k ilku  la ty  przyjął -wia­
rę ch rześc ija ń sk ą , le c z  w  1027 roku  m ia ł 
o św ia d c z y ć  pu b liczn ie, że n ie  n a le ży  w ięce j do  
K o śc io ła  k a to lick ie g o . ,

N O W Y  K IE R O W N IK  , O B SE R W A T O R JU M  
ASTR O N O M IC Z N E G O  W  W A T Y K A N IE .

(K A P ) K iero w n ik iem  obserw atorjum  astro- 
nom icz. w  W a ty k a n ie  O jciec św . m ia n o w a ł h o ­
le n d e rsk ieg o  jezu itę , ks. J a n a  S te in a ,  k tóry  
w c ią g u  p rzeszło  d w u d ziestu  la t b y ł p ro fe so ­
rem  f iz y k i, k osm o g ra fji i m ech a n ik i w  A m ster­
dam ie.

E P ID E M JA  O SP Y  W  L O N D Y N IE .
W  d z ie ln ic y  pó łn ocn ej L o n d y n u , w  B eth n a l  

G roen zabrano do sz p ita la  c a łą  rodzinę, sk ła d a ­
ją cą  s ię  z 8  osób , z ob jaw am i o sp y  z przeb ie­
g łem  ostrym . R ó w n ież  k ilk a  w y p a d k ó w  o sp y  
z a n o to w a n o  w d z ie ln icy  S o u th -W est-K en t.

„Sublokator1* Józi!
Józia była dziewczynką do wszystkiego. 

Dzieciństwo jej było niewesoło. W szak  była 
uifprawom dzieckiem m atki, k tó ra  potom 
wyszła zamąż za innego i miała z nim kilko­
ro ślubnych- dzieci. Mała Józ ia  by ła  s-olą 
w oku ojczyma.

Zbiedzone, sponiewierane, popychane 
przez każdego, chowało się samopas dziec­
ko. Od najmłodszych lat. musiała ..zarabiać14 
w chałupie na swój czarny k aw ałek  chleba.

Półnaga w lecic i w zimie, wiecznie gło­
dna i brudna, dziecko niczyje. N aw et do 
szkoły jej nic posyłano: bo... „mało to robo­
ty dla niej w domu!...

Gdy miała piętnaście lat, oddano ją do 
służby, do miasta. Tam w jej zaharowanej 
duszy wraz z latami rosło jedno jedyne p ra ­
gnienie — marzenie: w łasny  dom, mąż i  
nazwisko ślubnej żony.

Józ ia  była naw et przysto jną  dziewczy­
ną. Ale wiadomo —  niełatwo dziś o męża. 
I la ta  Józi szły dalej w pracy, a  w  pracy. 
Pieniędzy matce już nie oddawała, powoli 
dorobiła się pościeli, ubrania. Zaczęła się 
stroić. Ale mąż się nie zjawiał. Raz  naw et 
jeden tak i  powiedział: „a gdzież tu  się żenić 
z ta k ą  damą w jedwabnych pończochach i 
krepdeszynach... Później też "będzie chciała 
ta k !1' *

J ó z ia  zbliżała się do kry tycznego  wieka 
starej panny, miała już la t  trzydzieści. I raz 
wreszcie posłyszałem te pamiętne słowa, 
wypowiedziane z jakąś  detcrm inacyjną p a ­
sją: „Zaczynam zbierać pieniądze n a  mie­
szkanie. Będzie mieszkanie —  będzie sublo­
k a to r  —  będzie mąż11...

Poszła Józia  po książeczkę oszczędno­
ściową do P. I\. O... Co miesiąc nosiła ta m  
prawie całą  swoją, pensję, jak b y  chciała od­
bić sobie stracone lata. Co miesiąc wpisywa­
no jej tam cornz większe cyfry, i... cóż pań­
stwo powiecie? —  P o  trzech la tach  Józ ia  
wyszła zamąż. Za „jej44 pieniądze kupili 
„mieszkanie14. Spełniło się marzenie długich’ 
lat. J e s t  u siebie, ma swój dom, m a  swojego 
opiekuna,

Odmodniala, złagodniała. Z uśmiechem 
mówi: „O, to mi dała  książeczka P. K. O. 
Inaczej n igdybym  by ła  pieniędzy nie ze­
bra ła14. • i J. L.

Diamond w Anglji?
J a c k  D iam ond , k tó ry  ja k  w ia d o m o  przed  

nied aw n ym  czasem  z o s ta ł w y d a lo n y  z N ie m ie c  
i u m ieszczo n y  n a  o k ręcie , o d p ły w a ją cy m  z H am  
burga do A m eryk i, m iał w e d łu g  in form acji a n ­
g ie lsk ie j  po licji z p o w ro tem  p rzy jech a ć  do E uro  
py  i zd o ła ł s ię  p rzed o sta ć  n ie sp o s trz e że n ie  do  
A n g lji. C elem  p on ow n ej je g o  w iz y ty  w  E u ro­
pie je s t  z o rg a n izo w a n ie  w ie lk ie j  k o m p a n ji szm u  
g lersk ie j, k tórej cen tra la  m a s ię  zn a jd o w a ć  
w  jednem  z m ia st p o r to w y ch  n a  za ch o d z ie  
E u ro p y . D iam on d  zam ierza  p rzed sięw zią ć  
w ie lk i przem yt n a r k o ty k ó w  i b iżu terji. C elem  
je g o  o b ecn eg o  p o b y tu  je s t  za k u p ien ie  szereg u  
a ero p la n ó w , ło d z i m o to ro w y ch  i ja c h tó w , k tó re  
m ają s łu ż y ć  w tem  p rzed sięw zięc iu .

D O K U M E N T Y  A N D R E E G O  P O Z O ST A N Ą  

W  M UZEUM.

K w c stja  od d łu ższ e g o  c za su  już za p rzą ta ­
jąca  op in ję  pu b liczną  w  S z to k h o lm ie , k to  bę­

dzie  su k c eso re m  sp u śc izn y  ręk o p iśm ien n ej  
zn a lez ion ej przy z w ło k a c h  u c z e s tn ik ó w  w y p ra ­
w y  do b ieg u n a  A n d reeg o , z o s ta ła  o s ta tn io  r o z ­
str z y g n ię ta  w  porozum ien iu  m ięd zy  rządam i 
szw ed zk im  i n o rw esk im . O ba rzą d y  z g o d z iły  
się  n a  to , że  d o k u m e n ty  t e  s ta n o w ią  w ła sn o ść  
pu b liczn ą  i m a ją  b y ć  p rzech o w a n e  -w m uzeum  
w  S zto k h o lm ie , a  o g ło sz e n ie  i z y s k  p ły n ą c y  
z p u b lik acji m a b y ć  p o św ię c o n y  n a  ce le  n a u ­
k o w e  a  m ia n o w ic ie  b a d a n ie  o k o lic  p o d b ieg u n o ­
w y c h .

KIM N A J B A R D Z IE J  IN T E R E S U J Ą  SIĘ  
A M E R Y K A N IE ?

W e d łu g  z e s ta w ie n ia  d o k o n a n eg o  przez m ie j 
sięezn ik  ..A m erican  M a g a zin 11, p rasa  a m ery k a ń ­
ska p o św ięca  n a jw ięcej m ie jsca  n a stęp u ją cy m  
osobom : p rezy d en to w i H o o v o ro w i, k ró lo w i J e ­
rzem u a n g ie lsk iem u , k s ię c iu  W alji. M ussolin ie- 
mu, L in d b ergh ow i, M ac D o n a ld o w i, L lo y d o w i  
G cc rg e ‘ow i, F ord o w i, E d iso n o w i i B ern ard ow i 
Sh aw . A  zatem  n a  liś c ie  tej lu d z i najbardziej  
in te re su ją cy c h  A m ery k a n  zn a jd u je  s ię  ty lk o  
jed en  pisarz i to  na o sta tn iem  m iejscu .

SA M O B Ó JST W O  T R O JG A  R O DZEŃ STW A  

Z N Ę D Z Y .

W' D u isb u rgu  w  p ew n ym  dom ku n a  M ał- 
s tr a ss e  p o p e łn iła  sam obójstw o" za pom ocą za 
trucia  s ię  gazem  św ie tln y m  rodzina, sk ła d a ją ca  
się  z 2  s ió str , 36  i 5 7 -letn ich  i ich  brata 59- 
le tn ie g o . P r z y c z y n ą  sa m o b ó jstw a  b y ły  ciężk ie  
w arun ki m aterja lne.
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G a s n ą c e  l a t o .  I t ó ie s z k a n ie  w  ' s i m a l a i a i h .
n ln T ia o n a  n i n ł i a  n r7nc łi*7 f lń  ^  "Na o lo r ia n ą  nieba przestrzeń  

pada ukośny ziem i cień;
Ostatki lata drzą na w ietrze  
i chyżo b iegn ie  krótki dzień. 
N adciąga dziw nie sm ętna szarość 
z opustoszałych lak i pól;
Jesień , okryta m gieł kotarą, 
przynosi ziem i sm utków ból.
I  w e m gieł bladych zaw ierusze  
gaśn ie  ochoczy lata śp iew  — 

i1 i, fak sztylety, ranią duszę  
ch izęsty  lecących liści z d rzew .. .

T A D E U S Z  JÓ Z E F W Ó JCIC K I

O n e r i F  w  P a r y ż u .
f Przed udaniem się na spektakl operowy 

ir  Paryżu, należy przeglądnąć „La semaine a 
Parts”, w którym to tygodniku mieści się spis 
wszelki eh widowisk i słuchowisk, mających od­

-być się w danym tygodniu. W rubryce teatr” 
majdujemy repertuar oper: Wielkiej i Komicz­

nej, pOidtem przekonywamy uę, że w teatrach 
^Gait,© Lyriąue” i „Trianon Ly.riq.ue11 wystawia 
jje gą na,przemian opery i opfcietk' Jest zatem 
łw czcm wybierać.

Opera Wielka zazwyczaj jesi nieczynną we 
w torki i czwartki. W poniedziałki, fcody i piąt- 
łtf odbywają się przedstawienia galowe Gbo- 
■wi^uje wówczas smokmg lub frak na nucj- 
•teach pan ©rowy eh oraz pierwszego i drugiego 
lęSętra. Sobotnie i niedzielne spektakle nie wy- 
ma »ają tego. Niema przedstawi e t  popołudnio­
wych, ceny biletów nigdy nie bywają obniżone. 

Natomiast na występy gościnne, tak solistów, 
jjaik i zespołów, podwyżka biletów wynosi zale­
dwie 30 procent. Z dzieł francuskich wykony- 
jwane są najozęścej. Faust” Gounoda, „Thai
i  ^JEerodjada11 M assen eta , oraz „Sam son  i  D a-  
•llla1* S a m t-S a en sa . O sta tn ią  n o w o ść  s ta n ó w .  
„ K u szen ie  ew . A n to n ie g o ”. S ło w a  ; m u z y k ę  na- 
j ó a ł  R a o u i B runei. M uzyka o  w ca le  b o g a te j —  
jfc n a  w sp ó łc z e sn y  uzw ór — 1 in w en cji m e lo d y j­
nej i m e p r ze n sk ra w io n e j  in=iirum ontaeji, od- 
sn a c z a  s ię  d o sk o n a le  od d anvm  k olorytem  w sch o  

ffttóm. N a  szczególn ą  o w a g ę  za s łu g u je  is to tn ie
jiesam^wiiy motyw Szatana. Libretto wyjątko­

wo RtaraJnio opracowane, ujmuje dzieje św. An 
toni ego w formie misterjum średniowiecznego.

Z obcych kom pożyto :ów naj większo prawa 
tieyskt-l Wagner. W utbieglym sezonie wysta- 
-wknro: Z y g fry d a ’1, ..Wallcir j ę “ , •,ĆJMstana i Izol 
dę”, wreszcie ,Tanhausera”. Pow odzeniem cie­
czą *ię: „Kawaler z różą” 1 „Salome” R. Stra 
TOsa Zainteresow?";e się dorobkiem operowym 
Słowian ograniczono na włączeniu do repertu- 
ań r  „Borysa Godunowa’1 Mcssorgskiego. Z da­
wanych mistrzów italskich widniał na "fiszach 
nfeSm&ertelny Rossinu Słynny tenor L. Volpi 
występowa1 w „Wilhelmie Tellu”, medjo' ński 
Mspół ,Xa Scala’1 -ze znakomitym dyrygentem 
fjL. Padcn ani. ukazał się w „Cyruliku sowitsi im'
ii „Włoszce w Algierze”. Ttwzględniono również 
wórczoś* Verdiego. niestety w wykonaniu dru 
go ł  trzeciorzędnych sił Wielkiej Opery. Tak 
wyrządzono krzywdę V< rd1omu, wystawieniem 
ĆRiyoletta” i „Yioletty”, widniejącej dotyeh 

czas w programach, jako ..Trai jata” . panri
natomiast rekompensatą był spektakl ,..V 

W ;  z pierwszą sopranistką MctrnpoHtam 
iHwJsc’«, Elżbietą Rcthbcrg w pariji tytulo 
woj.

W Operze K o m ic z n e j  k r ó l u je  Ma senr-t. 
„Ma-ncm” . . W c r f h e r ” , „ N a y a r r a i s c 1̂  „ T e r e s a "  i 
„ Ż o n g le r  M a tk j  B o s k ie j ’g ' —  o t o  na jp b w  rżnii j- 
sza, p o z y c j a  r e p e r t u a r o w a ,  F o d -k r r ś l ić  j e d n a k  
w ^ p a d a .  że nic w z b r a n i a  s io  w s tę p u  w-spó-łczo- 
SDwm k o m p o z y t o r o m  f ran c u sk im ,  w  p r z e ć '  wień 
stwie do t a k t y k i  W ie lk ih j  Opory-. /, sz e re g u  n o ­
w o ś c i .  k t ó r e  p r z e s u n ę ły  się  p rzez  sce n ę  O p e ry  
K  runicznej .  z w ró c i ły  na  s ie b ie  u w a g ę  nn ż e n u ­
ją c o  d z ie ła :  . .O eorges  O m d i n ” M a s a  0 ‘0l|,- ,nc 
i ".Ar-tnść m a l a r z e m '1 O m e r a  L e to ro ró a  ( l ib re t to  
©bycłwhi o p e r  w e d ł u g  k n m e d y j  me.ljercmskb-hA. 
,Jv ró l  O T r e t  o t ’1 i . .A n g e l ik a ” .T ikóba  TherPa. 
. .D ział  j e d w a h j ” M a n u e la  R o s e n f h a la .  U lw g r y  
t B św ia d c z ą .  żn jeśli  c h o d z i  o  k o m e d j e  m m . 'u z ­
n a .  n i k t  n a  tern polu F r a n c u z o m  n ic  d o r ó ^ m .  
T y l k o  i wy łąc z n ie  k cm n n z . ,  t o r  f rąa f t t isk i te j j tó ju y  
j e s t  d o  t a k  k o r o n k o w e j  i n s t r u m c n la c j i .  T y l k o  
f in ez ja  g a l l i j sk a  w y d o h e ń z ie  n io k ła m liw o  p o k ła ­
d u  h u m o r u  z j a k i e g o k o lw ie k  ‘■ornatu. Oihucśei 
to  m o ż n a  z w łaszc za  d o  ,:G c o r g c s ’a  D a n d i n ” ,

N a  w y s o k o ś c i  c z t e r e c h  t y s i ę c y  m e t r ó w ,  n a  
g r a n i c y  w s c h o d n io  i n d y j s k i e g o  p a ń s t e w k a  K a ­
sz m iru  l e ż y  g r o t a  A i n a r n a t a .  J e s t  to  n u j św ię t r  
szy m ic je c c  d l a  H in d u s ó w ,  s i e d l i s k o  b o g ó w  
1 m ie j s c e ,  j a k  w ie r z ą  H in d u s i ,  u r o d z e n ia  A d a ­
m a .  B ó s t w a  w y o b ra ż e n ie  s ą  t a m  w  p o s ta c i  

j t r z e c h  p o t ę ż n y c h  l o d o w c ó w ,  k t ó r o  m a j ą  te  „ c u ­
dow ną .” w ła ś c iw o ś ć ,  że  n i g d y  n ie  to p n ie ją .  F a k t  

i t e n  s t a r c z y  t u b y lc o m  d o  w i a r y  w  na-dprzyro-  
d z o n o ś ć  z ja w isk a .  O k o l i c a  j e s t  w s p a n ia ła .  —  
W ś ró d  n i e b o t y c z n y c h  g ó r ,  u k o r o n o w a n y c h  
ś n i t ż n e m i  g ło w ic a m i ,  ro z c iąg a ją ,  s ię  d o l in y ,  
p y s z n i ą c e  s ię  c u d o w n e m i  k w ia ta m i .

D o  t e g o  m ie j s c a  o d b y w a ją .  H in d u s i  p ie l ­
g r z y m k i .  N ie  o d s t r a s z a  ic h  od  t e g o  an i  d ł u g a  
i u c ią ż l iw a  d r o g a ,  a n i  t r u d y  i n i e w y g o d y  p o ­
d r ó ż y ,  aii i  w k o ń c u  n i e b e z p i e c z e ń s t w a . c z y h a j ą ­
c e  n a  k a r k o ło m n y c h  p r z e j ś c ia c h  g ó r .  G d y  piel- 
g .rzym o d b y ł  j u ż  d ł u g ą  d r o g ę  k o le j ą  d o  s t a c j i  
k o ń c o w e j  R a w a l - P jn d i ,  c z e k a  g o  jeszcEe p o d ro ż  
w o z e m  n a  p rz e s t r z e n i  o k o ło  t r z y s t u  k i lo m e t r ó w  
d o  S r i n a g a r .  T e r a z  t r z e b a  p r z e b y ć  p rz e sz ło  15#  
k i lo m e t r ó w  p ieszo ,  c o  p r z e d s t a w i a  n i e m a ły  t r u d  
d l a  z n u ż o n e g o  j u ż  d o t y c h c z a s o w ą  d r o g ą  p ie l ­
g r z y m a .  Co w ie c z ó r  w y r u s z a j ą  ze S r i n a g a r  g r o ­

m a d y  j iJ t , l ró ż n \e h ,  a b y  p rzez  cala. n o c  w ę d r o ­
w ać ,  g d y ż  u p a ły  w  czusio  d n ia  n ic  p o z w a la ją  
n a  m arSż .  W z d ł u ż  d ro g i  s t o j ą  c h a tk i ,  z b u d o w a ­
n e  t e a m  m a h a r a d ż ó w  dla o d p o c z y n k u  p ie l ­
g r z y m ó w .

N a  7 0 - ty m  K ilom etrze  z ac zy i fa ją  się p rz e ­
s z k o d y .  N a  w y^okojśpi c z t e r e c h  ty s ięcy ,  m e t r ó w  
le ż y  jez io ro  id i i sb -N ag .  z p ł y w a ją c c in i  l o d o w c a ­
mi.  K a ż d y  p ie lg rz y m  u n a ż a  so lno  za  św ię ty  
c-bowiązok w y k ą p a ć  s ic  w te in  l o d o w a tó m  je z io ­
rze.  L u d z ie  giną. te £  m asam i  n a  z a p a le n ie  p lnc .  
w y w o ła n o  m roźną ,  k ąp ie l ; ;  IV n i e k t ó r y c h  l a ­
t a c h  s z c z e g ó l n i ^  z iinnycli  jez io ro  p o c h ła n i a  
s e tk i  ofiar.

Od te g o  m ie j s c a  d ro g a  w z n o s i  sic  aż r fd o  
w y s o k o ś c i  p ięc iu  t y s i ę c y  m e t r ó w ,  ską - l  sp a d a  
s t r o m o  o s z e ś ć s e t  m e t r ó w .  Ż a d n e  z w ie rz ę  nie 
p o t r a f i  się  u t r z y m a ć  n a  le j  p o c b y lc ^c i .  N a  r e ­
k a c h  i n o g a c h  z s u w a j ą - s i ę  ludz ie ,  a ż  w re sz c ie  
d o b ie r a ją  d o  „ ś y i c t e j 11 g r o t y .  S t ą d  r o z ta c z a  sic 
e za ro w m y  w i d o k  n a  wspaniała .,  p r z y ro d ę  -gó r­
sk ą .  U p o j o n y  p i ę k n e m  n a t u r y  p ie lg r z y m  w y ­
p o w ia d a  z n a n e  i t r a f n a  przyslcrw ie  h in d u sk ie -  
„W t,> s i ą c a c h  l a t  n ie  z d o ła łb y m  wyrazk& sL  
p rz e p y sz n e j  w s p a n ia ło ś m  H i m a l a jó w ” .
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Pierwszy wlelM filmiźwiekowo-sensacviny

w r m m m m n
N ie z w y k le  em o cjo n u ją cy  d ram at 

w  ro la ch  g łó w n y c h  : V m € ! N I A  WJłLI-B N M H  R E R R Y  JiOSŁtW R O S E R R
Z n iew id z ia n y m  d o ty ch cza s r e a liz m e m  pokazano w  tym  f ilm ie  scen y  za to ­
n ię c ia  w ie lk ie g o  ok rętu  tra n sa tla n ty ck ieg o , oraz w sp a n ia łe  zd jęcia  ra to w a n ia

ro zb itk ó w  p rzez  łó d ź  p od w od n ą .

Zdjęcia wykonana w głebinuah morskich! = - = = =  Zdjęcia wykun ane w głębinach morsKich!

P onaaio  w program ie rewelacyjne ^odslki ^wl^kowe.
C en y  m ie j s c  n o r m a ln e .  t e n j  m ie j s c  r p r i r a i i r e

P o o ią te k  s e a asó w  codzisuait o godz. 5, 7 i 919 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popo;

f p o t t .

f i l e r a ł m a  i  t e e t r .
Jaracz cuntra Szyfman.

E ch a  o sta tn ie g o  „ za g in ięc ia ”  J a ra cza .
W  św ieo ic  a r t y s t y c z n y m  s t o l i c y  w ie lk ie  

z a in te re so w a n ie  w y w o ła ł  n i e o c z e k iw a n y  ep ilo g  
g ło ś n e g o  z a t a r g u  m ie d z y  dyrek cją  tea tru  P o l­
sk ie g o  (jp. S z y fm a n )  a  z n a k o m i ty m  a r t y s t ą ,  
S tefan em  J a ra czem , od k t ó r e g o  d y r e k t o r  Sz: t- 
m an zażąd ał o d szk o d o w a n ia  w  k w o cie  6 ty s ię ­
c y  z ł. ictulcfin s t r a t  p o n ie s io n y c h  ^ k i d k i c m  o d ­
w o ła n ia  s jp ek tak h i  w d n iu  o ^ t a f n i c g i  ^ . z a ś ­
nięcia,11 J a r a c z a .

S p r a w c  p o z o rn ie  z ilat.w imio u.c-odown. 
p rzckaziijąc,  j ą  s ą d o w i  'p o lu b o w n e m u  .l’y m t e a -  
<em n a s t ą p i ł  nie.k-zckl.w >ny a w r o t .  M ik i^ w i -  
cio. e d y  J a r a c z  z a p r z e s ta ł  w y s tę p ó w  w . .S z w e j ­
k u ” z p o w o d u  o b ję c ia  i t i r c k c i i  - ć  ciimim . 
dyr. S z y fm a n  k.izul w s t r z m u a ć  w y^ila lę  n a l e ­
żnej  r r s / . l \  hcnorar. ji im 3 0 0 0  zk d o  OzaSu roz- 
strz jgs iię ftfa  s p o ru  pr/.cz r a d  p o ł i i ln w n y .

W obec, l e g o  J a r a c z  w n iósł sk a rg ę  p rzec iw ­
k o  d:vr. S zyfm an ow i do sądu pracy. S., 1 'po lu ­
b o w n y  o d b ę d z ie  się  n ieza leżn ie  od l e j  j ska rg i .

SZ T U K I PO L SK IC H  M JTOFÓW  W  P R A D Z E .
7  rnporl  u ,in i .  o g k is /o i i^ r -o  ju'7,cz ib, n  kejo 

t c a l r u  „ In llm ii i  m i a d l o ’ w F ' a d z e ,  d o w ia d u ic -  
iny sic .  żc w  liir-żą.C; m se zo n ie  w w d M r-ą  t a m  
z -polskich a u to ró w  kmin lie  f - i n ta - ly c z n ą  K r z y ,

rzecz  sz c z e g ó ln a ,  n ie z b y t  prz;- eh; ln ic  p rzy ję -  
lo g o  p racz  k r y t y k ę .

P o z a t c m  n i e z a w o d n e  -sukces  s f a n o w n  hizc- 
tow-ska C a r m e n ” i gen ja lna .  ..Taiiza ''  C l ia rp c u -  
t ic ra .  Ni-miiiicjszf.-ni u z n a n ie m  ó iosaą  s ię  PiK-ei- 
ni. L eo m -a ra d lo  i M ascagu i .  Nawet,  i . .S p rz e d an a  j 
n a r z e c z o n a ” S m e t a n y  d o c z e k a ł a  sic  w y s t a w i e ­
n ia.  T K lk o  n a p r ó ż n o  s z u k a l i b y ś m y  b o d a j  jod ne ­
r o  n a z w is k a  p o l sk ie g o  k o m p o z .y to ra .  N ilu l  nn- 
vi... ‘ W IG O .

P a ry ż  w e  w rześn iu  1930 r.

W jp o ly c z a fn la  k s  ą i e k  p. t .

C z y t e l n i a  N a u k o w a  i B e l e t r y s t y c z n a  —  ś w .  J a n a
p o l e c a p o d r ę c z n i k i  u n iw e r s y t e c k ie ,  l e k tu r y  
g im n a z ja ln e ,  n o w o ś c i  p o w ie śc io w e  i n a u k o w e  
w j ę z y k u  po lsk im ,  f r a n c u s k im ,  n iem iec k im  
a n g ie l sk im  i w ło sk im .  —  E s ią ż k :  dla m ie d z i  rży 

W y s y ł k a  na  p row inc ję .

w m szew sk ieg o  p. t. . . l i j a b e l  i k a r c z m a r k . - r ’ u raz  
n iek tó ro  u t w o r y  P r z y b y s z e w s k ie g o  i F r e d r y .

T E  A T K  R A L E JO -R E PO R TA ŻU .
1\ N o w y m  J u i - k u  p o c \> ia l  io>v v j i r z c b c t c k  

d z i e n n i k a r s t w a  , . \ e w ,- r c e l  TticjiŁrc” . w k t ó r y m
ś w i ;i t a w o a k f i ia ln  >śc i n ic  schodzą, z e k r a n u
a n i  z ro lae ji  jW flSp .ćó  OSIatniej eliv di. dcikó-
ii'. w a n c j  w d r o d z e  r a d jo - r e p o r ta ż u    od rrcu]/..
10 r a n o  dc* U  w  h o c y . SzezęgobK y i rg a n iz n c j i  
t e g o  nawskrcró  nr,-,voe/,- i i r - n  s e r  >i( in fe rm a-  
cyjiiicgo, ,]Vr,-isa ani r y k a ń s k a  n ic  fpndajc.

K O N K U R S  L I T E R A C K I  n a  N O W E L I) .
I ie r iak c ja  ..Żolui,  i za P u l s k i e g a 1’ o g łasza

H-ly k o n k u r s  l i t e r a c k i  n a  n o w e lę  o n a g r o d ę
( .'b-wiiej- K s ię g a rn i  W o js k o w e j  na ro k  10;u),

Al1 Uininki: T r e ś ć  now efi. u igd/. ie  c le tyeh-
<-zaS nie  d r u k o w a n e j .  lnuOi b y ć  zi\-i;r/.-ina z ’ży- 
eieni żo ln io rsk ie m  w  cza>ic  p o k o ju  l u h  w o jn y .  
ItoZiiTiuiry n ic  iTKęą p r z e k r a c z a ć  Gf)0 -wier?zv 
d ru k u .  P ie rw sz a  n a g r o d a  3IH) zl., d r u g a  200 zi.

P r a c e  k o n k u r r o w e  n a le ż y  pr / .y t \ łać-  do  re- 
daki-j i  . .Żołnierza  P o l s k i e g o '1 w  Al ar^zM wic. 
PI. .1. T d U u d sk icg o  3. j ,o d p i sa n e  g o d łe m ,  w  o d ­
d z ie lne j  k o p e rc ie ,  z a o p a t r z o n e j  w  co d ln .  i r i l e .  
ż y  .podać  imię. nazw i - k o  i a d r e s  a u to r a .

T e rm in  nad<ylani .a  w l s r o S w  u-plywa z du. 
31 g r u d n ia  1930 r.

N O W Y  P R E Z E S  A K A D !  M JI  W L O b K I E J .
AM w-ybarauli na  s t a n o w is l -o  p re z e sa  A k a -  

d e n u ,  AYłoekiwj g o d n o ś c ią  tą  o b d a rz o n o  s e n a ­
to ra  M a r c o n i e g o  J a k  d o n o s z ą  z R z y m u ,  s fe ry  
naukowm  p rz v ję ly  w y b ó r  A la rca n k cg o  z żyw em  
z a d o w o le n ie m

Cziś mecz Crae«vii z Garbarnią.
Dzisiai ,  w n i f ' l z i e ] ę  21 btn.,  .jak d o n o s i l i ś ­

my, s t a n ic  dp  w a lk i  8  d j 'u ż rn  l igow y  eh  n«. hr.j- 
s k a e h :  AMarjzawy, Lwowa.,  L o d z i  i K r a k o w a .

S z c ze g ó ln o  za in te resow a-n io  b u d z i  k r a k o w ­
ski  a k t  r o z g r y u o k  o  m ra t rzo s tw o  L 'g i  m ię d z y  
C racovią  a G arbarnią na  b o i sk u  t e j  o s t a tn i e j .  
Za  c ie k a w e m  sp o tk a n ie m  p rz e m a w ia  f a k t ,  że  
C ra e o v ia  stara, s ię  z aw sze  p o d k r e ś l ić  s w ą  w y ż ­
szo ść  n a d  m ie jsc o w y m i  k lu b a m i ,  a  m a  d o  te g o  
o k a z jo ,  g d y ż  o s t a tn i  m ecz  G a r b a r n i  z d w u k r o ­
tn y m  m is t r z e m  P o l -k i .  W is łą ,  p rz y n ió s ł  z e sz ło ­
r o c z n e m u  'b e n ja m n ik o w i  n i e s p o d z ie w a n ie  w y ­
so k ie  z w y c ię s tw o .  G d y b y  j e d n a k  i . C m c o v i a .  
m im o  sw ej  p rz o d u ją c e j  pozycj i  n ic  z d o ła ła  się  
o p rz eć  w y t r w a l e  w a lc z ą c e j  G a r b a r n i  -— h v łb y  
to  c h y b a  w y p a d e k  w p i lk a r - tw ie  p o U k ie m  j e ­
d y n y  w  sw o im  ro d za ju .

P o c z ą t e k  togo  semsucyjnerro m eczu  na boi- 
-•ku G a r b a r n i  p rz y  ul.  b a r s k i e j  o g t d z .  -1-tcj 
pop.

T n b r * a  l i c o w a .

j\Iie;sce Nazwa klubu Gry Punkty
zdobyJe

Stosunek
bramek

i 1 C racoyia 15 ‘2 3 3 4 : 1 5

i 2 W arta 1 5 2 2 4 3 :  H )

I i ^ P olon ia 17 21 4 3 : 2 7

! 4 W isła 16 t t 3 4 : 2 !

1 ' 5
L eg ia 15 i D 3 1 : 1 8

H G arbarnia 16 16 4 2 : 3 8

7 L. K. S. 1 6 14 3 5 : 2 7

i 1 8 P og o ń 15 14 2 9 : 2 5

i  o C z a r n i ' 1 6 13 1 5 : 3 0

1 1 ° R uch 17 13 2 5 : 3 8

I i 11 L. T. S. G. 17 d l 2 0 : 5 0

1 1 12 W a r s z a w i a n k a 15 b 1 5 : 4 9

Sport zagranic?.
—  R ekorii św ia ta  na u y s t  1500 m. —  3:51 

sek . n a le ż ą c y  do Nieifica d r a  P c l t z e r a  z am ie rz a  
w k r ó t c e  jicrbić -mistrz f r a n e n - k i .  J u i c s  L a d o u -  
■mtguc. IT-ltzei- u s ta n ó w i l  sw ój r e k o rd  w B e r l i ­
n ie  b ijae  s ły n n y c h  ry w a l i :  N u r m r t - g o  i S z w e ­
d a , .  AVide.

—  G ig a n ty czn e  au to  w y śc ig o w e , d łu g o śc i  
9 .75 m. o  d w ó c h  m o to n u j l i  z 4S c y l in d r a m i  bu- 
d u j j i  w Ld<j A n g e le s  a i n c r y k a n s k i . k o n s t r u k t o r  
H a r r y  Alillcr. ce lem  pobiu ia  ś w ia t i .w c g o  r e k o r ­
d u  sz y b k o śc i  —I 2jJJ.g-13 mil a u g .  na  gudz .,  k t ó ­
ry n a le ż a ł  d o  t rag icz n ie  z m a r łe g o  Anglika,  
«Scog'rave’a. Miller  ob l icza ,  że na  s w e j  .n aczy n ie  
z d o ła  o s i ą g n ą ć  f a n t a > t y e z n a 1 ? zy b k o  ć AiOO m d 
ang .  c zy l i  180 k m .  na  godz inę!

—  Ś w ia to w e  rekordy n iem ieck ich  lek k o a .
H etek   rzu ł  o sz czep em    E llen  B raum iller
40.27 m. o ra z  s z t a f e ta  I^ŚfOO m. —  „ ó lu n c h e n  
18ti0-‘ w  czas ie  48 .8  sek .  z a tw ie rd z i ła  M ię d zy ­
n a r o d o w a  F e d e ra c ja  Kobir-ca.

—  Aui<»mnhilov'. y  w y ś c ig  na Sem m eringu  
wy.gjrai zcSzbiiTicziis zw y c ięzca , m istrz gńrsJ ti  
F.urfii-py i T a t r . , Han# won S lh cjł w r r -k o rd o w y m  
czasu* S il  1:36 sek .. JtJphzjMW 9 15 ^pkund °d
s t a r e g o  n-kordu.

—  Finał m istrzostw  trnniśO w yełi U. S. A. 
ro zegra li' tfi;ę d a v  D oegdeni a Shir ,id s 'e m ,  za- 
kcuii-z.'} się  zw yci^ slw en i l-bicr a 1<ł:S» 1:0. 6:1. 
10:11 .  któiry uorzc-dibo p ob i ł  < -k rotn ego  nu i - 
slrza Ś lan iiw  A. p. slynticpc, 'IJui-na.

—  AT. icem istrz  w- szerm ierce, AYe.
g ie r  FćlM-k.nier m a  v y c n r g -o r  aZ z Bu-laricsz- 
tu. b y  ob jąć  p o i a d  ’ z a w u l o w o g n  f r e n e ra .

—  123 ty s ię c y  p e s e tó " '  za h r a i r k o r z a .  slyn- 
u sg o  Zatftorę 7.a.pl.-ii]it R eal Club AladrpJ drużr- 
nie F - p a n u l  P -a rcc lou i .  g r a e z im  k<óri-j l.yl cjL 
k i lk u  la t .

D o naistarzeuo sk ładu  forte oianrfyw fiim v
W ł a d y s ł a w

K r a k ^ t y ,  ' S y n e k  g i o w n y  L .  3 4 .

n ad esz ły  n o w e  tran sn orty  fortep ian ów  
i p ianin  firm  k rajow ych  . zagran iczn i ch 
które m ożna n ab yć po cenach  bardzo  
p rzystęp n ych  i na d ogod n e sp łaty . Firn; a 
oo leca  P . T. P u b liczn o śc i og lą d a n ie  w v  
s ta w o w y c h  sal bez D rzym usu kutw a
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t o  s łu c h a ć
n >  j t r o f e o r e i c .

K r a k ó w ,  d n ia  2 1 -g o  w r z e ś n ia  1930.
N  i e  rl z i e i a  21: św. M a te u s z a .

; P o n i e d z i a ł e k  22: św. Tomasza z AMjj.
P o n i e d z i a ł e k  22 :  w scb .  s ło ń c a  o  gódz .  

5 .15 , zaeh .  o 18.00.
 O i

O S O B IS T E .  W i c e p r e z y d e n t  m i a s t a  T>r. L u-  
r lw ik  S c h n e id e r  p o w r ó c i ł  z u r lo p u  i z d n ie m  
” 2 hm . o b e jm u je  u r z ę d o w a n ie .

S T A N  CH O RÓ B w  cza s ie  od  14— 20  bm. 
p r z e d s t a w i a ł  się. n a s t ę p u j ą c o :  w y p a d k ó w  s z k a r ­
l a t y n y  z a n o t o w a n o  9 ,  d y f t e r j i  5, c z e r w o n k i  2, 
t y f u s u  b r z u s z n e g o  1, o s p y  w i e t r z n e j  2  i r ó ż y  2.

W P A D Ł  POL P Ę D Z Ą C Y  SAM OCHÓD n a  ul. 
K ró lo w e j  J a d w i g i  J a n  C z e c h  (1. 56), gospodarz 
z  M n ik o w a  i o d n ió s ł  s z e r e g  o b r a ż e ń .  L e k a r z  
P o g o to w ia  r a t u n k o w e g o  s t w i e r d z i ł  w s t r z ą s  
to ó zg u ,  d u ż ą  r a n ę  d a r t ą  n a  p r a w e j  rę e o  i l i c z n e  
P o t łu c z e n ia .  O f ia rę  w y p a d k u  p rz e w ie z io n o  
w g r o ź n y m  s t a n i e  d o  s z p i ta l a .

PR O SZ Ę  C IE R P Ę IW IE  PR Z E C Z Y T A Ć . 
P ie r śc io n k i  z a r ę c z y n o w e ,  o b r ą c z k i  ś lu b n e ,  s r e ­
bro w y p r a w o w c  o ra z  z e g a r k i  z p i e r w s z o r z ę d ­
nych f a b r y k  s z w a j c a r s k i c h  s p r z e d a j e  n a j t a n i e j  
J Ó Z E F  C Y A N K J E W 1 C Z ,  K R A K Ó W ,  S Ł A W ­
K O W S K A  1. K u p u je  b r y l a n t y ,  p e r ły ,  z ło to  i 
s r e b r o ,  p łac i  n a j w y ż s z ą  w a r to ś ć .

M o n e t y  s r e b r n e  p ła c i :  1 K o r .  —  45  gr.
1 P-iorcn —  1 zł. 2 0  g r . ,  1 R u b e l  —  1 zł. 9 0  gr.

O F IA R A  NO ŻO W CA. ,W n o c y  z p i ą t k u  n a  
so b o tę  n a p a d ł  j a k i ś  o p r y s z e k  n a  T a d e u s z a  K o ­
n ie c z n e g o  (1. 26) h a n d l o w c a  z S o s n o w c a  id ą c e ­
g o  ul.  L u b ic z  n a  d w o r z e c  k o l e j o w y  i z a d a ł  m u  
n o ż e m  g ł ę b o k ą  ranę. w  p ie rs i .  O f ia rą  n o ż o w c a  
2 a Jął s ię  l e k a r z  P o g o to w ia .

S Z M A T Y  Z A M IA S T  M A T E R J I .  D o  M ic h a ­
l in y  K m ie c ik  z M ic h a ło w ic  p r z y s t ą p i ł  w  ul.  Ko-1 
P c r n ik a  n i e z n a n y  je j  o so b n ik  i z a o f e r o w a ł  je j  
k u p n o  m a t e r j i  za  5 zł., k t ó r ą  o n a  n a b y ła .  J a k  
p *ę n a s t ę p n i e  o k a z a ło  p a k u n e k  z a w ie r a ł  z a m ia s t  
m a t e r j i  s t a r e  s z m a ty .

l

K ra k ó w , ul. F l o r i a ń s k a  L. 7.
=— Telefon Nr. 1 3 7 -5 8 . — =- . =

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

Dp JA N KNORECK
ch iru rg  — u ro lo g

powrócił i ordynuie
Ul. B a s z t o w a  L . 9 .  O d g o d z  2  — 4  

T e le f o n  1 3 3 - 2 0 .

eiiimiminipiitMfiiimiiimiinintiiiiiiiirHiiHiiiitHituiittminmiiiimmimnitimniiiimniiHiimni

ZA W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y  
O T W A R C IE  N O W Y C H  W Y S T A W  W  P A ­

J A C U  SZ T U K I nastąp i dziś w n ied z ie lę  o g o d z . 
11-t.pj przed południem .

REPERTUAR t e a t r u  s ł o w a c k i e g o .
Niedziela  po południu: . .Napoleon ondulac j i"  

CCny zniżone).
N iedziela wieczór: .,Przeprowadzka" (nowości, 

p o n ied zia łek : „Kres wędrówki" (przedst. po­
pu. arne —  ceny zniżone).

W to rek :  . .P rzeprow adzka" .
REPERTUAR TEATRU ..BAGATELA". 

Niedziela: ..Kto raz spróbował, ten zechce jesz­
cze raz" (godz. 7.15 i 9.30).
■ /O n iedzia lck : ..Kto raz spróbował, ten zechce  

rr?e raztC (g °d z- T l 5 i 930 — ceny zniżone).
.. " torek : .Jato raz spróbował, ten zechce
'  '^‘fze  raz" (godz. 7.15 i 930 — ceny zniżone).

--------o--------
„N O W A  SZTUKA K. H. ROSTWOROWSKIEGO  

*'t ^"PROW ADZKA" zainteresowała w w ysokim  
T ic^ i111 calN kulturalny K raków. Na wczorajszcm 
kom i av'"'e il'u sa'a w idzów  przedstawiała obraz 
tircrr niew idzianego od początku sezonu. Na 
łeczi - i5 l)rzyh>ło kilku korespondentów pism sto- 
ntni ' o 1' P °zn;tllskich i lw ow skich , oraz dyr. Te- 
L ai„ ; c lsk icgo w Poznaniu p. B. Szczurkiewicz. 
Ticd'^ wi7A’ty  kierow ników  scen polskich zapo- 
T' adzka"R -S -̂ ria (̂ 11’ najbliższe. Dzisiaj „Przepro 
drugi,  ld

( i miWa io m i w lintaiil
działaczy socjalistycznych i w lokalach P. P. S.

J a k  się  d o w ia d u je m y ,  w n o c y  z p i ą t k u  n a  •' pop. p rzep row ad zon o rew izję  w D rukarn i L udo
s o b o tę  o r g a n a  p o l ic y jn e  p r z e p r o w a d z i ł y  re w iz ję  j w ej przy ul. D u n a je w sk ie g o  5. S z c z e g ó ln ie  
w  m ie s z k a n ia c h  k i l k u n a s t u  d z ia ł a c z y  P .  P .  S . , ' s k r u p u l a tn i e  p r z e s z u k i w a n o  m ie s z k a n ia  s e k re -  
c z ło n k ó w  s o c j a l i s t y c z n e g o  T w a  U uiw . R o b o tn .  j t a r z y  o d d z ia łó w  T u r a :  R z e ż n ik a ,  O s ie k a  L e h m a  
(T u r )  i s e k r e t a r z y  n i e k t ó r y c h  z w i ą z k ó w  z aw o -  j n a ,  M a l in o w sk ie g o  i T o p iń s k ie g o .  W  m ie s z k a n iu  
d o w y e h .  R e w iz ja  m ia ł a  p o d o b n o  n a  ce lu  w y -  / W a n d y  W iin sc h o w e j ,  u r z ę d n ic z k i  O K . R .  P. P .  
k r y c i e  b ro n i .  S.  p r z e s z u k a n o  w s z y s tk i e  m eb le  i z a k a m a r k i

W  m ie s z k a n iu  D r .  R o zen zw eig a , w icep rezesa  j p o d o b n ie  j a k  u d y rek to ra  K a sy  C h orych  w P o d  
O. K . R . P . P . S., ra d c y  m iejsk ieg o  i prezesa  g ó rzu  Jana J a w o r sk ie g o , j e g o  s y n a  T a d e u s z a  
klubu ra d z ie ck ieg o  P . P . S. p r z e s z u k a n o  w s z y s t ' w  K r a k o w i e  i td .  D w ie  b r y g a d y  p o licy jn e  prze- 
k ie  s z a f y  i b iu r k a ,  p r z e t r z ą ś n i ę to  p ośc ie l  i td .  1 p ro w a d ziły  rew izję  w dom u g ó rn ik ó w  przy Ale.ji 
p o c ze m  u d a n o  się  do  p iw n ic y ,  s k ą d  w y n ie s io n o  K ra siń sk ieg o . D o  re w iz j i  d o k o n a n e j  w  k i lk u -  
p a k ę  z w ę g lem  i sz c z e g ó ło w o  j ą  p r z e s z u k a n o ,  d z ie s ięc in  m ie s z k a n i a c h  u ż y to  c a ł e g o  a p a r a t u  
R ó w n ie ż  g r u n t o w n i e  z r e w i d o w a n o  s t r y c h .  P o  p o l ic y jn e g o .  P o s z u k i w a n i a  t r w a ł y  p rz ez  n o c
2 -g o d z in n e j  r e w iz j i  s p i s a n o  p r o to k ó ł .  R ó w n o ­
cześn ie  p r o w a d z i ł a  p o l ic ja  p o s z u k iw a n ia  w  m ie ­
s z k a n iu  H. Z iffera, w icep rezesa  O. K. R. P . P . S. 
i ra d cy  m iejsk ieg o . [ t a m  p r z e t r z ą śn ię to -  w-szyst 
k io  s z a fy ,  s z u k a n o  za  o b ra z a m i ,  w  l a m p a c h ,  r e ­
w id o w a n o  s t r y c h  i p iw n icę .  In n e  g r u p y  o r g a ­
n ó w  ś le d c z y c h  p r z e p r o w a d z a ł y  re w iz ję  w  m ie s z ­
k a n iu  sek reta rza  O. K. R. P. P . S . W ohn uta . 
W  D om u rob. P. P . S. przy ul. D u n a je w sk ie ­
go  5. d o k o n a n o  r e w iz j i  ( ró w n ież  w n o c v ) : u d o ­
z o r c y  d o m u  oraz  w lo k a lu  T U R , g d z ie  zrew id o ­
w a n o  sek reta rza  T o w a r z y stw a , a w czoraj o  3

z p i ą t k u  na so b o tę  i prz ez  d z ie ń  w c z o ra j s z y .

Aresztowania.
J a k  s ły ch a ć , w  c za s ie  rew izji zn a lez io n o  u 

p ew n ych  o só b  2  gra n a ty  ręczn e, 1 karabin  
w o jsk o w y ,, k ilk a n a śc ie  rew o lw eró w  i pew ną  

ilo ść  in n ego  rodzaju  broni, jak  sza b le , b a g n ety , 
k a s te ty  i t. p. O soby u k tó ry ch  zn a lez io n o  gra- 

naty  ręczn e, a resz to w a n o  i o d d an o  d o  d y sp o ­
zycji sę d z ieg o  ś led czeg o .

M. P L E S Z O W S K IDOM
MEBLOWY
M E B L E ,  Brokaty, Firanki, Dywany perskie kraj. i tp. tow. Udogodnienia przy kupnie.

K R A K Ó W
MAŁY RYNEK2.
T elefon: 1 4 1 -3 6 .

Otwarcie konferencji dunajskiej

łz ie  w niezm ienionej obsadzie po raz
hedzip ę oczcm ukaże: się  w e wtorek i grana już 
Południ.' '< p,.'zerwy ^0 końca tygodnia. D ziś po
opą^ ^jji^kapitahia kom edja paryska ..Napoleon

niezm ienionej obsadzie preitijerowep
cenach

ru-
Bhcriffa ..Kres wę- 

Now akowskim  w- roli kapitana

7-Piżn na P o d s ta w ie n iu  pnpularnem. po cenat 
f7 a - nD.'h, po raz p ierw szy w tym  sezonie, w zr  
ą .ą ' ‘.e a , 1 efektow na sztuka Bimriffa Kres w Urowkt" 7 n  W  
^tanliope.
f-ri '^ fy sc i studjują obecnie kilka now ości obce- 
anm r.1P,ert,1Ta.'-1'- uiiedzy innym i rozgłośną, kom cdję  

2,^ I'*rvinc ..Pierwsza pani Frascr". 
v  nied • n TRU BAGATELA kom unikują: Dj.iś 
9.3o r<z *1 ty lk o  2 przedstaw ienia o godz. 7.15 i 
RPró'bow^ł^ '"itlzic przepiękna rewja p. t. ..K to raz. 
""dclkieni zechce jeszcze raz", ciesząca się
w sn u n iJ  P °w°dzcnicm . W  przygotow aniu nowa  

AD a  ł KAr'V ,'a B- ,-Serce Krakowa", 
w-yjarde nasza słynna śpiewaczka, przed
21 ’b hj za"ranicę w ystąp i dziś. t. j. w niedziele  
Mrze, W  2 1.r

ii,)'. ,  ^  inezyslaw  W if.kowgky. Artyści wyko-
.] J ‘Orraty DTOfTpfl rn

rrlP 'ych i

. . .  koncercie w spółdziała św ietny  pianistaT°fryjski, t \’:.......... ..................................................................
• t y  ,  ■ ' . h j / j u i i  v  / .  ( j i g c m i i ,  Aiy J  l - ' K ’ -

kom pozyeyj fortepianowych.
—  O-----------

W IA DO M O ŚC I K O ŚC IE L N E , 
w  BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW  dziś  

 ̂ n iedzielę w uroczystość M. B. Bolesnej, podczas 
‘m y o godz. 10, odprawianej przez Ks. Bsikupa 

'Osponda. . .Chorus Caecilianns" kleryków  odśpie­
wa m szę Bcrosicgo. O godz. 12 M ottekty i Stabat
•jater O. R izziego. P o  południu o godz.' 4 Dróżki“ at.ki Bożoi B o le s n e .Bożoj Bolesnej.

W  KOŚCIELE MARJACK1M o godz. 
..“H asło"  w y k o n a  mszę F i lkego .  z aś  o  ; 
prof.  “Wlad.' K ozłow sk i  o degra  na  skrzyp i  
r e g  u tw orów .  P rz y  organ ie  p. St .  P ro l ic .

10 chór 
odz. 12

W c z o r a j  t j.  w so b o tę  o d b y ło  s ię  w w ie lk ie j  
sa l i  I zb y  p r z e m y s ło w o  h a n d lo w e j  w  K r a k o w ie  
u r o c z y s t e  o tw a rc ie  k o n f e r e n c j i  d u n a j s k ie j  Mię­
d z y n a r o d o w e j  Izb y  H a n d lo w e j ,  p rz y  l ic z n y m  
u d z ia le  c z ło n k ó w  o raz  r e p r e z e n t a n t ó w  władz. 
P r z e w o d n ic z ą c y m ,  k o n fe re n c j i  j e s t  Sir John  
S au dem an  A llen , b y ły  p r z e w o d n i c z ą c y  Iz.by 
h a n d lo w e j  w L o n d y n ie  i o b e cn y  p rezes  K o m i ­
sji e k o n o m ic z n e j  p a r l a m e n t u  W ie lk ie j  B ry ta n j i .

R E P R E Z E N T O W A N Y C H  J E S T  12 P A Ń S T W .

W  k o n f e re n c j i  b io r ą  u d z ia ł :  M. LuiUac s e ­
k r e t a r z  s t a łe g o  K o m i te t u  żaglu,gi w e w n ę t r z n e j  
przy  L id z e  N a r o d ó w ,  d r .  Domin p r e z y d e n t  Iz b y  
h a n d lo w e j  w  R e g e n s b u r g u  i b a w a r s k i e g o  L loy -  
d u ,  d r .  K i e d b e r g  k o m is a r z  a d m i n i s t r a c y jn y  
m ię d z y n a r o d o w e j  Iz b y  h a n d lo w e j ,  r a d c a  W c r t -  
h e im e r  g e n e r a ln y  d y r e k t o r  p i e r w s z e g o  T o w a ­
r z y s tw a  żeg lu g i  n a  D u n a ju .  Al. H a r t m a n n  d o ­
r a d c a  -p raw n y  Min. s p r a w  z a g r a m  w  P a r y ż u ,  
Mr. H u m p l t r e y s  s e k r e t a r z  h a n d lo w y  p o s e l s t w a  
b r y t y j s k ie g o  w  B u k a re s z c ie .  D r .  J a r m a y  b. 
p o d s e k r e t a r z  s t a n u ,  d y r e k t o r  Ż eg lu g i  m o r ­
sk ie j  i r z ec zn e j  w B u d a p e s z c ie ,  M. Stau.b r a d c a  
Min. s k a r b u  n a  W ę g r z e c h ,  A .  M oselieo i  g e n .  
d y r e k t o r  ż e g lu g i  „ G o su l ie h "  w  T r ie śc ie .  C a r lo  
di N ola .  a t t a c h e  h a n d lo w y  p o s e l s tw a  w ło s k ie g o  
w  Wiodni-u. Ii .  C o n tz c s c o  d e l e g a t  K o m i te t u  n a ­
r o d o w e g o  w  Rumudiji ,  M. P o p a  p r e z e s  I z b y  
h a n d lo w e j  w O a la e z u .  AT. R o m a n c s c o  d e le g a t  
Alin. s k a r b u  i D y r e k c j i  ce ł  w  B u k a re s z c ie .  I. 
R u s s o  d e le g a t  M m . k m u n łk a e j i  w  R u m iin j i .  
Z C z e c h o s ło w a c j i :  s e n a to r  Stodoła-  p r e z y d e n t  
I z b y  h a n d lo w e j  w  B r a t y s ł a w i e .  M. Y a n e k  s o k r . j  
Tńby M ię d zy n a r .  w  P r a d z e ,  M. B c n d c ł  naoz.  
d y r .  z a k ł a d ó w  m e t a lu r g i c z n y c h  w W itkoW i-  
eacli .  Dr. F u x a  se k r .  g e n .  Z w ią z k u  -przem ysłow ­
c ó w  p zesk ich  w P r a d z e ,  D r .  M o r ie k a  r a d c a  Alin. 
h a n d lu  i ińż. K a r l i c k y  r a d c a  t e c h n ic z n y  p rz y  
u rz ęd z ie  ż eg lu g i  w  B r a ty s ła w ie .  Z J u g o s ła w i i :  
S. G o s p o d n i t s c l i i t c h  w icem iin is te r  s k a r b u .  Al. 
R adoiu łew itscl i  d e le g a t  Alin. s k a r b u  i Al. Araro- 
l il-cli  s e k r .  g e m  J /,!>\- h a n d lo w e j  w B elg radz ie .

P o l s c y  d e le g a c i :  w icem in ister  p rzem ysłu  i

j handlu D o leża l, B o g u s ł a w  H erse p rezes  K o m i ­
te tu  n a r o d o w e g o  p o l s k i e g o  A lię ,dzynarodowej 
Iz b y  H a n d lo w e j ,  T a d e u s z  E p ste in  p r e z y d e n t  
Iz b y  p r z e m y s ło w o - h a n d lo w e j  w  K r a k o w i e .  S t a ­
n i s ł a w  W artalsk i d y r .  I z b y  p rz em .  h a n d l .  
w W a r s z a w ie .  Dr. R a siń sk i s e k r .  K o m .  n a r .  
p o lsk ieg o ,  o ra z  w ic e p re z e s i  Iz b y  k r a k o w s k i e j  
K u ła k o w sk i } K w ia tk o w sk i. N a d t o  j a k o  o b s e r ­
w a to r z y  r z ą d u  p o L k ie g o  f u n g u j ą  pp .:  P a w l i c a  
d e le g a t  Alin. s p r a w  z a g ra ń . .  B u t le r  d e le g a t  
Alin. p r z e m y s ł u  i h a n d lu .  K o n o p k a  d e le g a t  
Alin. r o b ó t  p-ubl.. Ż a c z e k  d e l e g a t  Alin. r o b ó t  
pubk. o ra z  pp. C z erw iń s k i  i Ś w id e r s k i  7. K r a ­
k o w a .  W r e s z c ie  j e s t  o b e c n y c h  7  e k s p e r t ó w  i 4 
d e le g a tó w  A I ied zv n a ro d o w c j  Tzbv h a n d lo w e j .

PR Z E M Ó W IE N IA  P O W IT A L N E .

K o n f e r e n c j ę  o tw o r z y ł  p r z e w o d n i c z ą c y  8 :r  
Allen  w y g ł a s z a j ą c  p rz em ó w ien ie  w  j ę z y k a c h :  
a n g ie l sk im ,  f r a n c u s k im  i n ie m ie c k im .  P r z e w o ­
d n ic z ą c y  w y ra z i ł  g o r ą c e  p o d z ię k o w a n ie  Izbie  i

p r z e m y s ło w o - h a n d lo w e j  w  K r a k o w i e  za  g o śc in ­
n o ść .  a  w ła d z o m  za op iekę ,  p o c z e m  p r z e m a ­
wiali:  p r e z y d e n t  R o ł le  j a k o  g o s p o d a r z  m ia s t a ,  
p re z y d e n t  Iz b y  p rzem .  h a n d l .  E p s t e i n , ’ d y r .  
Iler-se. w o je w o d a  k r a k o w s k i  K w a ś n ie w s k i  

i w icem in .  Doleża l.  N a s t ę p n ie  p rz e m a w ia l i  d e ­
l eg a c i  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s tw ,  w y ra ża jąc -  za­
d o w o le n ie .  i e  m o g ą  o b r a d o w a ć  w  m ieśc ie
0 w ie lk ic h  t r a d y c ja c h  h is to ry c z n y c h .

P R E Z E S  IZ B Y  K R A K O W S K IE J  P . E P S T E IN
w  p rz e m ó w ie n iu  p o w i t a ln e m  z a z n a c z y ł  m. 

in .;  . . Izba P r z e m y s ło w o - H a n d l o w a  w  K r a k o w ie  
d o c e n ia  w  p e łn i  z a s z c z y t ,  k t ó r e g o  d o z n a je  ja ­
k o  c z ło n ek  c z y n n y  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  N a r o ­
d o w e g o  M ię d z y n a ro d o w e j  I z b y  H a n d l o w e j ,  
p r z y jm u ją c  u s ie b ie  t a k  l ic z n ie  p rz y b y ły c h ,  
z n a k o m i ty c h  m ęż ó w  s t a n u ,  d o s to jn y c h  d e le ­
g a tó w  r z ą d ó w  tu d z ie ż  w y b i t n y c h  p r z e d s ta w i -  
c ie l i  k ó ł  e k o n o m ic z n y c h  p a ń s t w  z a i n t e r e s o w a ­
n y c h  w  p r a c a c h  tej  k o n fe re n c j i .  R a d o ś ć  ir ą  
p o t ę g u je  je szc ze  w  w ie lk ie j  m ie rz e  p rz e św ia d ­
czen ie ,  że p r a c e  k o n f e r e n c j i  m ie ć  b ę d ą  w y b i t n e  
zn ac z e n ie  d la  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  p a ń s t w  
n a d-duna jsk ich ,  j a k o t e ż  i n n y c h  p a ń s t w  z a in t e ­
r e s o w a n y c h ,  j a k  ró w n ie ż  d la  h a n d lu  m ięd zy ­
n a r o d o w e g o  w  o g ó ln o śc i" .

JA K I J E S T  CE L  K O N F E R E N C JI.
T r a c ę  k o n f e re n c j i  i d ą  w  k i e r u n k u  u p r o s z -  

c r e n i a  p o s t a n o w ie ń  c e ln y c h  i t r a n z y to w y c S  
w  k o m u n ik a c j i ,  z w ią z a n e j  z ż e g l u g ą  n a  D u n a ­
ju .  o raz  w  k i e r u n k u  śc is łe j  i z o r g a n iz o w a n e j  
w s p ó łp r a c y  p a ń s t w  n a d d u n a j s -k ic h  z a ró w n o  
w  d z ie d z in ie  o d p r a w y  celtnej, j a k  i r o z b u d o w y  
in z ą d z e ń  p o r to w y c h .

D u n a j  p o w in ie n  s t a ć  s i ę  z n o w u  w ie lk ą  g o ­
sp o d a r c z ą  a r t e r j ą  k o m u n ik a c y jn ą ,  n a  k t ó r e j  
p r o d u k t y  .pańs tw  n a d -d u n a j sk ic h  p o w in n y  b y ć  
pi z a w o ż o n e  d o  m ie j s c  p r z e z n a c z e n ia  w d ó ł
1 w g ó r ę  t z e k i .

W  z w ią z k u  z tern z o s ta ła  p o d k r e ś l o n ą  gzez&- 
g ć in a  k o n ie c z n o ś ć  u ł a t w i e n ia  w z a je m n e j  w y -  
m .a r jy  p r o d u k t ó w  a g r a r n y c h  ! p rz e m y s ło w y c h .

K o n f e r e n c j a  p o t r w a  8 dni. W czo ra j o  10  
w ie cz ó r  u c z e s t n i c y  k on feren cji b y l i  pod ejm o­
w ani p r z y ję c i e m  w y d a n e m  na ich  c z e ś ć  przez  
Izbę  p rzem .  h a n d lo w ą  w  sa l i  S t a r e g o  T eatru .

P - z y g o t o w a n i e m  k o n f e r e n c j i  z a j ą ł  ? ię  z  1 a- 
mier-ia I z b y  k r a k o w s k i e j  w i c e d y r e k to r  M alss,  
k t ó r y  b ie rz e  c z y n n y  u d z ia ł  w o b ra d a c h .

" :0 :---------------

Otwarcie kanlicy Cudownego P. Jezusa
w  k o ś c ie le  OO. R efo rm a tó w  w  K rak ow ie.

D n i a  17 b. m . p o ś w ię c o n o  o d n o w io n ą  kaptt* 
cę C t id o w n e g o  P .  J e z u s a . M iłosiern ego  w  k o ś c ie ­
l e  0 0 .  R e f o r m a tó w  i  o tw a rto  d la  u ż y tk u  Wier-i 
n y c h .  k t ó r z y  z u t ę s k n ie n i e m  o c ze k iw a li te j  
chwili ,  m a ją c  w ie lk ie  n a b o żeń stw o  do Cudorwne 
g o  O b ra z u  P .  J e z u s a  A liłosiernego . O d n o w io n a  
k ap lica  w y g lą d a  w sp a n ia le; je szcze  w ięce j p o ­
c ią g a  te n  b ło g i  z a k ą t e k 1 i  n a stra ja  d o  m o d litw y ,  
c z e g o  d o w o d e m  s ą  u s t a w ic z n ie  tam  m o d lą c y  eiq  
w ie rn i .  R o b o t y  m a l a r s k i e  o k o ło  od n o w ien ia  kae  
p ł icy  w y k o n a ł a  w e d le  d a w n e g o  p ro jek tu  P* 
A D o cz k o w sk ie g o  —  F i r m a  k r a k o w s k a  „Karol 
O rlecki" so lid n ie  i z  g o d n o śc ią  d la  D om u  Bo­
ż eg o  —  co n a le ż y  s z c z e g ó ln ie j  pod kreślić .

P r z y  te j  sp o s o b n o śc i  s k ł a d a  Klasztor 0 0 .  
R e f o r m a tó w  s e r d e c z n ą  p o d z ię k ę  P .  Orleckiemu 
za  s u m ie n n ą  r o b o t ę  i W ie r n y m ,  k t ó r z y  do od* 
n o w ie n ia  k a p l i c y  p rz y c z y n i l i  s i ę  ofiarnym pro* 
szem . 1

Samolot sanitarny niesie nomoc 
w nieszczęśliwym wypadku.

W  K o s z y c a c h ,  m ie j s c o w o śc i  p o ło ż o n e j  nad  
W is łą  w  w o j e w ó d z t w i e  k ie le ck i  ero, o d leg łe j  
w  ł in j i  p o w ie t r z n e j  o  65  km . o d  K rak ow a, zda-, 
r z y ł  się  w  p i ą t e k  d n ia  19 -g o  b m. n ie sz c z ę ś liw y  
w y p a d e k ,  k t ó r e m u  u le g ł  S t a n i s ł a w  Z u b e l ,  lat’ 
45. b la c h a rz ,  p o c h o d z ą c y  z T a rn ow a. Z ub ei 
s p a d ł  z w y s o k o ś c i  2 -g o  p ię t ra ,  przvczem  d o ­
z n a ł  p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń .

W ezw a n y  7, K r a k o w a  o  go d z . 15 .30  sa m o lo t  
s a n i t a r n y  2 -go  p u łk u  lo tn ic z e g o ,  w y sta r to w a ł  
o  go d z . 16 .10 , p i lo t o w a n y  n rzez  sierż. pil. Gttfc* 
k i n d a  i o  g o d z .  17 .55  w y l ą d o w a ł  na lo tn isk u  
w  R a k o w i c a c h ,  s k ą d  c h o reg o  n a t y c h m i a s t  p r z e ­
w ie z io n o  d o  s z p i t a l a  św .  Ł a z a r z a  na. o d d z ia ł  
c h i r u rg ic z n y .

H ^ s i s s r 1

FISHARMONIE
ZAGRANICZNE:K R A JO W E  :

S z k ie ls k i  
W y b r a ń s b ł

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A JO W E : ZA G R A N IC ZN E:

B r a c ia  F ib ig e r  B e e b s t e i n
B e t t in g   ̂ B in th n e i>
K e r n i t o p f  B o s e n d o r f e r
S o m m e r f e l d  E h r b a r

F o r s t e r  
G a r e a u

Wielki wybór w instrumentach używanych! -  ■■ ■ -■-------
S k ł a d  f o r t @ o i a n 6 w 

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
H ssssa ra s  b & k e h b b  o sism sm

F o rste r
K o t y k ie w ie *
M n s t e l

H o f m a n a
Q n a n d t
R o n is c h
S c h w e i g h o f e r
S cb o lze

=  Dogodne raty!
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lawina skarg w Najwyższym Trybunale 
Admnfstracyinym.

L iczb a  sk a rg  w n o sz o n y c h  do N a jw y ż sz e g o  
T ry b u n a łu  A d m in is tra cy jn eg o  w zra sta  z  k a ż ­
d ym  rok iem .

I tak  n a p rzyk ład  w ro k u  b ieżą cy m  w p ły n ę ło  
już o k o ło  7 .0 0 0  sk arg , do k o ń ca  roku w p ły n ie , 
w ię c  p rzyn ajm n iej 1 0 .000  c o  p rzew y ższa  d w u ­
k rotn ie  c y frę  sk a rg  z  roku  1028.

N a jw ięce j sk a rg  d o ty c z y  spraw  e m er y ta l­
n y ch  n a stęp n ie  p o d a tk o w y ch .

O czy w iśc ie , o b ecn a  lic z b a  sęd z ió w  T r y b u n a ­
łu n ie  m o że  p o d o ła ć  tem u n a w a ło w i p racy  i 
s tą d  p o w sta ją  z a le g ło śc i,  w z ra s ta ją ce  w  m iarę  
z w ię s sz e n ia  l ic z b y  sk arg .

Dr. Ceydlitz prezesem Unji Związków 
Spółdzielczych.

D o ty c h c z a so w y  prezes U n ji Z w iązk ów  S p ó ł­
d z ie lc z y c h  ks. biskup Stanisław Adamski, z g ło ­
s ił r e z y g n a c ję  z z a jm o w a n eg o  od d łu g ie g o  sz e ­
regu lat, bo  od  ch w ili p o w sta n ia  U nji —  sta n o -  
w s k a  p rezesa . N a s tę p c ą  je g o  w y b ra ła  rada  
U nji p. dra Włodzimierza Seydłitza d o ty c h c z a ­
so w e g o  w ic e p r e z e sa  U . Z. S ., p a tro n a  Z w ią zk u  
S p ó łd z ie ln i Z a ro b k o w y ch  i g o sp o d a r cz y c h  oraz  
ku *atora B ank u  Z w iązku  S p ó łek  Z aro b k o w y ch  
w  P o zn a n iu . W a k u ją ce  m ie jsce  w ic ep re ze sa  
zają ł dr. J a n  Dęosla p rezes Z w ią zk u  r ew iz y jn e ­
go S p ó łd z ie ln i k ó łek  r o ln ic z y ch  w  K ra k o w ie .

Emisja nowych znaczków pocztowych
M in isterstw o  P o c z t  i  T e le g ra fó w  p r z y g o to ­

w a ło  nową edycję znaczków pocztowych 
s okazji p rzy p a d a ją cej w ro k u  D .eżącym  100- 
le tn ie j  r o cz n icy  p o w sta n ia  lis to p a d o w e g o .  
Z n aczk i t e  w y p u sz c z o n e  z o sta n ą  w  ob ieg  
w  pierwszych dniach nr listopada W y d a n e  
beaą znaczka 5, 15, 25 i 30 gr.

N a  zn a czk a ch  u m ie sz cz o n o  sy m b o lic zn y  Ty- 
Btm ek p r z ed sta w ia ją cy  dwocn żołnierzy idących 
do ataku, w  śro d k u  za ś  b ia łe g o  o r ła  o rozpo- 
startycH  sk r z y d ła c h . Z n a czk i za?  iera ć  b ęd ą  n a ­
p is: ,,29. X L  ''830 —  G rochów , Ig a n i« “ .

NGWF PRZEPISY POCZTOWE.
V r- isterstw io  p o cz t i  t e le g ia fó w  op ra co w a ­

ło  .uow e p rzep isy  w  sp ra w ie  p o stęp o w a n ia  
p o c z to w e g o , u ję te  w  form ę o rd yn acji p o c z to ­
w ej; .projekt ty c h  ,pt/.opisów  p rzes ła n y  zo sta ł 
a o  z a o p in io w a n ia  izibrm p rzem y sło w o -h a n d lo ­
w y m . Ze v ig lę d u  n a  bard zo  obszerny  m aterja ł 
poazio .m no g o  m ięd zy  p o szc z eg ó ln e  i-sby, dla  
d o k ła d n e g o  o p ra co w a n ia .

Bzemiasłu grozi nowy dotkliwy podatek.
Projekt opodatkow ania - w szystkich rzem ieśln ik ów  na rzecz izb rekodzielniczj* h.

Tzby rzem ie ś ln icz e ,  p o d o b n ie  j a k  izb y  p r z e - l  Z a r z ą d z e n ie  t o  m a  się  u k a z a ć  ' w form ie  
m y s ł o w o - h a n d lo w e  u p i e r a j ą  sw ó j  b u d ż e t  g łó w -  d ek retu  P re zy d en ta  R zptitej w  o k resie  bez-

BACZNOŚĆ! ~ M  
C H E M IC Z N A  PRALNIA l  FARBIARNIA

A. JO G A Ł ł.T
Podgórze, ul. Krasickiego L. 12.

FILJE W am “ROWIE i 
Dietluwsl.a i i .  Mikołajska 5. Grodzka 2.
Czyści I farbuje tanio I solidnie.

BACZNOŚĆ!

G IE Ł D A  W  Z U R Y C H U .
Zurych 26 wr-zośnia. P; ryż 20.24 M , Londyn  

56.0414, N o w y  Jork 5.1^.27 J4, J o ln a  71,85. Wło- 
shy 26,"8 yŁ, Hiszpan ja 55,30, H lam Ja, -zv/7.b5, B<r- 
n 122.80. W iedeń 72.74 Sztokhokr 1 18.45, Oslo 

17 7.90 Kopenhaga 137.90, Sof ja 3.7314, Pr a "-a 
20  W arszawa 57.80, B udapeszt 90.22pi, Biato- 

-ińd 9,12 7/8, A t“n y  o .66. K onstantynopol 2-44 54, 
Bttkap-.zt 3.07, Beleingfors 12.97, Buenos Aires 

S.OO.

n ie  n a  d o p ła ta ch  do cen  św ia d e c tw  p rzem y slo  
w y c h , n a b y w a n y ch  przez z a k ła d y  r ęk o d z ie ln i­
cze . R o z b u d o w a n a  j e d n a k  p o n a d  n o r m a ln ą  
m ia r ę  S t ro n a  w y d a t k ó w  w b u d ż e t a c h  n i e k t ó r y c h  
izb rz e m ie ś ln ic z y c h ,  w  sz c z e g ó ln o ś c i  z a ś  w y g ó ­
r o w a n o  w y d a t k i  a d m i n i s t r a c y jn e ,  p e r s o n a ln e  są  
p o w o d e m ,  żc t e  d o c h o d y  o k a z u ją  s ię  n i e w y ­
s ta rc z a ją c e m u  d l a  p o k r y c i a  d e f ic y tó w .

P o w s t a j ą  t e ż  n a  t e m  t le  r o z m a i t e  p r o j e k t y  
p o l e g a j ą c e  z r e g u ły  n a  p o m y s ła c h  d o d a t k o w e ­
g o  o b c ią ż e n ia  o p ł a t a m i  r z e m ie ś ln ik ó w ,  izbom  
t y m  p o d l e g a j ą c y c h .

M ię d zy  in n e m i ,  n a  s k u t e k  z a b ie g ó w  izb 
r z e m ie ś ln ic z y c h  o m a w ia n y  j e s t  o b e c n ie  w sfe­
r a c h  r z ą d o w y c h  p r o j e k t  n a ło ż e n ia  na w s z y s t ­
k ich  W-z w y ją tk u  rzem ieśln ik ó w  o n ła ty  w  w y ­
so k o śc i 20  z ł. ro czn ie . Od o p ia ty  te j n ik t nie  
m ó g łb y  b y ć  z w o ln io n y  -—  n a w et ci r zem ieśln icy , 
k io r /.y  pracują  p o jed y n czo , b ez  p o m o cy  i z te g o  
ty tu łu  n :p potrzeb ują  p o sia d a ć  św ia d ec tw  prze­
m y sło w y c h . P o za  tem  m a jstro w ie  p ła c ilib y  po  
5  z ło ty c h  ro czn ie  za  k a żd eg o  za tru d n io n eg o  
u s ieb ie  cze la d n ik a  c zy  pracow n ik a .

se jm o w y m . O dpow iedni projek t m a o y ć  w k rótce  
p rzesła n y  do R a d y  M inistrów .

N a ło ż e n ie  n o w y c h ,  t a k  z n a c z n y c h  c ię ża ró w  
n a  s fe ry  rę k o d z ie ln ic z e  n a  rzecz  ins ty  tu c j i  ich 
s a m o r z ą d u  z a w o d o w e g o ,  b y łoby  nic w ą tp l iw ie  
u sp r a w ie d l iw io n o  w ó w c z a s ,  g d y b y  izb y  te  sw ą  
d z ia ła ln o śc ią  p r z y cz y n ia ły  s ię  w  czem h olw iek  
do sk u te cz n e g o  p o lep szen ia  * e g z y s te n c ji rzesz  
rzem ieśln iczy ch . T y m c z a s e m ,  j r k  z ro z m ó w  
z r ę k o d z ie ln ik a m i  m o ż n a  w n io s k o w a ć ,  izby  te ,  
z k t ó r y c h  za ło że n iem  n a  z a s a d z ie  n o w e j  u s t a ­
n y  p r z e m y s ło w e !  łą czo n o  bardzo w ie lk ie  n a ­
dzieje , w  p r a k ty c e  za w o d zą , i n a w e t  t a k i c h  nic 
os iąga ją ,  r e z u l ta t  ów , j a k i e  u m ia ły  z d o b y ć  d:nv- 
ne,  d o b r o w o ln e  s to w a rz y s z e n ia .  r rk o d z ic ln ic „ o ,  
i s t n ie j ą c e  w  Malopcds.cc.

N o w e ,  d o d a t k o w e  opłat;y ^ . a d n ą  na r z e ­
m ie ś ln ik ó w  w  o k resie  n a jc ięż szeg o  k ry zy su , 
j a k i  rz em io s ło  k i e d y k o l w i e k  p rz ec h o d z i ło .  Su m  
p r o j e k t  ieli w p r o w a d z e n ia  w zbudzi ł  t e ż  w ś ró d  
r z e m ie ś ln ik ó w  d u ż e  ro z g o ry c z e n ie  i z a n i e p o k o ­
jen ie .  . ’

: 0 ;~ ‘
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U T RA w sz e lk ie g o
r o d z a j u

t o w a r y  z a s t r z e ż o n e  d o  o b r o tu  t y l k o  w  h a n d lu  
p a ń s t w o w y m  d o s t a j ą  się  do  p r y w a t n y c h  k u p ­
c ó w  w  z a m ia n  za  l u k r a t y w n e  ł a p ó w k i  d la  
u rz ę d n ik ó w .

Ł ą c z n ie  ze s topn iow a ,  a u o n j ą  cszprwońca. te j  
sp e c y f ic z n e j  w a l u t y  so w ie c k ie j ,  ? tw . , r z n n e j  d e ­
k r e te m  L e n in a  w y s tę p u je  b a r d z o  z n a m ie n ­
n y  p ro c e s  w g o s p o d a r e k  ro s y j s k i e j  a  mi m ó w i ­
c ie  r u g o w a n ie  p i e n i ą d z a  w o g o le  z życiu  g o s p o ­
d a rc z e g o .  Z a c z ę to  od  w y e l im in o w a n ia  r o z r a ­
c h u n k ó w  g o t ó w k o w y c h  z o b r o t ó w  m ię d z y  
p r z e d s i ę b io r s tw a m i  p a ń s t w o w e m u  W  g n s p o d a r  
cc  p a ń s tw o w ę j  p o s łu g iw a n o  się  p ie n ią d ze m  t y l ­
k o  d o  w y p ł a t y  z a r o b k ó w .  O b e c n ie  w  z w ią z k u  
z o g ło sz o n ą  w ie lk ą  r e fo rm ą  p o d a t k o w ą  w s z y s t  
k ie  p o ś re d n ie  p o d a tk i ,  w ię k sz a  c zę ść  p o d a t k ó w  
o p ł a c a n y  cli phżez p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń s t w o w e  
o ra z  w s z y s tk i e  n a le ż y to ś c i  o d  t y c h  p r z e d rif>- 
b io r s tw  w z g lęd e m  f i sk u sa  r e g u lo w a n e  są, n ip 
w  g o tó w c e ,  a le  p rzez  b n c h a l t e r y j n e  ro z l icz e ­
nia. W  ży c iu  codzioniie rn  pi,dci sic -w te u s n m  
sp o s ó b  p o d a te k  d o c h o d o w y ,  a  w .e ś  p łac i  g o  w 
n a tu r z e ,  p r o d u k t a m i  ro ln y m i  w z g lę d n ie  k w i ta  
mi za o d s t a w io n e  do  s k ł a d ó w  p a ń s t w o w y c h  
zboże .  \V u r z ę d a c h  i przeć is ięb ien  iw ach  p a ń ­
s t w o w y c h  u r z ą d z o n e  b y ć  mają, t .  zw. ..biura, 
ro z d z ie lc ze ^ ,  k t ó r e  i i r z ę d n ik ó w  i p r a c o w n i k ó w  
z a o p a t r y w a ć  b ę d ą  z a m ia s t  z a p ł a t y  g o t ó w k ą  
we w sze lk ie  a r t y k u ł y  p ie rw sze j  p o t r z e b y  T ą  
d r o g ą  m ia łb y  z n ik n ą ć  p ien ią d z  —  j a k  przv.- 
p u l z t z a j ą  s f e ry  r z ą d z ą c e  —  zupełni** z o b ro tu  
j a k o  ś r o d e k  w y m i a n y  d ó b r .  W o jrw  z pienia 
dżem  p ro w a d z i  się  więc  na  c a ły m  froncie .  Mi­
m o  j e d n a k  p rz e m o c y  f izy czn e j ,  j a k o  g łó w n e g o  
m o to ru  t y c h  re fo rm  g o s p o d a r c z y c h ,  n ic  n ie  
w s k a z u j e  n a  tu .  lny r z ą d  .--owiecki m ó g ł  m ó w ić  
o s w y m  i s to tn y m  su k c e s ie .

poleca i w y k o n u j e  p r z e r ó b k i  i r e p e r a c j e  
p o  cenach konktirenninych 

PIERWSZORZĘDNA PKACDW MA FUTER
EMILA K O T A R B Y

w K rak ow ie , u lica  J a g ie l lo ń s k a  7 a .  

eny konkurencyjne. Ttw^r i wykonanie

Kryzys waluty sowieckiej.
B a rd zo  sz y b k o  i  sp raw n ie  p o sta n o w ił „ za ­

ła tw ić  s ię -1 rząd so w ie c k i z trw a ją cą  w c ią ż  
in flacją  rubla. P e w n e g o  d n ia  policja  m o sk ie w ­
sk a  r o zstrze la ła  tr zy d z ie śc i o só b  p o d ejrzan ych  
o g ro m a d zen ie  za n a só w  m o n et srebrnych , a 
ró w n o cześn ie  w y s ia n o  na p row incję  ro zk a zy  
te; tr eśc i ,że w sz e lk ie  ob ja w y  teza u ry za cji m o­
n e ty  zd a w k o w ej mają, b y ć  stłu m io n e  a k ta m i 
terroru R o zk a z  w y k o n a n o  śc iś le . W C h arko­
w ie , w  B aku  i rw ca ły m  szereg u  in n y ch  w ię k ­
sz y c h  m ia st d o k o n a n o  lic z n y c h  aresztow ań , 
a  z p ośród  u ję ty ch  c zę ść  ro zstrzelan o . U a r e sz ­
to w a n y ch  w  sam ej ty lk o  M oskw ie sk o n fisk o ­
w ano —  ja k  brzm i o fic ja ln y  k o m u n ik a t —  za 
5 .0 0 0  rubli srebrnych  m o n et zd a w k o w y ch , b y ­
ły  jed n ak  w y p a d k i, ż e  i p o s ia d a cz  15  rubli 
w  srebrze szed ł d o  w iięzienia. O czy w iśc ie  n ie  
zm n iejszy ło  to  byn ajm niej n a p ięc ia  z ja w isk  in­
f la c y jn y c h  J ed n i w  d a lszy m  c ią g u  zbierali 
m o n e ty  srebrne, w y c h o d z ą c  z za ło żen ia , że  
sk o ro  rząd a ż  ruzstrzeldw uje lu d zi za  ich  tczau - 
ry za c ję , to  w id o c z n ie  ich  w a r to ść  m usi b y ć  du­
ża. Że jed n a k  r y z y k o  p o s ia d a n ia  srebra zw ięk  
szy ło  s ię  zn a czn ie  —  p o d sk o c z y ła  te ż  ' cen a  
rub la  srebrnego . G d y  d a w n ie j p ła co n o  trzy  
ruble p a p iero w e  za d w a  srebrne, ob ecn ie  p ła­
c i s ię  za  n ie  p ięć  rubli p ap ierow ych . In n i —
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Prawo pogranicza.
Gdy wreszcie wyrwała  się n a  o tw artą  

nrzestrzeń, Podrapana i pokaleczona, przy­
pomniał; soibie, że szła  spo tkać  się z An­
drzejem, i że pomimo w szystko musi się 
z niTn spotkać. Zawróciła więc zaczęła iść 
w  k ie ru n k u  umówionej polanki.

Wyszedł naprzeciwko niej z uśmiechem, 
lecz nagle uśmiech ten zagasł mu na 
ustach.

—  Co się stało?
Opowiedziała m u zajście w lesie.
— Musiał być ran n y  w  brzuch i od wody 

Sostał sk rę tu  kiszek.
—  W iec to ja  go zabiłam!
Uśmieohinął się smutno.
—  Przynajm niej w tym  w ypadku była 

pani naprawdę miłosierna.
Rozpłakała się.
— Dlaczego to właśnie mnie takie rzeczy 

się zdarzają? J a  naw et nie pow mnaui być 
tutaj.  Nie jestem dość silna na tutejsze wa­
runki, ja... ja  naw et nie wiedziałam, że mogą 
być tego rodzaju konilikty.

Ujął ją- delikatnie Pod ramię.
—  Biedno maleństwo. Niech sio pani 

uspokoi i powie mi- co to był za napad?
P an n a  Zbfja odetchnęła.

—  T o  u  pani Orszyny. Ale tak a  jestem 
roztrzęsiona, że napraw dę nie mogę mówić. 
Chciałabym już wrócic. ale może mnie pan 
kawałeczek odprowadzi, za nic nie m ogła­
bym sam a przejść obok tego miejsca.

— Dobrze. J a  n a w e t  chciałbym go zoba­
czyć.

Szli jakiś czas w  milczeniu.
—  To tam. w  tych  krzakach. Gdyby nie 

psy, n igdybym  go nie odnalazła.
—  Z aczeka  pani na mnie chwileczkę.
—  Nie, nójdę z panem.
Z trudem przedarli się przez gąszcz zagaj 

nika. Andrzej nachfylil sie nad trupem. *
—  H,m, tak... ja  go znam. Chodźmy 

juz —  rzekł, widząc, że dziewczyna chwieje 
się na nogach. —  Pani zanadto przejmuje się 
tem wszystkiem. To tak a  zwykła rzecz.

—  C-o ja mam zrobić, czy zawiadomić, 
że on tu  łoży?

— Można, przynajmniej nie zjedzą go wił 
ki. choć to i wszystko jedno.

Znowu oczy jej napełniły się łzami,
—  J a  nie chcę...

■ — No, cóż tam nowego?
Nerwowo przytuliła się do jego ramienia.
—  Nic chcę, żeby pan tak... nie chcę... 

rozumie pan.
Pochylił się ku niej, wzruszony.
—  Co?
—  Nie chcę, żeby pan tak- jak  tamten. -
—  Ależ nie, niech się pani uspokoi. Na 

pewno nie. W każdym razie nie tutaj,

w o b a w ie  p r z y k r j c h  k o n s e k w e n c j i  w o g ó łe .  nic 
c h c ą  p r z y jm o w a ć  d r o b n e j  m o n e ty ,  U d a j ą c  na  
t a r g a c h ,  b y  k u p o w a n o  u n ich  za c a ję  b a n k n o ­
ty .  —  T r z e c i a  w re sz c ie  g r u p a  p r o w a d z i  h a n d e l  
w y łą c z n ie  z a m ie n n y ,  t o w a r  za t o w a r .  Ci 
w s z y s c y  n ie  c h c ą  n a b ,  w in i e n i  s r e b r a  k o p a ć  
so b ie  g ro h n .

P o m i m o  w s z e lk ic h  r y g o r ó w ,  z n ik a j ą  też 
z r y n k u  t o w a r y j  a  h a n d e l  ł a ń c u s z k o w y  p o c z y ­
n a  k w i t n ą ć .  .jŚklepy są, n iem a l  p u s t e ,  n a w e t  ta  
kio  a r t y k u ł y ,  j a k  w o d a  ko lo ń sk a ,  s t a ły  sie  t r u d  
nc  do  n a b y o ia ć j K a r t k i  n a  ch leb  i na  in n e  a r t y ­
k u ł y  p ie rw s z e j  p o t r z e b y  ww p ło sz y ły  s k u t e c z ­
n i e  te n  t o w a r  ze s k l e p ó w  i p o d b i ły  j e g o  c en ę  
w p o K ą tn y c h  o b r o t a c h .  Masło,  k tó r e g o  k i lo ­
g r a m  k o s z t o w a ł  p rz e d  w o jn ą  70 k o p ie je k ,  —  
k o s z t u j e  o b e cn ie  o f ic ja ln ie  3 ru b le  i 60  k o p . ,  
na  w o ln y m  zaś  r y n k u  w a h a j ą  s ie  od 15—25 
rub l i  z a  1 kg'., a  w ię c  6— 7 r a z y  w ięce j,  j a k  
w  n a n d lu  p a ń s t w o w y m .  N a k a r t k i  ż y w n o ś c io ­
w e  o t r z y m u j e  l u d n o ś ć  t y lk o  z n ik o m e  ilości 
m as ła ,  p o d o b n ie  z r e s z t ą ,  j a k  i u m y c l i  to w a  
rów .  Z a  pap ie rosy , ,  k t ó r y c h  c e n a  w h a n d lu  p a ń ­
s t w o w y m  wtyn-osi 50  do 00  k o p .  za p u d e łk o ,  
p łac i  się  w  p r y w a t n y m  o b ro c ie  :2— 3 rub li .  N a  
p o r z ą d k u  d z ie n n y m  s ą  o iche u k ł a d y  m ię d z y  
k u n c a m i  a  u r z ę d n ik a m i ,  n a  s k u t e k  k t ó r y c h

' Poniedziałek 22 września.
K raków ("12.8 \  Cl. 11.10 FTzegWl prasy; 1.1 Jif' 

K jgnal czasu, hejnał z W ieży Marjarkie.i: 12-10 
P ły ty  gram o firnowe: IB Komunikat aełjetwflngłcz- 
ny: 15.15 K om unikat gcspn dairzy . 15>o rirj.-zyr 
z W arszawy: 16 15 P łyty  gram ofonowe: 17.55 ..Na} 
now sze wydawnictw V' — dr A. JSjfcr. 13 Mu yka  
lekka: 19 Rozm aitości: 19,20 ..N ajlichsze zdohz 
cze w iedzy śiu-loj** — w \ *1. tirof. Wy<rrzvwaLki; 
1945 ..Skrzynka1' i riehla , rolnicza: 20 Prasowy  
Dziennik R.idjowy: 20.76?Bj(ei'oTka Fr. Lehara 
..Ew a'1-.' t2  Fcijctori z W arszawy: 22BO Płyty  gra- 
nflronowi-: 2-! Koncert, w ieczorny, pos’- icc-miy mu­
zyce wokalnej m istrzów polskich, italskich : fran­
cuskich XVI. w. W programie utw ory inoninją  
7. XV! w. (Cracoria c ie itasl. Mikołaja z Krakowa. 
SebaaŁarife Felsztyńskirim . W acław a Szatm-tulczy* 

, ka. Marefeiaj .Leppolitr. Mikołaja Dom ólki. element, 
Jannecpiin. Orlanda di Lasso, Kuca Maręnzio. Jfl- 

jcob Arcadelt. Ańteine rl Bertrand WrkOuawc.y: 
i Dliór m ieszany P. 7>. Kraków pod der. B. 91'aIMi- 
i W alew skiego: 24 Hejna’ z W ieży Mariackiej.
! Lwów ui-śó.r,. O. 11.5 S Syn-riaC czasu: 12.95
I P ł y t y  g r a m o f o n o w e :  17.35 . . t fa ino w i j e  w e da w-nj-

ct .wa11: 18 i l l uzyka  l e k k a :  19 P o z m a  tośe i :  19.20 
P c g » n  e d k i  t e ch n ic z n e ;  19215 i ' a 1«zy r i a g  rozjmai 
t o i c i :  HO P r a s o w y  D r k m i n k  R a d i o w y ;  20.16 O p e ­
r e t k a :  22 F e l i e t o n :  22.15 K o m u n i k a t ;  ; 2G1 Mu zy k a  
t a n e c z n a  i s a l on o wa  z W a r s z a w y .

i W a r s z a w a  /.1411.71. (i. 11.40 Phzetd-yd prasy;
11.58 S i g n a l  c z a s u :  12.10 F i y ! v  r rram .ifonow e;
15.50 O dczy t  p. t,: . P a r ę  r a d  dla  t u r y s t y  sr.mo- 
c h e d o w e g n  w Polsce**: 16.75 P ł . t y  sratnofr- iiow®: 

,1 8  M u z y k a  Ickk-i z k a w i a r n i  ..£fci«tię>n'uni3*!: 19 
' R o z m a i t o ś c i  19.'20 T“owawefik ic i lm ic z m " .  19.M5 

P ły ty  g r a m o fo n o w e :  19 45- R k r z y n k a  pęwz-t-.owa ro l­
n icza :  20 P r a s o w y  I lz ię i i id k  R a d j o r  y: 20 15 O p o . 
r e t k a  . .K w a11 F. I,clia'-a. W y k o n a t cv : O rk ie s t r a  
P. I?.. W .  K isz e k  : d v i 'V  R. Ś hw cka  (« n n ran i .  Al. 
W ąs ie ]  ' t e n o r )  i in.: 22 F e l ie to n  p. t ; . .P ‘' - i i c /n ik  
-4-gn p u łk u  S p a b i s ń r  ': ',Mu7A ka ‘a n ecz n u  i 5-a-
'o n o w a  z d a n c in g u  i r e s t a u r a i  j, „I  nlnnia  P a lace -  
t l n t e ] “ .

: K a to w ic e  5108.7''. <•. 17445 Wl. M ln s ik :  Po g a
d a i .k a  z d/.i .- łu .,Og,-i dnil- C la r k u :  1R Kon- er t p o ­
p u la r n y  z u d z ia łe m  T r ia  P. R. w K.’ 1 ow ieae l  ; 19 
1 'o d z ien i iy  o d c in e k  po wieśeiosvv: 19.SO P> r WI
C h r z a n n w s k i :  . .PolilJjkft  m ii^szkar. inwa u n a s  ’• z a ­
g r a n i c a 11, cześć  V.;  29 K o m u n ik a ty

—  Co, nie tu ta j?
—  Nic, nic. Musimy sie już pnżegnae. 

Dalej iść nie mogę. Tu się ludzie kręcą.
Delikatnie i nieśmiało dotknął ustami jej 

mokrego od łez policz.ka. 1
Panna, Zo.sia uśmiechnęła się : smutnie. 

Idąc do domu myślała, co znaczy' ta obietin 
ca, „żc w każdym  razie nie tu ta j“.

i  ,

XX.
Karczma, b rzydka jak grzech i zdaje się 

iak grzech stara, była czemś tak  swoiście 
odrębnem, tak zanikniętem samem w sobie, 
że wydayyala, się żywym, ohvdnie próchnie­
jącym organizmem. k tó rv  karmił się odde­
chom swych przelotnymi' gości, nasycał sie 
ich myślami. Ściany s taw ały  sir stale choć 
nicznafamio coraz nicclilujniejsze, szynkwas 
coraz hardziej oślizgły, jak pocący rie w t ru ­
dzie człowiek. T ak , ta karczm a żyła i żero­
wała na pograniczu.

Któregoś dnia siedziało tam za. sfolem 
trzt eh przyzwoicie ubranych kupćów. prze­
mytników. Jedli gęś, popijając ■'przywiezio­
nym ze ,sobą, likierem.

W  drugim końcu izby Andrzej z Jankiem  
skromnie raczyli się dyuniącą porcją kapu- 
snmku.

— Ohiolcra na nich, dla nas to n a w /  
wódki niema, a, te niechrysty, no. popatrz 
tylko, co oni piją.

Jan ek  zerknął okiem na e tykietkę.
—  Bois, psiakrew i to ao gęsi.

—  M o ż c b y '£ . i ę  d o  n i c h  p r z  s t a i s i ć .
—  Dąj spokój, czy nie widzisz, z jakiem 

przerażeniem ripna.S patrzą.
—  Właśnie dlatego. Nic będą mieli odwa 

gi odmówić.
—  Podobasz mi się. Zaczynasz zpnwro- 

tem nabieiaićjfasoim. AK nie. Likier jest bar­
dzo dobry, gąs także, ale w połączeniu. — 
W szystko jedno, człowiek nie Świnia., .to 
wszystko zje. No co, Jas iu?

—  Nie. zaczekaj, jak oni na na , patrzą. 
Kręcą, się, jak b y  ich wszA oblaziy.

— Ciekaw jestem, za kogo nas Miarą. Za 
Ilimów. czy za bandytów .

—  Na pewno za bandytów . Twoja buz'a 
Jędruś ,  zmusza do szacunku.

Rzeczywiście, twarze obu przyjaciół «*i 
docznie tak bardzo zmuszały do 'szacunku 
że żydzi pocichu wraz z ge„ią ; likierem Bol- 
sa wynieśli -się do alkierza.

—  Trzeba  ich koniecznie ukarać  za brak 
zaufania. Ciekawe, co oni wiozą. "Wyglądają 
ha futrzarzy.

—  Nie możesz w ytrzymać, Jędruś.
—  Żebyś wiedział to i nie grzech takich 

parchów ograbić. T 'astem pewien, że mają ze 
sobą. ,.kece“ *)., Daję c„ nawet na to <łowo. 
J a  ich znam. No. K ecelech mit die krasne 
hemdele.

*) keeo -  tajne dokumęrity wujskenw
Ciąg dalszy nastąpi.

»
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Krwawa bojka w Sc|Bl€*,Polacy! Dość krwi! Dość walki1
O dezw a w yborcza C h rześcijań sk iej D em okracji.

arszaw a , 20. 9. (T e ł. wł.Y C h rześcijań sk a  > reform y n łe ty lk o  k o n s ty tu c ji ,  le c z  i w szy s tk ich  
krłicjft og ło siła  dziś n a stęp u ją c ą  od zw ę dzied zin  ż y c ia  p u b liczn eg o .

p. Sde2QAski (Re Be) papa*!! pa prezesa p . p . §.
W arszaw a , 20. 0. (T o lrf .  wl.) Dziś r a n o ' s ta r l i  o nu  ziemio k i lka  k ieliszków , popiel- 

w bufecie sejm ow ym  doszło do n iebyw a- j niczok, k rysz ta łow y wazonik. P a n ic  bufe- 
le j  aw an tu ry . P r /y  stole K lubu  Spraw o- Iowo 
/daw ców  P a r la m e n ta rn y c h  s iedział około 
godz. 11-oj 1). poseł j p re z e s  K lubu PPS.

zdenerw ow ano ,
zaczęły płakać.

Na ok rzyk  p. N iedz ia łkow sk iego  jego 
p. t l io rzy s iaw  Niedzia łkow ski w łowarzy- j iOWarzy*zo cofnęli się , p. Ścieżyński pod- 
stwie jedne j  ze sp raw o /d aw czy ń  p a r ła -  s .z 0 ( j j  j 0  s | 0 j j | < a  posłów BB., poczem opti- 
m en ta rnycb .  W pew nym  m om encie  wszedł ś d , S!ua( h S0j ,n0wv. O d eb ran ą  p. Ścieżyń- 
do bufe tu  WyżeI Ścieżyński i ponad  głową . sk iom u |a .skę złożono jako  co rp u s  delicti 
owej d z ie n n ik a rk i  | D a s z y ń s k i e g o .  J a k ie  będą  dalsze

J n a s tęp s tw a  tego n a p ad u ,  dotąd n iew iado- 
wolajac: mo. W śró d  socjalis tów  przew aża  opinja, 

— Pan n?nie obrazi! osobiście  w dzi- że p. N iedzia łkow ski pow inien  wnieść 
biejszym ..R obo tn iku - .  j  s k a rg ę  do sądu  oficerskiego, choć p. Ście-

P. N iedziałkow ski, k tó ry  oczywiście ’ żyński dz ia ła  łe ra z  na  te re n ie  „cywil­
n ie  spodziew ał się tego rodzaju  n a p a d u , 1 n y m "

d z ien n ik a rk i
uderzył g rubym  kijem

W g ło w ę  p . N ie d z ia łk o w s k ie g o ,

porw ał się z  miejsca. Z głowy jego 
ciekła  krew na koszulę  

i m a ry n a rk ę .  W  jedne j  chwili od pobli­
s k ie g o  stołu socjalistów rzucili sin b. po­
słowie: B aranow sk i,  -Stańczyk, Żuław ski. 
P . B a ran o w sk i  uderzy ł  p. Ścieżyńskiogo 
w tw arz. p. Stańczyk w głowę, a  p. Ż u ław ­
ski o d eb ra ł  mu kij. P . Ścieżyński zaczął 
wołać:

— Panow ie!  Ja  tu jes tem  sam!
P . N iedzia łkow ski oprzytom niawszy, 

k rzy k n ą ł  do swoich kolegów party jnych :
— Panow ie , p roszę  u ie  b ić !
Przy osobnym  stole siedzia ło  k ilku  po­

s łów  z BB., którzy powalali z miejsca, j e d ­
n ak że  n ie  zrobili  ani k ro k u  nap rzód . 
P rz e z  chwilę  jeszcze w szystko się kłębiło ,

P. W y ż e l - Ś c i e ż y ń s k i  był w  m a ju  i 9 2 6  ro k u  
sze fem  s z t a b u  w  D O K . X. ( P rz e m y ś l )  i n a  tern 
s t a n o w i s k u  p rz y c z y n i ł  się  do  z w y c ię s tw a  P i ł ­
s u d s k ie g o .  O p u ś c iw s z y  s t a n o w i s k o  w o j s k o w e  
rzucił  się  p. .Ścieżyński  w w i r  . . c y w i ln e g o '1 ż y ­
c ia  p o l i ty c z n e g o .  W  r o k u  1027 p r z y g o to w y w a ł  
k u m p a n j c  w y b o rczą .  RB- V\r r o k u  1920 z a ło ż y ł  
a g en c ję  d z ie n n ik a r sk ą .  . . I s k r a '1, k t ó r a  o d d a je  
p ra s ie  „ s a n a c y j n e j 11 d o ś ć  d u ż e  us ług i .

U r y w e k  f e j l e to n ik u  w „ R o b o tn ik u * 1, k t ó r y m  
u c z u ł  sio d o t k n ię t y  p. ś c i e ż y ń s k i ,  b rz m ia ł  n a ­
s t ę p u ją c o :

—  Czy  t e n  Ś t ieg l i tz .  t o  on j e s t  z S a m b o r a ?
—  D la c z e g o  n i (; m in i  b y ć  z S a m b o r a ?
—  T o  ten  sam ,  co m ia ł  . .a je n c ję  w y że l" .  

c zy  „ p i e s 1*?
—  T e n  sam ,  t a k i  t ł u s ty ,  e lu p i  a r o g a n t .
—  P o d o b n o  s t r a s z n ie  lu b i  p ien ią d ze .

—  D la  czeg o  b y  Stie-glitz  z S a m b o r a  n ie  lubił  
p ie n ię d z y ?

lin. Zaleski przeciw komisji mniejszościowej.
Polska sprzeciwia się th lsze m u  ułatwianiu procedury.

G en ew a  20. 9. ( I ’AT). N a  p o s ie d z e n iu  (i-te j 
k o m is j i  Z g r o m a d z e n ia  L ig i  N a r o d ó w  m in. Ma- 
n n k o w i e z  z w a lc z a ł  s łu s z n o ś ć  o ś w ia d c z e n ia ,  z ło ­

ż o n e g o  w d n iu  w c z o r a j s z y m  przez  lir. A p p o n y i .  
w e d ł u g  k t ó r e g o  b a d a  u p o w a ż n io n a  jest  do  -zmi i 
u y  p r o c e d u r y  m n ie j s z o śc io w e j .  M n r in k o w ic z  

s tw ie rd z i ł ,  że procedura la z o sta ła  u sta lo n a  
Przez tr a k ta ty  m n ie jszo śc io w e  i że dok on an ie  
'v niej zm ian nie jest m o ż liw e  bez z g o d y  z a in te ­

reso w a n y ch  rząd ów . Nic  m o żn a  o c z e k iw a ć  z g o ­
d y  ria ro z sz e rz e n ie  p r o c e d u r y  m n ie j s z o ś c io w i j .  
ó k o le i  w d y s k u s j i  z ab ra ]  g lo s  s z w a j c a r s k i  ra-l- 

Ca ' .w ią z k o w y  M o t ta ,  s t w ie r d z a ją c ,  że p ro b lem  

M n ie js zo śc io w y  p o ru sz a  w w y s o k im  s to p n iu  
ró w n ie ż  i opinję, pub liczną.  Szwajcar , j i .  M ilczenie  

7 Jego  s t r o n y  m o g ło b y  b y ć  t łu m acze ,n o  w ten  
sp o s ó b ,  j a k o b y  p r z e d s ta w ic ie l  S / .w a jc a r j i  za- 

e b o w y w a l  sio o b o ję tn i e  w o b e c  c a łe j  d y s k u s j i ,  
b y ł o b y  (0 tein  b a rd z ie j  n ie s łu s zn e ,  i i  w ła śn ie  

^ ' " ' a j e n r - k i e  d z ie je  dos ta rcza ją ,  p r z y k ła d u ,  ju k  
w Ciągu w ie k ó w  u d a ło  s ię  z o b y w a te l i ,  na lc -  
^ c y e l i  (i 0 t r z e c h  r ó ż n y c h  k u ł lu r ,  w y t w o r z y ć  
.ltdcn n a r ó d .  N a s t ę p n y  m ó w c a .  m in. Z a lesk i

d o w o d z i ] ,  że  d la  t r a k t o w a n i a  upraw- m n ie j - z o -  

ś c io w y ć h  jest. k o m p e t e n t n a  R a d a  L ig i  i p r z e k a ­

z y w a n ie  p e w u y c l i  k o m p o te n e y j  s p e c ja ln y m  k o ­

m i te to m  (rzcch  s t a n o w i  j u ż  prze k r  jeżen ie  p e łn o 1 
m o e n ic tw  R a d y  L igi,  z a k r e ś lo n y c h  w t r a k t a ­
t a c h  m n ie j s z o śc io w y c h .  Na to  p rz e k r o c z e n iu  
k o m p e te n c j i  R a d y  Ligi z g o d / . ' ly  się  d o b ro w o l­
nie p a ń s t w a ,  m a j ą c e  z o b o w ią z a n ia  m n ie j s z o ś c io ­

we. Alin, Z a le s k i  o św iad czy  1 następnie ,  f o r m a ln i e  
w  im ien iu  s w e g o  r z ą d u ,  że  odrzu ca  w sze lk ie  
d a lsze  rozszerza n ie  d o b row oln ie  p rzyjętej, d o ­
ty c h c za so w ej proced u ry  i s ta n o w c zo  sp rzec i­
w ia s ię  u tw orzen iu  sp ecja ln ej kom isji m n ie jszo ­
śc io w ej. Z d a n ie m  min. Z a le s k ie g o ,  m n iejszo śc i  
po w in n y  w y s tr z e g a ć  s ię  szu k a n ia  p o m o cy  poza  

gran icam i sw y ch  p a ń stw , g d y ż  zw ra ca n ie  się  

ich  o p om oc za g ra n icę  lo su  ich  nie p o lep szy ,  
lecz  p rzec iw n ie , m oże g o  p o g o rszy ć .

G en ew a 20 w rześn ia . N a w n iosek  g en era l­
n e g o  sek reta rza  L ig i sir  E rica  D nrm jnonda pre. 
zydjum  zgrom ad zen ia  L ig i N a ro d ó w  u ch w a liło  
z,wołać kom isję  pan eu rop ejską  na w torek  23  
bl m.

Papiery niemieckie spadają,
S k u tk i p o g ło se k  o  zam achu sta n u .

1-ondyn, :'0 w rz eśn ia .  W o b e c  u p o r c z y w y c h  
P o g ło se k  o p l a n o w a n y m  p u czu  H i t l e r a  w N icm - 
rrne li .  tui, g ie łd z ie  n o w o j o r s k i e j  z a z n a c z y !  się 
n'cz

^‘Wnifcckicli.
se r a j  gwiiHćw.Oy s p a d e k  Kursu  p a p ie r ó w

R o n y
1 b'Zy czw arte  pu nk tów  na 81 i 
IN k że

Kradzież w muzeum Laterańskiem.
R zy m . 20 w rz e ś n ia .  W  m uzeum  L aterań­

sk iem  d ok on an o  ub ieg łej n o cy  n ie s ły ch a n ie  zu ­
ch w a łe j k ra d zieży . S p r a w c y  k ra d z ie ż y  w y d ra -  
p u h  S!Q po  R u n d z ie  p a ła c u  L a t e r a ń s k i e g o  do 
sali s ą s i a d u ją c e j  z sa lą ,  w k t ó r e j  w u b ie g i )  m 
ro k u  di k o n a n o  p o d p isu  u k ła d u  l a t e r a ń s k i e g o  

re p a  ra c y j im  s p a d ł y  z M  m ię d z y  W a t y k a n e m  a r z ą d e m  w ło sk im  i s k r a d l i
indem ósm ych , s t a m t ą d  d r o g o c e n n e  rzeźb y  k a m ie n n o  i frao--

e na  g ie łd z ie  l o tn i c ń s k i f j  s p a d ł y  5 - proc .  n ic n ty  m o z a ik o w e .  D o ty c h c z a s  a r e s z t o w a n o
niei« i c f k i n  b o llv reparaev.jne ż. 85 n a ' 80 i p ó ł ,  18 o só b  P ^ j m i m - h  o u d z ia ł  w  k ra d z ież y .
Punktów . J e s t  t o  n a jn i ż s z y  n o t o w a n y  k u r s  od

" "A 'puszczen ia ,  b o n ó w .

R O JĄ  Sll-j O ŻYD Ó W .
'No W1

•wali y  Jork , 2 0  w rześn ia . F in ansiści w yzby-
0 |s n a ,g w a ł t  p a p ie ró w  n iem ie c k ic h ,  g d y ż
d o ' ^ 1 *  żf! w  razie d o jścia  h i t l e ro w c ó w
jjQi d o sz ło b y  do pogrom u ży d ó w  i sa-
,Vva^łl M ięd zy n a ro d o w y ch  zob o w ią za ń  finatiso-

v c ■ Uan-ike p o w ię k s z y ła  jeszcze  w ia d o m o ś ć  -N e w  ■ --
o t r z y m a n a  z j icwne:hPrp \ ° r k  Tribuno**,

m ię^"  ’’' ’ira podrć-ży. w e d le  k tó r e j  z N ie- 
i j . , " .' .ięchab') m n ó stw o  ż y d ó w  d o  S zw ajcarji 
■wia?’an t*''- 1 ' r z y cz y n i ła  s ie  d o  p o p ło c h u  t a k ż e  
r e w - ™ 0 *" 7 , :a.ryżn. że N ie m c y  b ę d ą  ż ą d a ł )  
^ Jzji s w y c h  z o b o w ią z a ń  r e p a r a c y j n y c h .

'T R \ J K  w  B A R C E L O N IE  ZA K O Ń C ZO N Y .
20 w rześn ia . G en eralny  stra jk  w Bar 

no rr!n i  G ranadzie z o sta ł za k o ń c z o n y . D ziś ra-

FOŻAR F A B R Y K I C H E M IC Z N E J.

M oguncja. 20 w rz eśn ia .  W fa b ry ce  ch em i­
czn ej w A m cen eb urgu  k o lo  M oguncji w yb u ch ł 
d ziś nad ranem  o lbrzym i pożar, k tó r y  natra  
fi w szy  na w ie lk ą  ilo ść  m aterjalu  ła tw o  palne­
go w p o sta ci teru i ż y w ic y  ro zszerza ł s ię  bar­
dzo szy b k o  i w k ró tce  ogarn ą ł c a la  fabrykę. 
S tra ty  w ,vne«zą ponad n iiljon  m arek.

r o b o tn icy  p ow rócili do  pracy.

O c l / .n n k i  d li Stowarzyszeń — G w o ź d z i e  
do Sztandarów i o k u c i a  — H e r b y  

m o n o g r a m y  eraz p i e c z ę c i e  i wszslkls 
roboty w zakres r y t o w n lr t w a  wchodzące

w y k o n u je
P O L SK I Z A K Ł A D  R Y T O W N 1C Z Y

J. w ąLENTA
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  3. (Hotel Saski)

W 
D em o  
p r z e d w y b o r c z ą :

..O b y w a te le!
P rezy d en t R /.plitej ro zw ią za ł Sejm  i S en a t  

i zarządził n o w e  w y b o ry  na Ib  i 23  lis to p a d a . 
W y b o ry  te m ają r o zs tr z y g n ą ć , jak i m a b y ć  d a l­
s z y  sy s tem  rząd zen ia  i u s tro ju  P o lsk i.

W y b o ry  m ają się  o d b y ć  w ch w ili, g d y  
w N iem czech  z w y c ię ż y li  sk rajn i n a cjo n a liśc i, 
s ię g a ją c y  po n a sz  d o stęp  do m orza , g d y  w y ­
s ła n n ic y  .M oskwy, za sila n i z lo tem  b o lszew ic -  
kiem , k o r z y sta ją c  z  tr a g ic z n e g o  p o ło żen ia  m as 
b ezrob otn ych  szerzą  sw e  w y w r o to w e  z a sa d y ,  
g d y  na k resa ch  w sch o d n ich  irred en ta  u k ra iń ­
sk a  p o d sy ca n a  z B erlina  w zn a w ia  tra d y cje  haj- 
d a n ia czy zn y .

K raj w y s ta w io n y  je st  na n ieb ezp ieczeń stw a  
zew n ętrzn e  ; w ew n ętrzn e , lu d n o ść  u g in a  s ię  pod  
ciężarem  n a d m iern ych  i ź le  r o z ło żo n y ch  p o d a t­
k ó w . R o ln icy  o s ią g a ją  tak  n isk ie  cen y  ze  sprze  
d ą ży  p łod ów  ro ln iczy ch , że n ie  m o g ą  u trzy m a ć  
sw o ich  g o sp o d a r stw . M im o to ch leb  je s t  drogi. 
W  m iastach  szerzy  s ię  b ezro b o cie . K u p cy  i 
p rzed sięb io rcy  lik w id u ją  i o g ra n icza ją  sw e  in te ­
r esy  w o b ec  p o w szech n eg o  k r y z y su  g o sp o d a r c z e ­
go . In te lig en cja  p racu jąca  i ro b o tn icy  o trzym u ją  
p ła c ę  n ie w y sta rc za ją c ą  na za sp o k o jen ie  n a jp il­
n ie jsz y ch  potrzeb  i c ierp ią  nędzę .

T ym czasem  w  P o lsce  pew-ne czy n n ik i m iast 
szu k a ć  rozw iązan ia  ty ch  c iężk ich  zaga d n ień  na 
drodze p o k ojow ych  reform  p chają  kraj do n o ­
w y ch  I tra g iczn y ch  w a lk  w ew n ętrzn y ch . .

. U grupow ania  „ sa n a cy jn e"  szerzą  teror fi 
z y c z n y , sh iż a lstw o , pogardę d!a praw a i do­
brych o b y cza jó w  pu b licznych .

W  tym  sta n ie  rzeczy  g ru p y  o p o zy cy jn e  le ­
w ic y  m ogą n ie  co fn ą ć  się  przed rozpalen iem  
w  P o lsc e  cg n ia  rew olu cji, b ied y  ste su je  się  
a reszto w a n ia  i zbrojną ręką tłum i p r o te sty .

P o la cy ! N a u licach  m iast n a szych  już krew  
się  polała.

P o la cy ! D ość  krw i, d o ść  w alk  bratob ój­
c zy ch . K rew  już ty lo k r o tn ie  za c ią ży ła  na krót 
kich  dziejach  P o lsk i od ch w ili o d zy sk a n ia  prze/, 
n ią  n ie p o d le g ło śc i. P rz y sz ło ść  nasza  n ie  w krw i 
ro zlew ie , le c z  w  p racy  p o k ojow ej dla P o lsk i.

My, dem okraci, w iern i id ea ło m  c h r ze śc ija ń ­
sk im , w zy w a m y  w a s ,-o b y w a te le ,  a b y śc ie  p rze­
c iw sta w ili s ię  ty m , k tó rzy  dążą  do przelew u  
krw i bratn iej i stan ęli w szereg a ch  ludzi, pra ­
g n ą c y c h  b u d o w a ć  p o tę g ę  P o lsk i na praw ie, 
p ra cy  i p ok oju .

P ra g n ą c  w y p ro w a d zić  kraj z odm ętu , P o lsk . 
Stron . C hrześcijańsk iej D em okracji d ą ży ć  be- 
dzie  do te g o , a b y  p rzy sz ły  Sejm  b y ł Sejm em

B ęd ziem y  s ię  d o m agać:
I) R ządu  o p a r te g o  o za u fa n ie  narodu ;
21 reform y k o n sty tu c ji  p rzed ew szy s tk iem  

w k ieru n k u  przep row ad zen ia  ś c is łe g o  pod zia łu  
w ładz, za p e w n ie n ia  trw a ło śc i rzą d ó w  pod k o n ­
trolą parlam en tu  i z a g w a ra n to w a n ia  przez T ry ­
bunał K o n sty tu c y jn y  zg o d n o śc i u sta w  z  k o n ­
s ty tu c ją ;

3) p o sza n o w a n ia  praw a i m o ra ln ośc i w  ż y ­
ciu pu b licznem  P o lsk i i sza cu n k u  dla relig ij 
w sz y s tk ic h  w y zn a ń , z g o d n y c h  z e ty k ą  przyro- 
dzoną;

4) p rzestrzeg a n ia  um ów , za w a rty c h  przez  
P o lsk ę  ze  S to licą  A p o sto lsk ą ;

5) r e lig ijn eg o  w y c h o w a n ia  m ło d y ch  p o k o leń , 
p o sza n o w a n ia  in sty tu c ji m a łże ń stw a , rod zin y , 
p o sza n o w a n ia  praw  k o b ie ty  i m atk i;

6) S ta n o w c ze j obrony g ran ic  P o lsk i, a 
w sz c ze g ó ln o śc i rdzennej ziem i p o lsk iej —  P o ­
m orza przed za ch ła n n o śc ią  n iem ieck ą ;

7) zm n iejszen ie  w y d a tk ó w  p a ń stw o w y ch  1 
sa m o rzą d o w y ch , b ow iem  ż y c ie  g o sp o d a rcze  n ie  
w y tr zy m u je  n a d m iern y ch  ty c h  c iężarów ;

8) u sta len ia  planu g o sp o d a r cz e g o  p a ń stw a  
i u m o żliw ien ia  przez u s ta le n ie  s to su n k ó w  roz­
w oju  n a szeg o  p rzem ysłu  i ro ln ictw a;

91 w y tę żo n e j op iek i n a d  ro ln ictw em  przez  
u sta le n ie  cen  zboża  na w y so k o śc i, u m o ż liw ia ­
jącej ro ln ik om  n a b y w a n ie  p ro d u k tó w  p ra cy  ro­
b otn ik a  i rzem ieśln ik a , przez u d z ie la n ie  ta n ich  
k r e d y tó w  ro ln ic tw u , z w ła sz cz a  drobnem u, przes  
u lep szen ie  ustro ju  r o ln eg o  i przez rozw ój sz k o l­
n ic tw a  lu d o w eg o ;

10) reform y sy stem u  p o d a tk o w eg o , a  w sz c ze  
g ó łn o śc i zn ies ien ia  p o d a tk u  o b ro to w eg o  jako  
p rzesta rza łeg o  sy stem u  o p o d a tk o w a n ia ;

I I )  u d o stęp n ien ia  ta n ieg o  k red y tu  dla kup. 
c ć w  i rzem ieśln ik ów ;

12) p rzestrzeg a n ia  u sta w , ch ro n ią cy ch  pra­
co w n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  przed w y z y sk ie m , o p ie ­
ki nad bezrob otnym i, oraz u b ezp ieczeń  robot­
n iczy ch  na sta ro ść  i od  in w a lid ztw a .

O b y w a te le! J e że li c h e c ie  m ieć  P o lsk ę  s iln ą , 
b u du jcie  p a ń stw o  na za sa d a c h  ch rześc ija ń sk ich  
ł sp ra w ied liw o śc i sp o łeczn ej. J eże li c h c ec ie  un i­
k n ą ć  rew o u lcy jn y ch  w strzą só w , sta ń c ie  w  je ­
dnym  szeregu  z nam i. a b y  w sp ó ln ie  u tw o rzy ć  
w ie lk i k a to lick i obóz rpform y R zp litej.

. N iech  ży je  praw o jedno dla w szy stk ich , 
m ech  ż y je  m oraln ość w  ży ciu  publicznem , n iech  
ż y je  naród p o lsk i, n iech  ż y je  R zp lita  P o lsk a !

(O d e zw o  p o d a liśm y  w  o.afości, u su n ą w szy  je  
f lynie  z p e w n y c h  w z g lę d ó w  k i lk a  m ocn iejszy ch  
o k re ś leń .  —  Uw . R ed.).

Przygotowywanie „drugiej transzy,,?
.W arszaw a 20. 9- (Tclcf .  wl.).  W c z o r a j ,  js-k 

d o n o s i l iśm y ,  k u r s o w a ł y  po W a r - z a w i e  w ia ło - ,  
m ości,  żo h. p o s ło w ie  mają. b y ć  p rz ew ia n ie m  
z B rześc ia  cła C he łm n .  P r o j e k t  t a k i  r z e c z y w i ­
ście  i s tn ia ł  z t e g o  p o d o b n o  p o w o d u ,  że w a r u n ­
k i  p r z e b y w a n ia  a r e s z t o w a n y c h  p o s łó w  w B rz e ­
śc iu  s t a ł y  s ię  już z b y t  s z e ro k o  z n a n e  i z b y t  
s ł a w n e .  Z a m y ś l a n o  - ted y  p rz e n ie ś ć  ich  z z a c h o ­
waniom  t a j e m n i c y  d o  i n n e g o  w ięz ien ia .  G d y  
w ia d o m o ś ć  o t e m  p r z e d o s t a ła  się  d o  p r a s y ,  k t ó ­
ra  w y m i e n i a ł a  C h e łm  j a k . -  m ie jsc e  prze  lic-ńe- 
:iia. p r o j e k t u  t e g o  z a n ie c h a n o ,  n a t o m i a s t  za ­
j ę to  s ię  p r z y g o to w y w a n i e m  „ d r u g ie j  t r a n s z y " .

P.  m in i s te r  s p r a w ie d l iw o ś c i  C a r  r o z e ś lą !  —  
j a k  s ł y c h a ć  z k ó ł  . . s a n a c j i ’* —  d o  w s z y s tk i c h  
u r z ę d ó w  p r o k u r a t o r s k i c h  o k ó ln ik ,  p o l e c a j ą ' J  
p r z e d s t a w ie n ie  m u  w  o k re ś l  n y m  te rm in ie  wszel  
k ich  ( lan y c h ,  n a  k t ó r y c h  p o d - ta  w i? n n ź a a ł y  
! v !o  b y ł y m  p - - lo m  t.  z\v. t e n  ro lę  w u w y t o ­
czyć  p o s t ę p o w a n ie  k a rn e .

P. Kosmowska wypuszczona za kaucją?
W a rszaw a 20. 9. T e le f .  wl.).  J ed n o  z pism  

sa n a cy jn y ch  p od aje w  d ep eszy  z L ublina, ze 
dzisiaj o  go d z . 12 ta m tejszy  sąd o d b y ł p o s ie ­
dzen ie  ta jn e  i na w n io sek  ob ro ń có w  b. p o s ła n k i  
K o sm o w sk iej u chw alił w y p u śc ić  ją na w o ln cść  
za k au cją  500 z ł.

N . P. R. A „C E N T R O L E W ” ,
. .R o z w ó j11 d o n o s i , / ż e  zw iązk i  z a w ó d :  we 

w Ł odzi ,  p o z o s t a j ą  *o pod w p ły w e m  N. 2. K , 
o d rz u c i ły  p r o j e k t  w y jś c ia  d o  „ C e n t r o l e w u 1* i 
p o s t a n o w i ły  w y s t a w i ć  w ła sn ą  i łs tę .

T e n ż e  d z ie n n ik  '1 m os t  i e  w  L o d z i  k a n d y ­
d o w a ć  b ę d z ie  p. J a n  P i ł s u d s k i ,  a  w o k rę g u  
p i o t r k ó w — B r z e z in y  red .  S a d z e n i e z .

Gzy b. pos. Kwiatkowski zbankrutował?
P. J a n  K w ia t k o w s k i ,  s y n  a r e s z t o w a n e g o  b. 

pos ła ,  o g ł a s z a  w  ,,S ło w ie  P o m o r s k i e m 1* sz c z e ­
g ó ły  o p e r a c y j  f i n a n s o w y c h  ojca- Otóż, p. K w la t -  
k o w s k i  je s t  w ła śc ic ie le m  f i rm y  „ C e n t r a l a  R o l ­
n i c z a ’1 w W e jh e r o w ie .  F i r m a  -poniosła, w ie lk ie  
s t r a t y  na  n i e p o m y ś ln e j  t r a n s a k c j i  j a g ó d  i rrr/.y- 
b ó w  dn  A n g l i i ,  a le  p o tem  zac zę ła  sie  z n o w u  
d ź w ig a ć  i p .  .Tan K w i a t k o w s k i  tw ierdz i ,  że  
f i rm a  b ę d z ie  z n o w u  p o w a ż n y m  c z y n n ik i e m  go-

s-podarefeym n a  K a s z u b a c h .  D a le j  p o d k r e ś l a  p. 
K w ia tk o w s k i . ,  że- d o  t e j  p o ry  ż a d e n  z  w i e r z y ­
cieli  -nie u -tosu n k ciw n ł s ię  w ro g o  do  C e n t r a l i  
R o ln icze j ,  a  n a o d w r ó t  z p e łn am  z a u f a n ie m  k a ­
ż d y  go d z i sie n a  u d z ie len ie  o d p o w ie d n ie g o  mo- 
r a to r  jurni.

B l o k  Str. Nar. i P. P .  S. na kresach.
AYe L w o w ie  d o sz ło  d o  p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  

S t r o n n ic tw e m  N a r o d o w e m  a f. zw. C e n t r o l e ­
w em . N a  t e r e n ie  W s c h o d n ie j  M a ło p o lsk i  b lo k  
o b e jm ie :  S i r o n n i c t w o  N a r o d o w e .  P o l s k i e  S t r o n ­
n i c tw o  L u d o w e  P i a s t ,  S t r o n n i c t w o  C h ło p sk ie  i 
Polską.  P a r t j ę  S o c ja l i s ty c z n ą .

_ aa . —l---------
S t o m a t o l o g

Or med. Józef Sędzielowski
p o w r ó c i !  

P t s a i a l e w s k i e g y o  6 .

Gen, Hamweritein szefem Reichswehry
B erlin , 20  w rz e ś n ia .  P re zy d en t R z eszy  H in- 

den h u rg  m ia n o w a ł d z iś g en era ła  v o n  H am m er- 
ste in -E q u ord  sze fem  R e ich sw eh ry  na m iejsce  
w y s tę p u ją c e g o  ze  s łu ż b y  czy n n ej z  dn iem  30  
lis to p a d a  br. g e n e r a ła  H ey e .

damskie 
i dziecinnaP O Ń C Z O C H Y

w opromnym wyborze, również skarpetki mąskip r |-  
kawiczki, chusteczki do nosa, fartuchy i czepki dla służby

ZOFJA AKSAKOWA
K ra k ó w ,  u l.  W iś łn a  L. 4 .

Na składzie w szelk ie  przybory do szycia i robót 
ręcznych .

B U R Z A  N A D  A N G L JĄ . ,
L o n d y n .  20  w rz eśn ia .  P o n a d  p o łu d n io w ą  

częścią. A ng l j i  i p o n a d  K a n a ł e m  sz a le je  od n o ­
c y  g w a ł to w n a  b u rz a .  K o lo  W e y m n u T  burza  
z e r w a ła  ż a g lo w ie c  f r a n c u s k i  „ L e o n e '  / k r  w 'v  
i r z u c i ła  n a  s k a ły .  Z a b g a  z o s ta ła  w y r a  u  >n.
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Założona w r. 1900. — Odzn:czona złotym medalsm na wystawie w r. 1917

P R A C O W N I A
MROBÓW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO- BRO1Z0WNIGZTCH

pod firma

H E N R Y K . S Z T O R C
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  F l o r i a ń s k i e ;  i .  3 8 .

T O LE C A :

W szelkie wyroby przyborów k o 'c ie ln y ch  z m etali szlachetnych bronzn  
a m ianow icie- m onstrancje, trybularze, kielichy, p u szk:, 

aniypodla. cyborja, krzyże. Jichtarze i lampy.

—= = s  BIRETY NA SKŁADZIE. =— _
Posiada na sk ładzie w szelk ie  przybory kościelne w edług przepisów kościelnych  
iak również w szelk ie  przybory w zakres przem ysłu m etalow ego w chodzące

W ykonuje w szelk ie zam ów ienia w edług każdego wzoru i 
wyżej w ym ien ione - przedm ioty do reperacji, odnow ien ia,

s i złocenia w  ogniu

rysunku. Przyjmuje rów n;eż 
ak również do srebrzenia

W
1%

u
IV

Wykonuje p o w i e r z o n e  z l e c e n i a  szybko i s o l i d n i e  po cenach konkurencyjnych. . 

y  •:? asi! ̂  g ;  a c  ~

M u TzR v c z NNT E i P r z e p u k l i n o w e P a s y
dęte i sm)Czkowe oraz częśGi 
zapatowe da tychże. — Stare 
nstrumenta naprawia, zestrajs 

kupuje lub wymienia na aewe

JA«J n i k i e l
Kraków, ul. Szewska 2
wszelkie norady przy zakia 
danin i kom pletow aniu ze­

sp ołów  o ik ieslra ln ych  
udziela b e z p ł a t n i e .

Z A K Ł A D  W I T R A 7 0 W O - S I K L A R S K '
F-a T. Za dziko vs<i Kraków §w J a ia  30

D z ie rż . Ja n  K u s ia k
Oszklenia i w itraże do kościołów  od 30 zt, za 1 m 
wykonuje się  przy w iększych zam ów ieniach na rat/

Oenv 50#/c niższe niż w szędzie.

. p a c h w in o w e , p ęp k o w e , u d o w e.

O p a s k i  B r z u s z n e
S u sp en so r ia , p ro sto trzy m a cze

Pończochy gumowa
d la  c ier p iących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i  a r t y k u ł y  g u m o w e

L. K n a p m s k ś ,  K r a k ó w
u l .  M i k o f a f s k a  7 .  —  T e l .  5 0 5

S

Wyroby skórkowe
Z Z A K Ł A D U  W Y C H O W A W C Z E G O  W  M I E J S C U  P I A S T O W E M

i in n y c h  f a b r y k

T ^ r o R l z - ;  dam skie, teki na akta. portfele, pap ierośnice, pugiia- 
* i ż I t _ U l \ l  resy, ramki do fotografji — pudelka na papierosy -•

Torby szkolne
poleca:

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4.

FABRYKA SUKNA
w  R akszaw ie

koło Łańcuta Młp.

poleca znane ze swej 
d o b r o ć  m ateriały czy­
sto w ełn iane jak lode  
ny, szew ioty , karrigarny 
i tp. w różnych m o­
dnych deseniach na 
ubrania m ęskie, ma­
teriały na rewerendy  
i su tanny dla Przcw. 
D uchow ieństw a o r a z  
sukna t. z. sław uck ie  
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE

Wsftwdraia hllimdw
Ireny Gutwińskiej

A b so lw en tk i p a ń stw , sz k o ły  przem  arl

Kraków, u'. Karmalicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz p rzy jm uje  z am ó w ien ia  we- 

l ,u  t o b r a a y c u  wzorów, za gotó w ce la  i na r i t v

M  R A T Y !
N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  I  Z I M O W Y
Piaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutk’, Smokingi,

Bielizna. Obuwie męskie, Mundurki studenckie
w w ielk im  wyborze po cenacfc kou itu rencynycb  p olecają ..

M . J A H O S Z  I S h a  Właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ

Kraków F lo r i a ń sk a  35,  r ag  św. i  a rka .  Tel. 12329
3?$

Kapelusze j s s e n n e !
jhioszule, kraw aly, pyjam y , 
liobuw ic, na taniej poleca-

lA u  B o n  M a r c h e
Araków, ul. Szpitalna L. 11

i
Jednorazowa próba przekona każdego o jakości.

K A  W  Y

[ T a p c z a n y
o tom any ,  poduszki z tra­
wy m o r s k i e ’ i w iósien ia ,  
salony, rozk ładank i  na j-  
aowszego fasonu  do io z- 
k ładan ia  sprzeda  tanio  i 
przy jm. w szelkie  rep erac je

tapicer, św. Tomasza 4

Nr. t
2

,  :t 
.  4
„ »  
-  6

Z l .  1 4 . 4 0  
„ 1 2 -
„ 0 . 0 0  

8 . 8 0  
,  8 -  -  

6 . 4 0

5 lub 4  p o k o j e  k u c h n i a
jk p m fo r t ,  cale pierw sze  
piętro ulica Urzędnicza 10 

j f ko l o  Parku K rakowskie- 
I goj w y n a j m ę  zaraz bez 

odstępnego.

I

e i E t w s z o R ż ę o M Y  

Z A K Ł A D  P 0 B R Z E B 9 W Y

„A ETER N ITA S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047.
urzędza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych,
przoprowadza ekshumacje i przewozy zwlo<

z a  g o t ó w k ę  i n a  r a t y .
iCen,  umiarkowano,

i

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A “
Strąków, ul. Studencka 14J I. p.
p r z y g o to w u j na ustnych lekcjach zbiorowych 
w K rakowie, oraz w drodze korespondencji,
zapom ocą św ieżo, przez fach ow ych  profeso­
rów ooracow anych skryptów , w skazów ek, 
program ów > tem atów.

K ursy o b ejm u ją :
1). Kurs imturrczny gim nazjalny w szystkich  

typów .
2). Specjalny knrs, nrzygotow ujący do ma­

tury sem im rja lnej.
3). Kurs średni 5-tei i 6-tej kl. gim n.
41. Kurs niższy w zakres ie  t -ch  kl. gimn,
K). Kurs 7-miu kia3 szkoły nowszochnsj.
61. Kurs przygotow ujący do egzamin-i spac|al- 

nerjo, unrawniaięcsgo do skrócona', służb./ 
wolskowc

U w asza! U czniow ie kursów  korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkow i­
tego materia tu naukow ego, tematy z 5-ciu  
głównych przadmiotów do opraca vania.

Na kursach .WIEDZA" w ykładają najwy  
Oitniejsze sity fachowe krakow skich państw , 
szkół średnich.

Do dyspozycji u czn iów (en lcl kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych.posiadam y  
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
g iczn y . iak również bogatą bibliotekę.

Ż ą d a ć  b e z p ł a t n y c h  p r o s p e k t ó w . s

E tcaseń  7  liSsaa^
gim n. sierota  niem a ąca 
żadnych środków  na dal ­
sze kształcen ia, a znajdu­
jący s ię  w bardzo opłaka  
nvin i krytycznym  poło­
żeniu poszukuję posady  
biurowej luo jakiego kol- 
wi c k zajęcia, tak żabv 
można żyć. Łaskaw e zgło­
szenia do „Głosu Narodu" 
pod (biedny uczeni. 791

n a  w a ż n i  an,
bione d o k u m e n t  a

w ojskow e w ydane 5. Dak 
Antoni P a ;qk Sucha. 804

Stani sł awa P o p r a ws ka  «
pięrfslka 

udziela l e k c j i  g r y  na j  
fortepianie. . 

Bonerowska 14. 767

poleca
W ojciech  O lszow ski
K R A K Ó W ,  Mały Rynek

Dla P. T. K upców, restauratorów, pensjonatów , kaw iarń i spółdzielni 
odpow iedni rabat.

B r z y t w y
nożyczki, noże i t. p. osirzy 
starannie pod fachow em  
kierow niclwem - Sz' i f ier- 
nia „S-/,vbkośćŁ firma .Jo­
zef Z llhikowski, Kraków, 
plac Mariacki 9. 23 p.

e e e e e » i i ® e y  <a« e *  o •  r

H E L ^ A  P A P I E R N I K
K R A K Ó W  U L . M I K O Ł A J S K A  L . 1 1 .

ma na składzie i stale prowadzi;

g&jwarui  j j j  

: p o i i > o ! i t w s s i .  s i ^  j fj

m$M „ @ I o s  Jtm w ip s S a s " .  f i

Pończochy dam skie, dziecinne, skarpę.ki, 
rękaw iczki, krawatki, kołnierze, sp inki, lu ­
sterka, chustki do nosa, koszule dam skie, 
kom binacje,referm y, bielizna dla n iem ow ląt  

bafty, koronki, m otyw y, gum y do bielizny  
i na podw iązki, potniki, w stążk i, taśm y  
jedw abne, w etniane i batystow e, nici, ba­
w ełny, w łóczk i, w ełny, przędze, jedw ab  
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do w łosów , szczotki do zębów i rąk, m ydła, 
woda kolońska, perfum y, szam pony, przy- j j  
bory do ?zveia i haftu, towary ga ’anterv;ne. Is

s e t

\ Y s z y s t k i e  A r t y k u ły  w ch o d z ą ce  w  skład
H A N -T T i i  kolonjalno-spożywczego
w l n  „  w ó d e k  — lik ierów  i d e l ik a te só w  
oraz o w o c ó w  p o łu d n iow ych  1 krajow ych

p o l e c a  p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

K.aEiinier2R Bartoszewski
K raków , ul. F lorjańska L. 49. 

„ C o d z ie n n ie  ś w i e i e  m a s ło  d w o r s k ie  i d e s e r o w e 11

£
e
s
t
f.
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e n

I s t ia le ^ e  - p r z e s z ł o  lO O  ' i & t l
O d z n a c z o n a  15-tu p r e m j a m i ,  2 - m a  n a g r o d a m i  p a ń s t w o w y m i ,  9 - m a  z ło t y m i  m e d a la m i.

G R A N D  P R  I X ,  R z y m  1 0 2 6 .
Z ło ty  m e d a l  G n ie z n o  1 9 2 5 ,  Z ło ty  m e d a l R z y m  1 9 2 6 ,

Z ło ty  m e d a l  M in is t e r s t w a  P r z e m j s i u  i H a n d lu  C z ę s to c h o w a  1 9 2 6 .

I

KILIMY
artystyczna — dywany, pa-

jsiaki łow ick ie  poleca naj­
taniej W ytwórnia „K obie  
rzec'1 Kraków, ul. P odw a­

le  3. T elefon 13-169.

ZDROWIE TO IłfARB
reumatyzm, artretyzm, sklerozj, anem,a, o d s- 
b enifl ogó-ne, naurastsnja, choroby nerek, katar 
żołądka, egzema, choroby kobiece, uwiąd starczy 
i niemoc płciowa są  już zupełn ie  uleczalne'.
Zainteresow ani otrzymają bezpłatną broszurę 
z opinją w ybitnych lekarz.v, zw racając się  

w języku/ polskim  pod a lr e se m :
Mr. I». ANIIRAL 81, K uc  T n rf t lg o  Oep. U> Par>*

Głuchota uleczalna!
W ynalazek .Eufonia* za­
dem onstrow any specjali­
stom . U suw a przytępiony  
słuch, szum , ciekn ienie  
uszów. Liczne pod zięko­
wania. Żądajcie bezpłatnej 
pouczającej broszury. A- 
dres: „EUFONIA" Liszki 

Kraków,

ODLEWHBA

DZWONÓW

Ceny najnitsze!

w  B i a ł e j  Małopolska
Poleca d zw on y w  dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignione) jakości m a ter-  
jału, czystości głosu tak z e ­
społów jak i pojedyńczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijna 

dostraja nowo dzw ony pod 
gwarancja ozystej harmonii 

do jut istfliojjcych.
Przaiew a pęknięto, przoman- 
tew ujo storo ayotomy na nowo.

W arunki spłaty dogodna?
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